
VI tom przemówień
sekretarza generalnego

KC KPZR
_ , MOSKWA (PAP)

gw Związku Radzieckim ukazał 
kul'1 t0ln Przen'ówień i arty- 
tp w ' kretarza generalnego

KPZR, przewodniczącego 
ZsnZ2dlUm Rady Najwyższej 
tut Leonida Breżniewa, zaty- 

łowany „Leninowską drogą”, 
^imuje on lata 1976—1977.

Iv Materiały opublikowane w
.J11 tomie omawiają wszech- 
j/onną działalność KPZR i jej 
j,JP^etu Centralnego, zmierza- 

do realizacji uchwal XXV 
ja Z<3u .Partii- Materiały ilustru- 

Wvbitny wkład Leonida Breź- 
Ce^ïa w działalność Komitetu 

=ntralnego, i Biura Politvczne- 
„ oraz całej partii i państwa 
Oleckiego.

PROLETARIUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW, ŁĄCZCIE MEI

DZIENNIK POLSKIE! ZJEDNOCZONE! PARTII ROBOTNICZE!

Turbogenerator 
z Leningradu 

dla elektrowni
„Rybnik"

BIAŁA PODLASKA (PAP) 
Z« atacji przeładunkowej PKP 

w Małaszewiczach (woj. bial­
skopodlaskie) wyekspediowano 
30 bm. 200-tonowy turbogenera­
tor, który nadszedł z Leningra­
du, a jest przeznaczony dla 
elektrowni „Rybnik".

Przesyłka przewożona jest 
specjalnym pociągiem, na 16-osio 
wej platformie.

Z prac Egzekutywy KW PZPR | 
w Katowicach

i

przedsiębiorstw transportowych i komunikacyjnych 1
Pod przewodnictwem członka Biura Politycznego KC. I sekretarza KW PZPR — 

tow. Zdzisława Grudnia, odbyło się wczoraj posiedzenie Egzekutywy KW PZPR 
w Katowicach, na którym dokonano oceny realizacji zadań przewozowych w 1977 r. 
oraz przedsięwzięć, podjętych przez kolej i inne przedsiębiorstwa transportowe wo­
jewództwa katowickiego w celu wykonania wyższych obowiązków w 1978 r.

Dynamiczny rozwój prze­
mysłu, zwłaszcza górnic-

kluczową jest podniesienie 
efektywności gospoaarowa-

Z
adania KBO „Zagłę­
bie" w tum roku w 
budownictwie mie­
szkaniowym wzro­
sły o 15 proc. Zało­
ga ma wybudować ok. 4 tys. 

mieszkań o łącznej powierzeń 
ni 204 tys. m kw., pięcio­
krotnie wzrośnie wykonaw­
stwo budownictwa towarzy­
szącego — do 35 tys. m kw. 
Pracy jest więc sporo, a 
młodzież kombinatu ma am­
bicję jak najaktywniejszego 
udziału w realizacji tych za­
dań. Apel zabrzański rozbu­
dził nowe inicjatywy. Mło­
dzieżowym patronatem obję­
te będą linie produkcyjne w 
nowej fabryce domów w 
Dańdówce, która rozpoczn’e 
pracę w II połowie roku, do­
biegają końca rozmowy na 
temat wyrównania wysokości 
bloków na budowanych osie­
dlach i zyskania w ten spo­
sób dodatkowych mieszkań. 
To tylko niektóre inicjatywy, 
tak jak dobra robota bryga­
dy Pluszyńskiego to tylko 
jeden z przykładów, efek­
tywnej pracy całego kombi­
natu.

Kto lepiej 

kto gospodarniej

Brygada montażystów 

z budowy osiedla Srodula:

Rywalizować i

I zmiana brygady montażystów Bolesława Pluszyńskiego kończy betonowanie 7 zmon­
towanej w tym miesiącu kondygnacji. Od lewej: Stanisław Klisiewicz, Ryszard Manam- 
czuk, Alfred Kunkel, Andrzej Kolcet i Bogdan Pozłutka, Zdjęcie: B. Krasicki

Reporter „TR” pisze:

Brygada Bolesława Pluszyńskiego, to ludzie młodzi. 
Sam brygadzista ma 28 lat, zmianowy Alfred Kunkel 
25 lat. Ich robota dobrze świadczy o młodych z KBO 
„Zagłębie” W kombinacie młodzi ludzie stanowią ponad 
60 proc, załogi. Zespół Pluszyńskiego, pracując w syste­
mie wielkiego bloku, montował w ciągu miesiąca 140 izb. 
Od początku stycznia rozpoczęli prace przy budynku nr 9 
osiedla Srodula w Sosnowcu. Tu jest już wielka płyta. 
Inna technologia, inne problemy. Czy i tutaj się spraw­
dzą?

— Początki zawsze sa najtrud­
niejsze — mówi zmianowy 
montażystów członek ZSMP, 
tow. Alfred Kunkel. Zaczyna­
liśmy od stanu zerowego. Przy 
parterze było najgorzej, tam 
najwięcej jest roboty określanej 
przez nas — dłubaniną. Straci­
liśmy na to więcej czasu, niżby 
należało. Ale im wyżej, tym 
szybciej idzie montaż. To syste­
matyczne przyspieszanie piać 
cieszy nas jeszcze z jednego po­
wodu. Ostatnio przyjęliśmy do 
zespołu nowych, niedoświadczo­
nych pracowników, członków 
ÖHP. Na mojej zmianie jest ich 
trzech. Trzeba przyznać, że 
chłopcy są chętni do roboty, 
uczą się bardzo szybko i stają

się pełnowartościowymi człon­
kami zespołu.

— Wszyscy w zespole zdają 
sobie sprawę, że plan musi być 
wykonany. Do 25 stycznia zmon 
towaliśmy 7 kondygnacji. Chce- 
my rywalizować z najlepszymi 
i w ten sposób odpowiedzieć na 
zabrzański apel „Kto lepiej, kto 
gospodarniej?”. Jeśli tylko będą 
wszystkie potrzebne elementy to 
wkiótce postaramy się przego­
nić nawet brygadę Mariana 
Okrąglirkiego.

Starszy mistrz budowy tow. 
Jan Lisiński, który przysłuchuje 
się tej rozmowie, jest zaskoczo­
ny.______________________________

(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

Rozbudowa walcowni 
blach grubych 

w Hucie im. B. Bieruta 
(Informacja własna)

W Hucie im. B. Bieruta w 
Częstochowie trwa rozbudowa 
walcowni blach grubych. Oce­
nie przebiegu realizacji obecne­
go etanu rozbudowy tego wy­
działu noświ^cone było wczoraj­
sze spotkanie, w którym ucze­
stniczyli: I sekretarz KW PZPR 
w Częstochowie tow Józef Gry­
giel, wiceprezes Radv Mini­
strów, minister hutnictwa tow. 
Franciszek Kaim, minister bu­
downictwa i materiałów budo­
wlanych tow. Adam Glazur, a 
także dyrektorzy zainteresowa­
nych zjednoczeń.

W czasie spotkania szczegó­
łowo omówiono dalszv przebieg 
procesu inwestycyjnego, które­
go zakończenie ma stworzyć 
warunki dla podwojenia mocy 
wytwórczej walcowni, będącej 
głównym dostawcą blach gru­
bych dla wielu gałęzi przemy­
słu, (rb) 

Pełna realizacja programu żywnościowego

- głównym kierunkiem działania
WARSZAWA (PAP)

Węzłowe zadania stronnictwa 
w roku bieżącym i do końca 
obecnej 5-latki w świetle do­
tychczasowej realizacji uchwał 
VII Kongresu ZSL oraz posta­
nowień II Krajowej Konfeiencji 
PZPR — były 30 bm. w War­
szawie tematem X plenarnego 
posiedzenia NK ZSL.

W toku obrad, którym prze­
wodniczył prezes NK ZSL — 
Stanisław Gucwa podkreślano, 
ze stronnictwo pragnie wziąć 
jak najaktywniejszy udział w 
wykonaniu postanowień II Kra­
jowej Konferencji Partyjnej, 
która określiła zadania ogólno­
narodowe na drugą połowę bie­
żącego 5-lecia i któie to posta­
nowienia stanowią platformę 
wyborczą FJN. Program ten 
służy bowiem — co akcentowa­
no zarówno w referacie progra­
mowym, jak i w dyskusji —

konsekwentnemu urzeczywist­
nianiu strategicznych celów spo 
łeczno-gospodarczego rozwoju 
naszego kraju w całej dekadzie 
lat siedemdziesiątych.

Z punktu widzenia harmonij­
nego rozwoju całej gospodarki 
narodowej szczególnie istotnym 
problemem jest — podkreślano 
— pomyślne wykonanie zadań 
rolnictwa i całej gospodarki 
żywnościowej.

Dlatego też ZSL oddziaływać 
będzie m. in. na pobudzanie 
różnorodnych Inicjatyw rolni­
ków i popularyzowanie spraw­
dzonych w praktyce rozwiązań 
zapewniających istotny wzrost 
towarowej produkcji rolnej. 
Z całą konsekwencją dążyć też 
będzie stronnictwo do przyspie­
szenia rozwoju specjalizacji, ze­
społowego działania i kooperacji 
w rolnictwie, jak też dalszej 
rozbudowy bazy socjalnej, kul­
turalnej i oświatowej na wsi.

Rozmowy prezesa Rady Ministrów w Moskwie

Dalszy rozwój braterskiej współpracy
Polski i Związku Radzieckiego

MOSKWA (PAP) 
30 stycznia przybył do Mo- 

kivy z krótką roboczą, wizy- 
członek Biura Politycznego 

., PZPR, prezes Rady Mini- 
trów PRL, Piotr Jaroszewicz. 
eSo samego dnia spotkał się 
n ńa Kremlu z członkiem

Biura Politycznego KC KPZR, 
przewodniczącym Rady Mini­
strów ZSRR, Aleksiejem Ko­
syginem.

W toku rozmowy, która upły­
nęła w serdecznej atmosferze, 
obaj premierzy wyrazili zado­
wolenie z pomyślnego- rozwoju 
braterskich polsko-radzieckich 

stosunków politycznych i go­
spodarczych oiaz owocnej 
współpracy między PRL a 
ZSRR, zarówno na zasadach 
dwustronnych, jak i w ramach 
RWPG.

Rozpatrzono sprawy dalszego 
rozszerzenia współpracy polsko-
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ZSRR-ISA-R BrvtanhZałoga radzieckiego kompleksu orbitalnego
prowadzi badania dla UNESCO Kolejne spotkanie

Lodowcowy zwiad
z... Kosmosu

W poniedziałek o godzinie 8 rano, rozpoczął się kolej- 
ny dzień roboczy załogi radzieckiego orbitalnego kom­
pleksu naukowo-badawczego „Salul-6” — „Sojuz-27” — 
^"ogress-l”. Po śniadaniu i kontroli medycznej kosmo­
nauci Jurij Romanienko i Gieorgij Greczko pracowali 
Według zaplanowanego programu.

W pierwszej części dnia roboczego dokonywano opera­
cji mających na celu przygotowanie stacji „Salut-6” do 
Uzupełnienia jej zapasów paliwa. Kosmonauci kontrolo­
wali proces wypompowywania sprężonego gazu ze zbior­
ników utleniacza. Według sprawozdań załogi i danych 
informacji telemetryczne], wszystkie operacje przygoto­
wawcze odbywają się zgodnie z nakreślonym planem.

^respondent PAP, Władysław Knycpel pisze z Moskwy

w ubiegłym tygo- 
5plu na pokładzie stacn orbifal- 
0J prowadzono prace nad 
^^ntacją zespołu oraz ekspery- 

medvczno-biologiczne, 
jvaet"^‘acie procesów7 atmosfe- 
iL^uych, a takž» eksperymenty 

hiczne — k.m wiec są lu- 
,którzv pracują obecnie na 

leklnzvnierami badaczami? 
arzanrn? fizvkami? geografa­

mi? astronomami? Są wszyst­
kim łącznie. Warto jednak do­
dać, ze Jurij Romanienko i Gie­
orgij Greczko są także glacjolo­
gami.

Na nrośbe UNESCO radzieccy 
naukowcy opracowują atlas 
śniezno-lodowych zasobów7 gw7ia-

(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

w Genewie
GENEWA (PAP)

W poniedziałek w Genewie 
odbyło się kolejne spotkanie de­
legacji ZSRR, USA i W. Bryta­
nii uczestniczących w rokowa­
niach na temat opracowania 
układu o całkowitym i po­
wszechnym zakazie prób z bro­
nią jądrową.

XIV runda wiedeńskich 
rokowań rozbrojeniowych

WIEDEŃ (PAP)
We wtorek 31 bm. rozpoczyna 

się XIV runda rokowań w spra­
wie wzajemnej redukcji sił 
zbrojnych i zbtojeń w Europie 
Środkow7ej. Przybyłe do stolicy 
Austrii delegacje 19 państw — 
7 należących do Układu War­
szawskiego i 12 do NATO — na- 
wiązą kontakty nieformalne, 
aby ustalić datę inaugurującego 
nową rundę roz.mów 158 posie­
dzenia plenarnego.

Zaprzysiężenie 
nowego rządu 

Wojskowa komisja egipsko-izraelska
wznawia obrady

Tzw. wojskowa komisja 
- zraelska v znowi 
dziś po południu w 
Informuje o tjm ko- 

^Unikat opublikowany w Tel
^'iwie przez izraelskie Mi- 
'sterstwo Obi on v. Delegacja 

.Zrael<ka udała się do Kairu 
lano.

ko'P1 zastępca sekreta > za 
USA. Alfred Atherton 

Sl<in. 1 obren.e na Bli- 
' 'Vschoozie z misją pokojo- 

lz a °Ptiścił w poniedziałek 
udając się do Kairu na 

On’v ' p ezv''.->tc>m Anwa-
Sadatem. AFP pisze, że

^i'ady 
Kairze.

Atherton wiezie ze sobą izrael­
skie propozycje dotyczące tzw. 
Deklaracji Zasad, które Egipt u- 
waza za nieodzowne dla" wzno­
wienia dialogu egipsko-izrael- 
skiego.

Natomiast planowane na 29 
bm. spotkanie przywódców 
Syrii i Iraku, mające na celu 
dopiowadzeme do pojednania 
między obu krajami, zostało 
bezterminowo odroczona. Do 
spotkania miało — jak wcze­
śniej informowano — dojść w 
wyniku wysiłków mediacyj­
nych. podejmowanych p zez 
prezydenta Algierii Huari Bu- 
inediena. (PAP)

Katastrofalna zima
w USA i Europie Zachodniej

LONDYN, PARYŻ, 
'Pady śniegu i zamiecie w 

chOc]yc^. Częśeiach Europy Za- 
Pociągnęły za sobą 

e ofiary we Francji, 
W (j^Carii, Włoszech i Szkocji. 
k0„ Północnej części stanu 
he Joik panują arktycz- 

rr'r°zy i zamiecie śnieżne.

Zaskoczył on tam podczas ćwi­
czeń 9 tys. żołnierzy armii ame­
rykańskiej.

W stanie Michigan, w samo­
chodach i pociągach utknęło 15 
tys. podróżnych i na wielu dro­
gach wciąż lezą ponad 4-metro- 
we zaspy. 

w Portugalii
LIZBONA (PAP)

Prezydent Antonio Ramalno 
Eanes przyjął w poniedziałek 
przysięgę nowego, drugiego por­
tugalskiego rządu konstytucyj­
nego, któremu przewodniczy przy 
wódca Portugalskiej Partii So­
cjalistycznej (PSP), Mario Soa- 
re«. W skład 16-osobowego gabi­
netu wchodzi oprócz premiera 
Soaresa 10 socjalistów, trzech 
przedstawicieli Katolickiego Cen 
trum Demokratyczno-Społeczne- 
go i dwóch niezależnych. Nowy 
rząd przedstawi swój program 
2 lutego br.

Limity w połowach 
przyczyną 

rozbieżności w EWG
W poniedziałek rozpoczęła się 

w Brukseli dwudniowa sesja 
ministrów rolnictwa i rybołów­
stwa krajów Wspólnego Rynku. 
Na poiządku dziennym znajduje 
się problem połowów ryb w 200- 
milowej strefie ekonomicznej 
EWG, wprowadzonej w styczniu 
1977 roku. Państwa członkow­
skie dzielą poważne różnice 
zdań w kwestii ustalenia wyso­
kości i dopuszczalnych połowów 
dla poszczególnych krajów 
„dziewiątki” oraz w podejściu 
do pi obłemu tzw. strefy priory­
tetu narodowego. Ostatnio Nor­
wegia zaprotestowała przeciwko 
zbyt niskiemu, jej zdaniem, li­
mitowi połowów jaki przewi­
dziano dla niej w projekcie i oz- 
wiązania tego problemu. (PAP)

ty
" e e opady śniegu i zamie- 
R'str Woziły w poniedziałek 
Cli r VrnHnicm największe] ak- 
w gankowej- iaka podjęto w 
?oin„ v?arni od zakończenia II 

’ twistowej, w celu oswo- 
OtU J"a podróżnych. Utknęli 
Ęach samochodach i w pocią- 
5ai\vinia skutek burzy śnieżne], 
rai>ła • i lat 301 íaka 
8°dtilaa tam w końcu ub ty-

pionie klęski — pozostaje. 
'■'ej, ^bływu energii elektrycz- 
bfąz „ez łączności telefonicznej 
cielę staw opału i żywności — 
^latfv ^eiscowości i domów.

o szybkości do 150 km
<j0 l*Z1nę pozrywały prowadza 

he I Olch przewody energetycz- 
btefoniczne.

Olę .
5n° nół metra świeżego śnie-

> w poniedziałek w
^-wschodniej Francji. W 

®ar<ie h na trasie między Belle- 
? Mantua utknął pociąg z 

Pasażerami.
ję^łPocnej części stanu No- 

banują iście arktyczne 
>v, }. 1 Wieją tam silne wia- 

rj?rzao wvsokie zaspy śnt®- 
trzymuje się silny mróz.

Ferie pełne atrakcji
(Informacja własna)

Zimowe wakacje uczniów 
szkół podstawowych przekroczy­
ły półmetek. Tysiące dzieci z 
woj. katowickiego, bielskiego i 
częstochowskiego przebywa na 
zimowiskach. M.in. 150 dzieci 
pracowników huty „Bobrek” w 
Bytomiu przyjemnie spędza wa­
kacje w zakładowym ośrodku w 
Żelaznie, w Dolinie Kłodzkiej, 
a druga 50-osonowa grupa — w 
Gołdapi, na Suwalszczyżnie. W 
obydwu miejscowościach są do­
bre warunki do uprawiania 
sportów zimowych

Ferie zimowe w miastach, 
wprawdzie ciągle jeszcze nie te 
białe, także uołvwają pod'zna­
kiem wypoczynku na świeżym 
powietrzu i wesołych zabaw. 
Katowicki Pałac Młodzieży jest 
teraz szczególn;e oblegany. Pro­
gram zajęć urozmaicony. Co 
drugi dzień wycieczki w góry

lub do ZOO, basen kąpielowy, 
gry świetlicowe, zajęcia w pra­
cowniach oraz filmy

Z kolonii zimowej o profilu 
sportowym w Szkole Podstawo­
wej nr 17 w Rudzie Śl. korzysta 
60 dziewcząt i chłopców x Biel- 
szowic, Halemby, Wirka i in­
nych dzielnic. Pływanie to'dla 
wszystkich uczestników najbar­
dziej ulubione zajęcie. Pod 
okiem trzech instruktorów, 
dzieci szybko robią postępy. 
Adaś Błaszczyk, Aldonka Mos- 
kol, Krzysio Tułaj. Arkadiusz 
Zimiewicz z grupy „pływają­
cych rybek” radzą sobie już w 
wodzie doskonale

Obowiązkowym zajęciem jest, 
oprócz pływania, gimnastyka 
korekcyjna. Ponadto v7 progra­
mie rozmaite gry sportowe, za- 
h»WT ruchowe, seanse filmowe 
oraz wycieczki po mieście.

Na zdjęciu: dziewczęta i chłopcy t grupy „pływających rybek” w czasie zajęć w szkol­
nym basenie kąpielowym. Foto: B. Krasicki

twa węgla kamiennego i 
hutnictwa, a także zwię­
kszenie budownictwa miesz 
kaniowego, wymaga za­
pewnienia rytmicznych 
dostaw surowców i mate­
riałów oraz sprawnego 
wywozu gotowych produk­
tów — szczególnie węgla

Egzekutywa KW PZPR 
w Katowicach, stwierdza­
jąc istotny postęp w pracy 
transportu i komunikacji, 
podkreśliła, że realizacji 
ambitnych zadań w 1978 
r. wymaga pełnej mobili­
zacji wszystkich sił i środ­
ków oraz wszechstronnego 
wykorzystania istniejących 
rezerw. Tak jak we 
wszystkich innych gałę­
ziach gospodarki, sprawą

nia. Wiaże się to z potrze­
bą stałego doskonalenia 
'struktury zatrudnienia, 
podnoszenia kwalifikacji 
kadr, poprawy organizacji 
pracy, zwłaszcza systema­
tycznego usprawnienia 
czynności załadunkowych 
i wyładunkowych, pełniej­
szego wykorzystania bazy 
materialno-technicznej.

Dla podnoszenia jakości 
pracy i życia społeczeń­
stwa wielkoprzemysłowego 
regionu istotne znaczenie 
ma postęp w funkcjonowa­
niu komunikacji pasażer­
skiej, zwłaszcza usprawnie­
nie dojazdów do i z pracy.

(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

J Sprawy każdego z nas | 

llWgodne mieszkania 
dla wszvstkicli rodzin

Rozwiązanie problemu mieszkaniowego — 
to jedna z kluczowych spraw społecznych.

IA.B \ Osiągnięciu celu, wytyczonego przez I sekre- 
tarza KC PZPR tow Edwarda Gierka: zapew-

I J i Bi menia w połowie lat osiemdziesiątych samo- 
dzielnego mieszkania każdej polskiej rodzinie, 
służą kierunki dalszej realizacji Uchwały 
VII Zjazdu, wytyczone na II Krajowej Konfe­

rencji Partyjnej, a'przyjęte przez Front Jedności Narodu jako 
ogólnonarodowy program działania. Obecne pięciolecie stano­
wi bowiem ważny etap w kształtowaniu lepszej sytuacji mie­
szkaniowej społeczeństwa — zaplanowano wybudowanie 
1 min 575 tys. mieszkań, a więc o około 450 tys. więcej, niż 
w poprzedniej pięciolatce.

Szczególnie duża wagę ma rozwiązanie problemu mieszka­
niowego w województwie katowickim. Tu przecież, obak po- 

! trzeb młodych małżeństw, pracowników nowych, ważnych dla 
całej gospodarki narodowej zakładów — jak kopalnie, huta 
„Katowice", tyski zakład Fabryki Samochodów Małolitrażo­
wych i in. — trzeba poprawić warunki mieszkaniowe licznym 

! rzetelnie pracującym członkom wielkoprzemysłowych załóg, 
którzy zamieszkują w starych, prymitywnych i zdekapitalizo­
wanych domach. Rzecz jasna, w wielu wypadkach można te

I domy modernizować, podnosić standard mieszkań — i takie 
| działanie stanowi istotny element kompleksowego programu 
l mieszkaniowego, wypracowanego przez katowicką wojewódz- 
Iką organizację partyjną dla specyficznych warunków dużej 

aglomeracji przemysłowo-miejskiej. Jednakże ogromna część 
starej zabudowy me nadaje się już do modernizacji — ze 
względu na wysoki stopień zużycia, zniszczenie w wyniku 
szkód górniczych itp. Ponadto wiele starych budynków trzeba 
wyburzać w związku z modernizacją zagospodarowania prze­
strzennego, niezbędną przebudową układów komunikacyjnych 
miast.

Tak więc na plan pierwszy wysuwa się przyspieszenie bu­
downictwa mieszkaniowego. Zgodnie z programem społeczno- 

| gospodarczego rozwoju województwa katowickiego, zatwier­
dzonym przez Biuro Polityczne KC PZPR, w obecnej pięciolat- 
Ice zakłada się oddanie do użytku 220 tys. mieszkań w bu­

downictwie uspołecznionym, w tym 95 tys dla górników. Jest 
to podwojenie ilościowe w stosunku do poprzedniej pięciolat­
ki. Jednocześnie zwiększa się przeciętna powierzchnia mie­
szkań, a więc następuje poważny postęp jakościowy. Uzupeł­
nieniem tego planu jest zapewnienie warunków dla wybudo­
wania około 35 tys. mieszkań w budownictwie jednorodzin­
nym.

Skala zadań jest więc ogromna. Ale też społeczne oczeki­
wania są w wielkoprzemysłowym regionie szczególnie uzasad­
nione. Szybkie zapewnienie wygodnych mieszkań dla załóg, 
wnoszących ponadprzeciętny wkład w rozwój całej gospodar- 
Iki narodowej, stanowi wyraz realizacji zasady, iz rosnącej ja­

kości pracy odpowiada postęp w jakości warunków życia.
Dlatego też problemowi mieszkaniowemu bardzo wiele 

J uwagi poświęca katowicka wojewódzka organizacja partyjna.
7 Zwiększanie tempa budownictwa i podnoszenie poziomu je- 
| go jakości — w szerokim rozumieniu tego słowa, a więc 
i z uwzględnieniem wszystkich inwestycji towarzyszących — 
I stanowi ważny element programu, wypracowanego na XV Wo- 
Í jewódzkiej Konferencji Sprawozdawczo-Wyborczej PZPR.
I Dotychczasowy dorobek jest już niemały. Dość powiedzieć, 
1 że w latach 1976—77 wybudowano ilość mieszkań, adpowia- 
; dającą dwóm trzecim zadań całej poprzedniej 5-latki. W bu- 
; downictwie usługowym wskaźnik ten wynosi 70 proc, zadań 
| pięciolecia 1971—75, a w infrastrukturze towarzyszącej w mi- 

monych dwóch latach zrobiono trzy razy więcej, mz w całym
■ poprzednim pięcioleciu. Ważnym elementem przyspieszenia 
! budownictwa mieszkaniowego jest przesunięcie części poten­

cjału przedsiębiorstw budownictwa przemysłowego do wyko­
nawstwa mieszkamówki i obiektów infrastruktury — w ramach 
przegrupowania sił i środków zgodnie z decyzjami V Plenum 
KC PZPR. Ponadto dużą pomoc budowlanym dały i dają na­
dal zakłady przemysłowe oraz urzędy administracji terenowej 
i podległe im przedsiębiorstwa.

Tegoroczny plan — to ponad 40 tys. mieszkań, a takża 
uruchomienie 3 kolejnych fabryk domów i 8 poligonów oraz 
podjęcie budowy wytwórni elementów dla budownictwa inży­
nieryjnego i 3 dalszych fabryk domów — w celu tworzenia 
warunków do realizacji jeszcze wyższych zadań w latach na­
stępnych.

í W wielkoprzemysłowym regionie powstaje bowiem auten- 
; tyczny przemysł budownictwa mieszkaniowego — podstawa 
, dalszego przyspieszenia wykonawstwa. Temu działaniu, wyni­

kającemu z programu katowickiej wojewódzkiej organizacji * 
partyjnej, towarzyszyć powinny generalne jakościowe prze­
obrażenia w pracy wszystkich przedsiębiorstw i instytucji 
związanych z budownictwem, spółdzielni mieszkaniowych i in­
nych inwestorów. Przy tak wysoko rosnących zadaniach, me 
można juz pracować starymi metodami. Trzeba tworzyć wa­
runki dla szybkiego i kompleksowego wykonywania dużych 
osiedli — począwszy od fazy planowania przestrzennego, ty­
powania terenów i ich wyprzedzającego uzbrajania, projekto­
wania osiedli o wysokich walorach architektonicznych 
i z funkcjonalnymi mieszkaniami, aż do kompleksowego 
i zdyscyplinowanego wykonawstwa.

W tym działaniu ważną rolę inspiratorską i kontrolną, 
a także w mobilizowaniu mieszkańców do aktywnego uczest­
nictwa w realizacji programu mieszkaniowego, będą miały do 

i spełnienia miejskie i gminne rady narodowe, które zostaną 
■ wybrane 5 lutego. Głosując na kandydujących do rad zaan- 
I gazowanych w działalność społeczną obywateli, warto pa- 
! miętać o randze tych i innych ważnych zadań, 
I które przyjdzie im rozwiązywać — a także 
I o tym, że wszyscy obywatele winni wnosić ros- 
I nący udział w przeobrażenia społeczno-gospo-
I darcze, zachodzące w gminie, mieście, regionie, ■■
I kraju. Są to bowiem sprawy każdego z nos.
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Rozmowy prezesa Rady Ministrów Wartość produkcji przemysłowej - 562 mld rubli * 46 tys. wyrobów
ze znakiem jakości • Zbudowano 250 dużych przedsiębiorstwdo prezydenta Cypruw Moskwie
produkcyjnych « Poprawa warunków mieszkaniowych dla 11 min

(DOKOŃCZENIE ZE STR. I)
obywateli

Rok nowych sukcesów (DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

gospodarki Kraju RadRaport prezydenta USA

Główny cel
- wyjście z recesji

Rywalizować z najlepszymi
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Relacje zagranicznych dziennikarzy
z terenu walk

min obywa-

Wietnam odpiera
zbrojną agresję Kambodży (pi*)

KRONIKA DNIA
Sprawa przyszłości Rodezji

MiędzynarodowaFiasko pierwszej rundy rokowań
kampania przeciwkona Malcie

broni neutronowej

lodowcowy zwiad z... Kosmosu RFN udzieli kredytu

Somalii
H Festiwal Filmów i Widowisk Telewizyjnych w Olszty^®

(DOKOŃCZENIE ZE STR. I)

Pod znakiem teatru

typu broni ma-

Negocjacje handlowe
AGENCJE DONIOSŁYEWG - ChRT

to po-
Komentarz dziennika »Prawda«dla

po-

Sensucyjne odkryci«Przykład rzeczowej współpracy
Dziewiąty tydzień strajku górników węglowych w USA w Krakowie

Żądanie należnych praw
W centrum zainteresowania

dialog Północ - Południe
pracowni

podoba

Oś nuklearna RFN RPA? Proces zabójców rzymskiego prokuratora

Neofaszyści próbują zastraszyć sąd

1«

<4

dni 
uda

Katuszew, 
Władimir 

handlu za-

zawiera apel o 
światowej kam-

upłynął pod 
Dochód na- 
o 13.5 mld. 
wartość 562 
ZSRR i re-

masową dzia- 
poparcia pod- 
nowego Apelu 
zawierającego

znalazł 
między

i min dolarów

char

że 
ba­

na to pytanie 
dopięto udzielić

wskazuje, że 
w zakresie 

pro-

(z)

prawie 10 cm. Przyczyna 
W ociepleniu naszej plane-

one długofalo- 
procesów gtofi-

równo x grupami faszystowski­
mi za granicą, jak i z włoskim 
światem przestępczym,

Proce« we Florencji rozpoczął 
się w poniedziałek z kilkugo­
dzinnym opóźnieniem. Nie sta- 
ńło się bowiem czterech ław­

ników, motywujących swą nie­
obecność „względami zdrowot­
nymi” lub „niemożnością zwol­
nienia się x piacy”. W maju 
ub. i. podobna masowa dezeicja 
ławników, zastraszonych pogioz 
kami ten oi y stów, uniemożliwi­
ła rozpoczęcie procesu w Tury­
nie przeciwko pizywódcom je­
dnej z najgluźniejszych teiroiy- 
styczuych oiganizac ji „Czerwo­
ne Brygady". Tym razem sąd, 
mimo pewnej zwłoki, zdołał w 
ostatniej chwili dokonać wybo­
ru nowych ławników. Przypu­
szcza się, ze p: oces we Florencji 
potrwa do kwietnia br.

średniorocznej produkcji w dzie 
wiątej 5-latce.

Zasoby środków trwałych gos­
podarki narodowej zwiększyły 
sie o ok. 110 mld rubli. Ogółem 
w ub. roku zbudowano 250 du­
żych przedsiębiorstw przemysło­
wych.

Realne dochody na jednego 
mieszkańca zwiększyły się w 
1977 r. o 3,5 proc., obroty han­
dlu detalicznego wzrosły o 4.4 
proc. Warunki mieszkaniowe po- 
prawîîo prawie 11 
teli radzieckich.

Prasa radziecka 
wvniki osiągnięte
zwiększenia efektywności 
dukcji jeszcze nie w pełni od­
powiadają wymogom postawio­
nym przez XXV Zjazd KPZR 
oraz możliwościom kraju Nie­
które zjednoczenia i przedsię­
biorstwa produkcyjne nie wyko­
nały ustalonych zadań. Nie zrea­
lizowano planu produkcji wyro­
bów walcowanych hutnictwa że 
laza, nawozów mineralnych, wa

Wyróżnienia dla 
pracowników handlu

Szczególnie ważne dla 
całej gospodarki narodo­
we’ jest zaspokojenie po­
trzeb górnictwa. Sorawny 
wjwóz węgla z woj. kato­
wickiego ma istotne zna­
czenie zarówno dla dobre­
go zaopatrzenia ludności 
całego kraju, jak i ryt­
micznego funkcjonowania 
przemvshi i innych gałęzi 
gospodarki, oraz realizacji 
planu eksportu.

ministerstwa
Żelaza oraz Ministerstwa

— Zastanowiłeś się chłopie 
nad tym? Przecież ludzie Okrąg- 
Lckiego to jedni z najbardziej 
doświadczonych i najlepszych 
zespołów w kombinacie. Dacie 
i adę?

— Ano zobaczymy. — mówi 
Kunkel. Dajcie nam tylko ele­
menty, to postaiarny się zrobić 
niespodziankę.

Zainti ygowały nas jednak te 
tak często wspominane elemen­
ty. Pytamy o nie mistrza.

— Tak, mieliśmy kłopoty — 
stwierdza — Nie chodzi o ilość, 
lecz rodzaj płyt. Nie zawsze fa­
bryka dostarczała potrzebne do 
montażu asortymenty, brakowa­
ło np. elementów osłonowych

Druga tura konsultacji 
G. Andreottiego

(PAP)
Grupa kilkunastu koresponden 

tów agencyjnych odwiedziła 
ostatnio — na zaproszenie rządu 
Socjalistycznej Republiki Wiet­
namu — tereny położone w po­
bliżu granicy wietnamsko-kam- 
bodzańskiej. Z relacii korespon­
dentów. którzv przebywali m 
in w prowincja on wietnamskich 
An Gian i Rav Ninh. wynika, 
ze wojska kâmbodzaûskie wie­
lokrotnie wkraczały na te tere­
ny., pałac i niszcząc mienie lud­
ności oraz mordując osoby cy­
wilne. W niektóry^ okręgocn 
dziennikarze mogli sami obej­
rzeć świeże jeszcze ślad v opera­
ch woiskówvCh sił kambodzań 
skićh. I tak np. w miejscowości 
Bay Nui. podczas jednego ataku 
żołnierzy khmerskirh zabito 98 
chłopów, spalono ich domy i

Agencja Reutera poinformo­
wała w godzinach wieczornych 
ze stolicy Malty, że przywódcy 
Pati iotycznego Frontu Zimbab­
we zupełnie nieoczekiwanie 
pi zedstawili kontrpropozycje w 
sprawie rozwiązania problemu 
rodezyjskiego, przerywając po 
czterech godzinach rozmowy z 
przedstawicielami W. Brytanii i 
USA, aby wręczyć im ten doku­
ment. Jak na razie me podano 
żadnych szczegółów na temat 
tych propozycji.W', dawać 

obliczyli, 
zawierają 

wody, 
wszystkich

radzieckiej i zwiększenia jej 
efektywności. Szczególną uwagę 
poświęcono przy tym realizacji 
porozumienia osiągniętego w 
sierpniu 1977 r., podczas przyja­
cielskiego spotkania I sekreta­
rza KC PZPR, Edward» Gierka 
z sekretarzem generalnym KC 
KPZR, Leonidem Breżniewem 
na temat opracowania aaleko- 
lięznej perspektywy specjaliza­
cji i kooperacji produkcji mię­
dzy PRL a ZSRR. Szefowie rzą 
dów obu krajów omówili szereg 
zagadnień związanych z op-aco- 
waniem długofalowych kierun­
kowych programów współpracy 
krajów — członków RWPG. Do­
konano także wymiany poglą­
dów na aktualne problemy 
międzynarodowe, Intei esujące 
obie strony.

Rozmowa Piotra Jaroszewicza 
z Aleksiejem Kosyginem po­
twierdziła jedność poglądów 
rządów PRL i ZSRR w omawia­
nych sprawâeh.

W spotkaniu wzięli udzisł.
2e strony polskiej — członek

W sali Filharmonii Śląskiej w 
Katowicach, odbyła się wczoraj 
wojewódzka akademia z okazji 
„Dnia Pracownika Handlu”, 
której gospodarzem była Woje­
wódzka Spółdzielnia Spożyw­
ców „Społem”.

W czasie uroczystości udekoro­
wano zasłużonych pracowników 
handlu z całeeo województwa. 
Wysokie odznaczenia państwo­
we, odznaczenia i odznaki resor­
towe. związkowe wojewódzkie, 
odznaki „Zasłużonego Pracow­
nika WSS „Społem” craz Karty 
Osiągnięć otrzymało łącznie 167 
osób.

RZYM (PAP}
W poniedziałek desygnowany 

premier włoski Giulio Andreotti 
rozpoczął drugą rundę konsul­
tacji z przedstawicielami dozo- 
stałyeh partii antyfaszystow­
skich, zmierzających do zaoewnie 
nia sobie poprzez chadecję po­
parcia dla nowego gabinetu te­
go polityką. Tym razem rozmo­
wy nie będą miałv charakteru 
sondażowego iak w ub. tygod­
niu. W poniedziałek Andreotti 
przedstawił bowiem pozostałym 
partiom ogólnv zarvs programu 
rządowego swego gabinetu 
uwzględniający częściowo wyni­
ki poprzednich rozmów

mieekich. Pożyczka 
ograniczona zadnvmi 
mi, dlatego w prasie 
pojawilv się pogłoski, 
lia orzeznaczy ją na zakup bro­
ni. Bonn stara s,ę zaprzeczyć te­
mu, a delegacją RFN prowadzą­
ca rokowania w Mogadiszu 
oświadczyła, że chodzi tvlko o 
pomoc finansową i techniczną.

d/s beznieczeństwa narodowego 
Zbigniew Brzeziński, zwrócił 
uwagę, ze rządy amerykański i 
radziecki, a także rządy innych 
państw, wykazały wielką goto­
wość do współpracy w rozwiązy­
waniu powstałej zytuacji, mimo 
iż awaria sputnika nie stanowi­
ła bezpośredniego zagrożenia.

Dziennik „Prawda” w specjał 
nym komentarzu wskazał na 
realistyczne podejście, jakie w 
zwiążku z awarią „Kosmosu-954” 
wykazały rządy USA, Kanady 
innych krajów, w czym 
wyraz klimat odprężenia 
narodowego

Nie wszystkim się to
— Pisze dziennik. Część prasy za 
chodtnej starała się przedstawić 
tę sprawę z pozycji antyradziei 
kiej. Są jeszcze ludzie, którzv 
każdą nadarzającą się okoli'z 
ność, w tym również awarię 
„Kosmosu-954”, chcielibv wyko­
rzystać do wytworzenia atmosfe 
ry nieufności strachu, wzajem­
nych oskarżeń. Jednakże te ich 
próby i tym razem skończyły się 
niepowodzeniem.

Korespondent PAP, Zbigniew Boniecki, 
pisze z Nowego Jorku:

Na uwagę zasługuje fakt, Iż 
ponad 3/4 wzrostu produkcji 
przemysłowej w ub. roku osiąg­
nięto dzięki zwiększeniu wydaj­
ności pracy Uzyskano popra­
wę techniczno-ekonomiczny^ li 
wskaźników pracy zjednoczeń 
produkcyjnych i przedsię­
biorstw, jak również jakości wy 
twarzanyeh przez nie wyro­
bów. Obecnie ponad 48 tys. wy­
robów ma państwowy znak ja­
kości. W ub. roku skonstruowa­
no 4 tys nowych typów maszyn, 
urządzeń, aparatów, przyrządów 
i środków automatyzacji Opa 
nowano i rozpoczęto seryjna pro 
dukcję ponad 3,5 tys. nowycn 
wyrobów.

Pracownicy rolnictwa w trud­
nych warunkach pogodowych, 
osiągnęli większą niż w pierw­
szym roku 5-la’ki nrodukcję glo 
balna i zebrali 195,5 min ton 
zbóz oraz uzyskali rekordowa 
zbiory bawełny i ryżu. Wartość 
produkcji rolnej wyniosła w 
1977 r 123,6 mld rubli, czyli by­
ła prawie o 9 proc, wyższa od

LONDYN (PAP) 
poniedziałek przed połud-

Nowe placówki 
gastronomiczne na 

Podbeskidziu

Egzekutywa 
kreśliła, iż umacnianie kii' 
matu dobrej roboty, wy2' 
walającego inicjatywę 1 
aktywność załóg PKP i in‘ 
nych przedsiębiorstw tran­
sportowych oraz komun1' 
kac-ijnvch stanowi kluczo­
we zadanie działających
nich organizacji partvj- 
nj. ch. Jest to główny wa­
runek wykonania zada^ 
1978 r. i umocnienia spo­
łecznej rangi zawodu 
transportowca.

Nuovo”, oświadczając w ulotce, 
za „wykonała wyrok” na pro­
kur atorz«, Oceorsio prowadził 
wówczas śledztwo pizcciwko 
członkom tej dywarsyjnaj orga­
nizacji, odegrał także główną 
rulę w formalnym lozwiązamu 
„Ordine Nuovo” dekietem rzą­
dowym w 1973 r. Mimo zakazu 
działalności, grupa ta ni« złoży­
ła bioni i w ostatnich latach 
należała do jednej z najaktyw­
niejszych komórek neofaszy­
stowskich we Włoszech. Jej 
członkowi« mieli powiązania za-

Quadrang e Book« — wydaw­
nictwo należąc« do „New York 
Times*” przygotowuj« do pu­
blikacji w maju br. »enaacyjną 
książkę, której tematem jest 
trzyma w wielkiej tajemnicy 
Współprac* Republusl Fede-al- 
nej Niemiec i Republiki Połud­
niowej Afryki w piodukcji bio- 
m atomowej

Auto, am; 
kieaina” są 
dynawąkiego . „
Afrykańskich, Xdenek Červenka 
oraz konsultant Kongresu USA 
i ONZ d/s Afryki Południowej,

OLSZTYN (PAP)
Odbywający się w Olsztynie II 

Festiwal Polskich Filmów i Wi­
dowisk Telewizyjnych przekro­
czył 30 bm. półmetek. Dotych­
czas zaprezentowano ponad 30 z 
ok. 60 programów zakwalifiko­
wanych do przeglądów konkur­
sowych

Poniedziałek można określić 
jako dzień Teatru Telewizji. 
Zaprezentowano trzy przedsta­
wienia: inscenizację sztuki Ka­
rola Huberta Rostworowskiego 
pt. „Niespodzianka”, w reżyserii 
i z udziałem Jana Swiderskiego, 
adaptację teatralną powieści 
Iwana Gonczarowa „Obłomow” 
w rez. Tadeusza Junaka oraz 
,.Sktz’’ — Gabrieli Zapolskiej w 
reż. Olgi Lipińskiej.

Z pozycji filmowych pokaza­
no premierowy odcinek serialu 
„Jak cudne są wspomnienia” w 
reż. Stanisławą Janickiego, za­
tytułowany „Miłość ci wszystko 
wybaczy". Tworzywem filmu 
jest 30 przebojów z okresu mię­
dzywojennego. Cały 7-odcinko-

W części artystycznej wysł®? 
Chór „Lutnia” z Pszczyny, 
łająey pod patronatem 
„Społem”.

W .
niem w ślolicy Malty rozpoczę­
ły się rozmowy przywódców 
Frontu Patriotycznego Zimbab­
we, Joshua Nkomo i Roberta 
Mugabe z przedstawicielami 
rządów W Brytanii i USA, Da 
videm Owenem i Andrew Youn- 
giem, poświęcone uregulowaniu 
problemu rodezyjskiego na pod­
stawie anglo-amerykańskiego 
planu, przewidującego kontrolo­
wane przez pansiwa zachodnie 
przekazanie władzy w Rodezji 
rdzennej ludności tego kraju. 
Występując z tą inicjatywą W. 
Brytania i USĄ. pragną nie do­
puścić do obalenia reżimu Smi­
tha drogą walki zbrojnej, pro­
wadzonej przez radykalne ugru­
powania afrykańskie, zrzeszone 
w Patriotycznym Froncie Zim­
babwe. W hotelu, gdzie toczą się 
te rozmowy, określane mianem 
spotkania ostatniej szansy, wła­
dze maltańskie podjęły wzmozo- 
n > środki bezpieczeństwa.

Po pierwszej rundzie rozmów, 
która trwała ok. dwóch godzin, 
przedstawiciel Stanów Zjedno­
czonych, Andrew Young oświad­
czył dziennikarzom, że istnieją 
poważne różnice stanowisk mię­
dzy obu stronami. Young dodał, 
z« wszystkie delegacje postano-

WARSZAWA (PAP)
Przewodniczący Rady Pań­

stwa Henryk Jabłoński wysto­
sował depeszę gratulacyjną do 
Spirosa Kiprianu w związku 
z ponownjm w y boiem go na 
stanowisko prezydenta Repu­
bliki Cypru.

Międzynarodówka partii 
prawicowych

MEKSYK (PAP)
W stolicy Wenezueli Caracas 

rozpoczęły się wczoraj dwudnio­
we obrady Biura Politycznego 
Światowego Związku Ghrz.eś<u- 
jańskich Demokratów

Międzynarodówka partii pra­
wicowych ożywiła w ostatnim 
okresie sw< ja działalność. Miarą 
zainteresowania tvch partii pro­
blemami miedzvnarodowvini iest 
równie/ porządek obrad wene­
zuelskiej sesji jej organa wyko­
nawczego, Biura Politycznego 
Postanowiono oniowić: sprawę 
tzw dialogu Północ—Południe 
c-zvii stosunków między pań­
stwami wysokouprzemvslowio- 
nymi a krajami rozwijającymi się

Apel ŠRP

ie do pewnego stopnia zaanga­
żowane w tajną współpracę wy­
mienionych państw.

Dysponowania przez RPA — 
jaden z ostatnich bastionów ra­
sizmu 1 kolonializmu — bronią 
nuklearną dramatycznie zmie­
nia układ aił w Afryce, gdzie 
większość państw popiera 
ruch naiodowowyzwoleńczy w 
Afryce Południowej. Przygoto­
wywana książka wywoła nie­
wątpliwie duze poruszenie na 
arenie międzynarodowej. „New 
York Post” postawił pytanie, 
czy stały przedstawiciel USA 
przy ONZ amb. Andrew Yuung 
wiedział o tej współpracy RFN 
i RPA, gdy w ubiegłym roku 
odwiedził szereg krajów afry­
kańskich, w tym również Repu­
blikę Południowej Afryki, a jeśli 
wiedział — nasuwa się" jeszcze 
drugie pytanie — dlaczego mil- 
cay w tak istotnej oprawie...?

Zbiór klisz fotograficzny 
z XIX w. ,

w jakiei znalazlv sie 
Zjednoczone Prezvdent

Zagranicą Siemion

tej ilości. Do- 
z czego 

przypada na lodowce 
wysokogórskie.
ten może 
Naukomcv 
natura! ne 

ilość słodkiej 
_ r spływowi

rzek Zienti w ciągu ok. 700 lat. 
Jednak w pewivch okre-ach lo­
dowce są „Skąpe”, w innych zaś 
Zbyt „rozrzutne" Z pewnym 
wyprzedzeniem czasowym mo­
żna przewidzieć ich zachowanie 
sie — jest to ważne dla progno- 
toW’ânià wodonośności rzek gór­
skich w okre’ie wiósenno-le- 
tnim. wilgotności gleb na tere­
nach rolniczych, zasobów wody 
W jeziorach gorzkich

Druga stróna zagadnienia 
poziom mórz i Oceanów Na po­
czątku obecnego s*u!ecie zano­
towano intensywne podnoszenie 
sie ich poziomu W .-wi minio­
nych 50 lat w yninsło ono śre-

Panstwowego
Rady Ministrów

gonów towarowych, drewna użyt 
kowego, cementu, tkanin, lodó­
wek, mięsa.

Jak informuje dziennik ,,Iz 
wiestia”, w wielu przedsiębior 
stxtach i na budowach występu­
ją jeszcze duże straty czasu pra 
cv, dopuszczą się do przestojów 
urządzeń, nadmiernego zuzveia 
surowców, materiałów, paliwa i 
energii elektrycznej.

Niedzielna ..Prawda” pudkre 
śla, ze KPZR wzywa do pełniej­
szego wykorzystania rezerw, ja­
kimi dysponuje gospodarka na­
rodowa, celem powiększenia bo­
gactwa społecznego Wymaga to 
przede wszystkim najwyższego 
stopnia zorganizowania i odpo­
wiedzialność, umocnienia dysev 
pliny praev oraz dyscypliny w 
realiza> ji planów we wszyst­
kich sferach, na wszystkich oa- 
cinkach rozwoju gospodarczego.

W podobnym duchu utrzyma­
ne są inne komentarze prasy ra 
dzieckiej dotyczące wyników rea 
lizacii planu rozwoju gospodar­
ki ZSRR w 1977 roku.

dnk» 
tkwi 
ty-

Czy tą to zmiany krótkotrwa­
łe, spowodowane okiesowymi 
wahaniami tempêratuiy, czy też 
odzwierciedlają 
■fry przebieg 
tycznych?

Odpowiedzi 
trzeba będzie 
Nie ulega przy tym wątpliwo­
ści, ze obseiwacje piowadzone z 
Kosmosu stanowić będą wielką 
pomoc dla naukowców w roz­
szyfrowaniu tego zjawiska.

I wreszcie trzeci aspekt za­
gadnienia. Istnieje takie pojęcie 
jak „glac joi'ostazja”. Jest to 
naruszanie i przywracanie rów­
nowagi skorupy ziemskiej pod 
ciężarem lodu. Stwieidzono, ze 
W kiótkim geologicznie okiesie 
— 3 milionów lat — na półkuli 
północnej pok’ywy lodowe two­
rzyły się i znikały co najmniej 
eineiy razy. Jak będzie dalej?

Dziś wiemy dokładnie, że 
glacjoizostazja w dużej mierze 
decyduje o pi opore jach lądu i 
mó’-z nâ Ziemi, a także o para­
metrach ruchów tektonicznych. 
Dlatego natuialne jest dążenie 
do poznania, co oczekuje nas w 
pi zyszłości.

Już poprzednie obseiwacje lo­
dowców, prowadzone z Kosmo­
su, np. przez Klimuka i Sie- 
wastjanowa na pokładzie „Salu- 
ta-4”, p.zymosly wiele cennych 
danych. Obecnie lodowcowy 
zwiad pełni z Kosmosu załogą 
..Saluta-0”. J Romanienko i G. 
Greczko spełniając ważną misję 
naukową.

były pracownik brytyjskiego 
Foieing Office, Barbara Rogera.

Na podstawie lóznych źródeł 
odtworzyli oni — jak pisze 
„New York Post" — „wstrząsa­
jącą historię tajnej wapółpiacy 
między RFN i RPA", której ce­
lem jest piodukcja broni nu­
klearnej w Afryce Południowej. 
„New York Post" przypomina, 
ze RiN pizyizekła me tozpo- 
czynać nigdy własnej produkcji 
bioni jądrowej.

Autorzy książki stwierdzają 
również, że USA, Wielka Bry­
tania, Francja i Izrael były tak-

wiły przez najbliższe kilka 
wyrobić sobie pogląd, czy 
się przezwyciężyć te różnice. Po­
twierdził to jeden z dwóch 
współprzewodniczących Patrio­
tycznego Frontu Zimbabwe, Ro­
bert Mugabe.

Uważa się, że rozmowy w Val­
letta mają zasadnicze znaczenie 
dla rozwiązania problemu rode­
zyjskiego, ponieważ ich niepo­
wodzenie oznaczałoby z oewnoś- 
cią kontynuowanie wojny w Ro­
dezji. Negocjatorzy zachodni i 
przedstawiciele Frontu Patrio­
tycznego różnią się oo do pod­
stawowych spraw m.in. doty­
czących kontroli nad armią w 
okresie przekazywania władzy 
w Rodezji w ręce przedstawicie­
li rdzennej ludności afrykań­
skiej.

BONN (PAP) 
E Mogadiszu dono-szą, że w 

nomedziałek rozpoczęły się tam 
n-1 szczeblu rzadowvm dwustron­
ne rozmowy somaliieko-zaehod- 
nioniemieckie w sprawie pomo­
cy gospodarczej RFN dla Soma­
lii. RFN zapowiedziała udziele­
nie Somalii kredytu w wysoko­
ści 25 min marek zachodnionie- 

nie jest 
warunka- 
świamwej 
że Soma-

Jak już informowaliśmy, ra­
dziecki sztu :zny ii elita „Koa- 
mos-954” uległ S bm. awarii i 
przestał reagować na sygnały z 
Ziemi. Sputnik ten wszedł 24 
bm. w gęste warstwy atmosfe­
ry nad północnymi obszarami 
Kanady i przestał istnieć.

Relacjonując różne aspekty 
tego wydarzenia, prasa szeregu 
krajów uwypukliła zwłaszcza 
wagę rzeczowej współpracy mię­
dzy rządami. Tak np należy pod 
kreślić, ze władze radzieckie 
niezwłoeania poinformowały 
rząd USA oraz rządy zaintereso 
wanych krajów o zaistniałej sy­
tuacji. Prezydent USA Jame« 
Carter, oświadczył 27 bm. na 
spotkaniu z grupą czołowych 
dziennikarzy amerykańskich, że 
ZSRR cały czas dostarczał USA 
niezbędnych informacji na ten 
temat, a rządy ZSRR i USA nie­
ustannie utrzymywały robocze 
kontakty w sprawie losów sput­
nika. Doradca prezydenta USA

książki ,,Oś nu- 
pracownik Skan- 
Instytutu Sp>aw

W brukselskiej siedzibie komi­
sji EWG rozpoczęły się 30 stycz­
nia formalne negocjacje ChRL— 
EWG, którvch celem jest opra­
cowanie 5-letmego porozumienia 
handlowego. Zgodnie z pow­
szechnymi oczekiwaniami, „dzie­
wiątka” przvzna Chińskiej Re­
publice Ludowej klauzulę naj­
większego uprzywilejowania Ma 
lo bvć — zdaniem obserwatorów, 
w vraz uznania władz EWG 
po’i'.vki ChRL.

W Brukseli oczekuje aię, 
Chińska Republika Ludowa 
dzie starała się wymóc na wspól­
nocie gyvaraneje równoważenia 
w przyszłości yvzaiemnej wy­
miany handlowej. (PAP)

Biur* Politycznego KC PZPR, 
w’ceprezes Radv Ministrów 
PRL, Mieczysław Jagielski; za­
stępca członka Biura Polityczne­
go KC PZPR, wiceprezes Rady 
Ministrów, p:zewodmczącv Ko­
misji Planowania p:zv Radzie 
Ministrów, Tadeusz Wrzaszczvk; 
przewoankzaev polskiej części 
n ędzynaiodowej polsko-ia- 
dzieckiej komisji d/s współpiacy 
gospodarcej i naukowo-tech­
nicznej Kazimierz Olszewski; 
zastępca pi /eworiniczacego Ko- 
m’sji Planowania przv Radzie 
M.nistrów PRL. Janusz Hryn­
kiewicz; wicemimstej- handlu 
Tagrankznego i go 'odatki mor­
skiej. Włidysł»' Gwiazda; 
r-harge ďsffanes PRL w ZSRR 
Jerzy Szyszko.

Ze stiony radzieckiej — za­
stępcy przewodniczącego Rad v 
M nistrów ZSRR: Nikołaj Baj- 
bakow, Konstantin 
Nikołaj Martynow, 
Nowikow; minister 
granicznego Nikołaj Patoliczew; 
przewodnicząc* ~ 
Komitetu - 
ZSRR d/s Stosunków Gospodar­
czych z 
Skaezkow; ambasador ZSRR w 
PRL, Stanisław Pilotowie«.

t*. Kosmonauci óbaerwówtó 
więć oŁ uzony wierzchołek Ki­
limandżaro, lodowce Parni: u i 
Kaukazu, góry lodowe n* mo­
rsach i ooćanach stref podb:egu- 
r owych...

Jakie znaczenie mają te *b- 
«erwacje?

Nasza planeta obfituje w wo­
dę: 7,10 iej póyviérzchai pokry­
wają ’ oceány, morza, jeziora, 
rzeki. Mimo, że łac-zna masa wo­
dy wynosi 1.437.327.000 k ’oine- 
trów «zeíčiennvcn. ludzkość mo­
że wykorzystywać zaledwie nie­
co ponad 2 Proc t_, 
kładnie — 2.15 proc , 
2.14 ř>róc. 
polarne i

Procent 
się mały, 
że lodv 
ogromjia 
równą

V poniedziałek rozpoczął »ie 
9 tydzień strajku członków 
Zwią ku Zawodowegó Górników 
WęgI«. którzy domagają aię po­
prawy warunków piacy w ko­
palniach, zwiększenia bezpie­
czeństwa pracy i zwiększenia 
troski o zdrowie gótnika a w 
a czególności uzftania nyliev za 
chorobę zawodową i przyznania 
tvm sarttvm odpowiednich od­
szkodowań dotkniętym tą chóio- 
bą.

Strajkiem objete są zagłęo’a 
węglowe wschodniej części Sta­
nów Zjednoczonych, a globalna 
pródukćj* węgla w S anach 
zrrtniejs-'yiâ się w stvczn.u o 
prawie połówę. Do tej poyy go­
spodarka amerykańska nie od­
czuła jeszcze skutków tego 
Strajku Pojawią się on* jednać

Korespondent PAP, Waldemar Kedaj pisze i Rzymu:
W poniedziałek rozpoczął się 

wa Florencji pioce« 17 neofa­
szystów, członków terrorystycz­
nej mgauizacjl „Ordine Nuovo” 
oskarżonych o zamordowanie w 
1976 roku prokuratora Rzymu 
Vitiori« Occoisto. Głównym 
oakarzonym jest Pierluigi Con- 
cutalli, uważany za inspiiatoia 
i bezpoâiednlego wykonawcę za­
macha.

Vittoiio Occoi'sio został zamoř 
dowany 10 lipca 1978 r. w Rzy­
mie, przed własnym domem. Do 
zamachu przyznała się „Ordine

Apel OJA o pomoc żywnościową dla Sahelu
Obecna sytuacja w strefie Sahelu, położonej na połud­

nie od Sahary jest równie, a być może — bardziej katastro­
falna aniżeli ta, która zapanowała w następstwie suszy 
1972/1973 — oświadczył rzecznik stałej komisji Organizacji 
Jedności Afrykańskiej d/s walki z suszą Komisja przeprowa­
dziła nowe badania w kilku państwach w tym w Senegalu, 
w Górnej Wolcie. Ludność strefy Sahelu dotkliwie odczuwa 
skutki obecnej suszy i grozi jej głód. Komisja wystosowała 
nowy apel do państw członkowskich ONZ, by przyszły z 
mocą ludności dotkniętej klęską żywiołową.

Premier Grecji w Bonn
Premier Grecji Konstantinos Karamanlis, który odbywa 

dróż po krajach Europy Zachodniej w celu uzyskania ich
parcia dla sprawy członkostwa Grecji w EWG, wczoraj wie­
czorem przybył z Paryża do Bonn.

Tematem rozmów w stolicy RFN będzie przede wszystkim 
sprawa przyspieszenia przyjęcia Grecji do EWG, a także pro­
blem cypryjski i spór między Grecją a Turcją o prawo do 
eksploatacji bogactw naturalnych z szelfu kontynentalnego 
na Morzu Egejskim

Zamieszki na ulicach Rzymu
W poniedziałek rano na ulicach Rzymu doszło do gwałtow­

nych starć między policją i członkami lewackich ugrupowań 
studenckich. Zamieszki miały miejsce w różnych częściach 
miasta. Straty materialna są poważne. Policja aresztowała 
kilkadziesiąt osób.

WASZYNGTON (PAP)
Biuro Ptezydium Światowej 

Rady Pokoju wystąpiło z żąda­
niem zakazu broni neutronowej, 
jako nowego rodzaju broni ma­
sowego rażenia. Na posiedzeniu 
w Waszyngtonie Biuro Prezy­
dium ŠRP uchwaliło oświadcze­
nie, w którym wzywa do „szeio 
kiej kampanii międzynarodowej 
dla poparcia zakazu broni neu­
tronowej, kampanii prowadzo­
nej równolegle z 
łalnością na rzecz 
stawowych żądań 
Sztokholmskiego,
wezwanie do położeni* kresu 
wyścigowi zbrojeń”.

Oświadczenie zaznacza, że re- 
feialy wygłoszone na waszyng­
tońskiej sesji przez przedstawi­
cieli wielu kontynentów dowio­
dły, ze spotkania, demonstracje, 
masówki, zbieranie podpisów 
przeciwko' broni neutronpwej, 
świadczą o rozwijaniu się jed­
nego z największych ruchów 
masowych, mających na celu 
zmobilizowanie opinii publicznej 
do udzielenia poparcia zakazowi 
jakiegokolwiek 
sowego rażenią.

Oświadczenie 
zaktywizowanie 
panii o zakaz brorji neutrono­
wej. Biuro Prezydium ŚRP wzy 
wa wszystkie międzynarodowe i 
krajowe organizacje do wzięcia 
udziału w konferencji w spra­
wie zakazu broni neutronowej, 
która odbędzie się w Genewie 
w końcu lutego br.

Sły„olskie^
Walerego

__ joie 
ofl* 
\eta

Uprowadzenie córki
włoskiego przemysłowca

RZYM (PAP)
W tteey s niodiieli »a ponie­

działek w pobliżu miejscowoóu 
Córa to, odległćj « 40 km od Ba­
ri, dokonano już drugiego w 
tym roku we Włoszech porwa­
nia. Ofiarą była 20-letnia Danie­
la Mastremaura. córka bogate­
go włoskiego przemysłowca.

W poniedziałek porywać«« 
skontaktowali się telefonicznie z 
rodziną swej ofiary, i dając za 
j»j zwolnienie zapłacenia okupu 
w w”sokośoi 2 mld lirów (ok. 
2,2 rńln doL).

KRAKÓW (?AP1

Muzeum Krakowskiego e+«łB rzystw* Fotograficznego ” 
się posiadaczem sensácyj11^ 
znaleziska obejmującego 
6 tys. klisz fotograficzny0*1 
lat 1868—1919.

«i«*'Klisze te pochodzą w w 
szóści z pracowni ř’^nIL< 
w XIX W. w Europie 
fotogiafika 
skiego otaz — częściowo 
fa , Zebalta. Przedstawiają 
szczegóły z życia ówczeso 
Krakowa, nie istniejące 
fragmenty architektoniczne j| 
miasta, portrety pizedstaWi0^, 
znanych rodzin, aktorów, 
naizy nauki, profesorów, a 
pejzaze. .

o *Olbizymi zbiór ounalezion | 
piwnicy pałacu protektor^ 
przyjaciela Wyspiańskiego -7 
deusza Stryjenskiego, od ktof . 
kupił budynek W. Rzevv11 
Urządził tam jedną z naj’s** j 
niejszych i najnowocześniej*2' / 
pracowni fotograficznych 
ówczesnej Europie.
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WASZYNGTON (PAP) 
Prezydent Carter przedłożył 

Kongresowi doroczny rauort o 
stanie gosjoodarki USA sporzą­
dzony przez radę doradców eko­
nomicznych, której przewodm- 
czv Charles Schulze

W raporcie tym do którego 
wstęp namsał sam prezydent, 
nodkreśla się potrzebę podięcia 
kroków majaeveh ożvwić ko­
niunkturę gospodarcza USA i 
wviáci* z najgorszej od 40 lat 
recesji 
Stanv 
wyraził nadzieje, ze proponowa­
na przez niego redukcja podat­
ków o 25 miliardów dolarów 
wpłynie na polepszenie sytuacji 
gospodarczej i ostrzegł przed 
skutkami wysokiego importu ^o- 
pv naftowej powodującego ros­
nący deficyt bilansu płatniczego 
USA.

tys? mieísfi

zniszczono ponad 3,5 tys. ha doj­
rzewającego ryżu.

Oddziały kambodzańskie nie 
mogą jednak liczyć na całkowi 
tą bezkarność. Żołnierze Wiet­
namskiej Armii Ludowej zdecy­
dowanie odpierają ataki.

Cześć mieszkańców rejonów po 
granicznych opuszcza domv 1 
przenosi się w głąb terytorium 
Wietnamu. Również z Kambo­
dży do Wietnamu przybvwa1" 
uchodźcy. Wśród nich znaiduja 
się m. in. Wietnamczycy, którzy 
od wielu pokoleń mieszkali w 
Kambodży oraz Khmerzy, któ­
rzy szukaia tu schronienia przed 
represjami wdadz. Władze SRW 
umieszczają tymczasowo uchodź­
ców W lokalach i budynkach 
rządowych oraz dostarczają im 
żywności. Uchodźcom zapewnio­
no także pomoc lekarską.
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Przerwy w dostawie pr^° 
<r 

O* «ni» 1.Ï.71 r. do i*.». 7* 
godx. od-do i< dl» 
zamieszka :ych w Katowicach 
ul. Leśnego Potoku, 
Nlwnej, Nad Stawem. OswobO“ 
nła, oď Jedności Robotnic7*' 
granic miasta.

Dnia Í.2. 71 r. w godz. od ? 4
dla Odbiorców zamleszka<ycn gi 
Katowicach przv ul. Karliczk* 
nr 1« do JSa.

jł^ 
Bllzazych Informaci! udd*1* ul’ 

jon Eneigetyczny Katowic«' 
Widok U, tel. S84-8SS. .

lîi v

W br. rozszerzy się s.eć za^L. 
dów 1 punkrów gastronom101 
nyen na Podbeskidziu. Wvbuc 
je się, m.in. 35 nowych r 
stauracji i pawilonów gastro®sfi( 
micznych na ok. 2 
konsumpcvjnvcn

Nowe karczmy 
przekazane zostana 
m.in. w Bielsku-Białej ola\jn» 
Stryszawie — Lachowicach.. 
we pawilony 
otwarte zostana 
Szczyrku i nad 
żywieckim”.

- zaja^ 
do użyti^ 

ora^q 
.viivwjvatD«f - . 
gastronomie2, 
także w Wis1®; 
tzw. „mor^

ZW-64 i W-913. To dodatk«** 
utrudnienie pracy montażysto’” 
Sporządziliśmy śc.sły, tygod”.1 ( 
wy harmonogram dostaw pi” u 
wyszczególnieniem wszystk*^ 
rodzajów płyty, który okec?., 
ma bvć przesti/egany przez 1 
bivkę w Łagiszy.

— \ czy mają szansę wyßr*‘ 
rywalizację z Okraglickim?

— To trudna spiawa, ale 
dzi lubią stawiać sob.e takie 
dania. Ten zespół jest zgrany 
kolektywem, ambitnym, 2 
scyplinowanym, nie słyszała111, 
jakichkolwiek konfliktach 
dzy nimi. Panuje w n m d0*1 
koleżeńska atmosfera, u 
sprzyja podejmowaniu t**’ 
zadań. Ich praca jest dobrej 1 
kości.

Korespondent PAP, Władysław Knycpel iniormuje z Moskwy:
Rok C0-leria państwa radzieckiego i uchwalenia nowej konstytucji 

znakiem nowych sukcesów w społeczno-gospodarczym rozwoju ZSRR, 
rodowy kraju wyniósł 398 mld rubli i zwiększył się w ciągu roku 
Produkcja przemysłowa wzrosła o 5,7 proc., czyli o 30 mld., osiągając 
mld rubli. Plan realizacji produkcji wykonały wszystkie 
publiki związkowe z wyjątkiem Ministerstwa Hutnictwa 
Przemysłu Mięsnego i Mleczarskiego.

wy serial poświęcony jest ń8h 
popularniejszym gatunkom 
skiego filmu przedwojenneg0^ 
komedii, melodramatowi 1 
mówi historycznemu, a wyK“ 
rzystano w nim fragmenty 
nad 40 filmów fabularnych 
których wystąpili znani aktol2ji 
min. Jadwiga Smosatska, T® 
Mankiewiczówna, Mieczysł® iL 
Ćwiklińska, Elżbieta Barszcz6 „ 
ska, Eugeniusz Bodo, Francis^ 
Brodniewicz. Adolf Dymsza, 
toni Fertner, Aleksander Z®, 
czyński, Kazimierz Krukowską

Z imprez towarzyszących Ja 
stiwalowi powodzeniem cieSąr 
się „Podwieczorek przy mtkrw , 
me” w olsztyńskiej kaw j 
„Andromeda”. Odbyły się 
spotkania publiczności z 1 
cami serialu „Polskie dro(p 
rez. Januszem Morgenstern6,, 
i aktorami Kazimierzem »orlłM, 
skim 1 Kazimierzem Kaczd-6 
W Domu Kultury w Lidzbar , 
Warmińskim zorganizoW® , 
prezentacje programu i sPotJL/ 
nie z twórcami radiowego 
baretu autorów”.
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Kryzys polityczny 
we Włoszech

Korespondent PAP, Stanisłów Głąbiński 
pisze t Waszyngtonu

już w lutym. ZapatT węgla nie­
których elektrowni spadły po­
niżej 30 dm, a dla poszczegól­
nych okięgów ogłoszono pro­
gram OSzczęazania energii elek­
trycznej.

Sttajk górników nabiera co­
raz większego rozgłosu i ma 
szczególne znaczenie polityczne, 
jako ze administiaeja waszyng­
tońska ma zamiai lealizować 
piogram stopn owego przecho­
dzenia przemvslu z lOpy na wę­
giel, jako na podstawowy suio- 
wiee energetyczny. Sytuacja ja­
ka powstała w gól niclwie węglo­
wym uniemożliwia podjęcie rea­
lizacji tego p-ogramu i zw”aca 
uwagę ńa nie odpowiadające po­
trzebom I współczesnym wymo­
gom warunki pracy w kopal­
niach.

Powódź w RPA
Ulewne deszcze były przyczyną wielu tragedii w RPA. 

Gwałtownie wzbierające rzeki zalały olbrzymie obszary, 
zwłaszcza w okolicach Pretorii Liczbę ofiar śmiertelnych oce­
nia się na 26, ale oparta jest ona na niepełnych informacjach. 
Tylko w okolicach Pretorii 11 osób poniosło śmierć w wezbra­
nych wodach. W krótkim okresie spadłe tam ponad 240 mm 
deszczu.

Zamach na molucklego negocjatora
W niedzielę wieczorem raniono w zamachu negocjatora mo- 

luckiegu w Holandii, 64-letniego Teodora Kuhuwaela. Naocz­
ni świadkowie twierdzą, że postrzeliło go dwóch zamasko­
wanych Moluków w momencie, gdy otwńerał im drzwi swego 
domu

Teodor Kuhuwael był ministrem edukacji w rządzie „Re­
publiki Moluków Południowych na Wygnaniu” utworzonym 
przez doktora Johannesa Manusamę, inżyniera z Rotterdamu 
pochodzenia moluckiego. Rząd ten domaga się przyznania nie­
podległości archipelagowi Moluków Południowych zarządza­
nemu obecnie przez Indonezję
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Wodzisław szybko awansuje do roli dużego prężnego ośrodka 
miejskiego. Foto: B. Kułakowski

Wokół zakładów przemysłowych wyroiły nowe osiedla i obiekty 
socjalne. Foto: B. Krasicki

DOROBEK - INICJATYWY - ZAMIERZENIA
• SOSNOWIEC: • WODZISŁAW:

OBYWATELSKIE 
MYŚLENIE

WSPÓLNE
AMBICJE

WŁODZIMIERZ PAŽNIEWSKI

Do Sosnowca wybraliśmy się w zwykły dzień tygodnia. 
Niektórzy twierdzą, że istnieją dwa zupełnie odmienne obra­
zy tego grodu górników I hutników. Jeden starannie prze­
chowywany w pamięci starszych mieszkańców, pełen nad­
gryzionych przez czas czynszówek ł drugi dzisiejszy, spraw­
dzalny na każdym kroku. Miasto, nie chodzi o licytowanie 
przewag, posiada obecnie najlepiej rozwiązany układ komu­
nikacyjny ze wszystkich ośrodków na terenie GOP, zmoder­
nizowane dzielnice, zręcznie przebudowane śródmieście i stu­
dentów, którzy choć pojawili się zaledwie kilka lal temu, 
czują się zadomowieni. Uniwersytet pasuje w tym krajobra­
zie.

JACEK PIKIEWICZ
Czy można miasto scharakteryzować jednym zdaniem? 

Szukałem takiej syntezy w rozmowach z mieszkańcami Wo­
dzisławia Śląskiego. Każdy z rozmówców miał Jednak Inne, 
bardzo osobiste spojrzenie na swoje miasto. Górnik z kop. 
„Marcel" za najważniejszą sprawę uważał rozbudowę swo­
jej kopalni I modernizację przemysłu węglowego; uczennice 
Liceum Ekonomicznego zaprzątnięte były zbliżającą się ma­
turą I... przyszłą pracą; młoda mama czekająca ze swoją 
pociechą na autobus WPK miasto widziała przez pryzmat 
codziennych zakupów, które już łatwiej zrobić, ale Jeszcze 
można wiele w nich usprawnić. Dla 5-lelniego malucha mia­
sto to przedszkole, do którego chodzi I w którym jest trochę 
ciasno.

efekty. W ubiegłym roku 
osiągnięto plony w wysokości 
31 q z hektara, co oznacza 
trzykrotny wzrost w porów­
naniu z latami 50-tymi.

Na jakość życia mieszkań­
ców zasadniczy wpływ ma 
jednak rozwój budownictwa 
mieszkaniowego. W ubiegłym 
roku po raz pierwszy prze­
kroczono plan budownictwa 
mieszkaniowego. Wprawdzie 
tylko o 45 mieszkań, ale jest 
to sukces, na bazie którego 
można dalej przyspieszać 
tempo wznoszenia nowych 
osiedli. Plan bieżącej 5-latki 
przewiduje wybudowanie 3800 
mieszkań. Ponad połowę rea­
lizują zakłady pracy, przede 
wszystkim kopalnie. Najwię­
kszym placem budowy jest 
obecnie osiedle Radlińska, któ­
rego kolejne etapy wyznacza­
ją rytm rozwoju Wodzisławia.

Kandydat na radnego MRN 
z Okręgu Wyborczego nr 4 
tow. Klemens Kurek pod­
kreśla:

— Program wypracowany 
przez miejską organizację 
partyjną będzie nje tylko w 
pełni zrealizowany, ale w 
znacznym stopniu przekroczo­
ny o te tematy, które szcze­
gólnie mocno zostały pod­
kreślone na spotkaniach z 
wyborcami. Są to sprawy, 
podnoszące jakość życia, cho­
dzi np. o usprawnienie ko­
mun kacji, handlu i usług, 
zapewnienie niezakłóconych 
dostaw wody, gazyfikacja 
miasta, rozwój placówek kul­
turalnych itd. Jestem przeko­
nany, że przy pomocy społe­
czeństwa Miejska Rada Na­
rodowa wszystkie te proble­
my będzie sukcesywnie roz- 
wiązj wać.

C
ZY Wodzisław to no­
woczesny dom han­
dlowy „Diament”, 
czy też małe sklepiki 
spożywcze w dzielni­
cach Pszów i Ry­

dułtowy? Nowe osiedle XXX- 
lecia o pięknych mieszkaniach 
i szerokiej perspektywie czy 
ciasne, przestarzałe familoki? 
A może przestronny i fun­
kcjonalny dworzec PKS, któ­
rym mieszkańcy Wodzisławia 
szczycą się i uważają za naj­
ładniejszy w województwie? 
Tak naprawdę to na oblicze 
miasta składają się po trochu 
wszystkie te elementy.

Ale o charakterze miasta 
najlepiej świadczą jego miesz­
kańcy — pracowici, zdolni do 
krytycznego spojrzenia i wy­
łowienia problemów Wodzis­
ławia, ale też służący swoje­
mu miastu pracą i społecz­
nym zaangażowanym. Obec­
ny kształt Wodzisławia to 
przecież dzieło ich rąk.

— Wodzisław na moich 
oczach przekształcił się z ma­
łego, 22-tysięcznego miastecz­
ka w 111-tysięczne, tętniące 
życiem miasto — mówi czło­
nek Sekretariatu KW, I se­
kretarz KM PZPR, przewod­
niczący Miejskiej Rady Naro­
dowej w Wodzisławiu, kan­
dydat na radnego w nastęnnej 
kadencji tow. Klemens Ku­
rek. Gdy czasem zastana­
wiam się nad ogromem pra­
cy, jaki poświęcili Wodz.isła- 
wowi jego miesz.kańcy, czulę 
niekłamany podziw dla ich 
prawdziwie gospodarskiej za­
pobiegliwości i trochę dumv, 
że w tvm dorobku jest też 
mój udział.

Wodzisław szybko awansuje 
do roli dużego prężnego ośrod­
ka miejskiego, coraz bardziej 
znaczącego w województwie 
katowickim. Położony w obrę­
bie Rybnickiego Okręgu Wę­
glowego siłę przebicia czerpie 
przede wszystkim z bogatych 
złóż węgla koksującego, ale 
nie tylko. W mieście jest 15 
dużych i średnich zakładów 
przemysłowych (w tym 4 ko­
palnie: .Marcel”, „1 Maja”, 
„Anna" i .Rydułtowy”). W 
przemyśle zatrudnionych jest 
ponad 25 tys. osób, które w 
ciągu roku dają produkcję 
wartości ponad 8,2 miliarda 
zł. Ale w mieście jest także 
rolnictwo 1 jego produkcja 
ma też wymierne, materialne

Opracowuje się projekt wiel­
kiego centrum handlowo-usłu­
gowego i kulturalnego, w 
1979 r. przystąpi się do urze­
czywistnienia planu budowy 
Radlińska IV, a jednocześnie 
już trwają rozmowy z pro­
jektantami i wykonawcami 
etapu nr V liczącego 6 tys. 
mieszkań.

W Wodzisławiu nauczono 
się patrzeć perspektywicznie 
i nie upajać doraźnymi suk­
cesami. Tu właśnie inwesty­
cje towarzyszące budownic­
twu mieszkaniowemu i jemu 
służące mają szczególny prio­
rytet, czego dowodem choćby 
wznoszona miejska ciepłow­
nia o docelowej mocy 120 
Gcal, choć obecne potrzeby 
miasta określane są w wyso­
kości tylko 70 Gcal; czy rea­
lizowane kosztóm wie’kich na­
kładów magistrale wodne i 
przymiarki do kompleksowe­
go rozwiązania problemów 
kanalizacji i oczyszczania 
ścieków, rozbudowa i moder­
nizacja sieci sklepów i placó­
wek usługowych, bazy mate­
rialnej masowej rekreacji i 
kultury.

Pod koniec grudnia ub. r. 
obradowała Miejska Konfe­
rencja Sprawozdawczo-Wy­
borcza PZPR. Ustalono na 
niej program rozwoju miasta 
i hierarchię, zadań w najbliż­
szych latach. Aktyw miejski 
spojrzał także dalej, w per­
spektywę lat 80-tych, w któ­
rych miasto czeka kolejny 
skok. Liczba mieszkańców 
powinna wzrosnąć do 150 ty­
sięcy. Wiąże się to z rozbudo­
wą kopalń i wprowadzeniem 
4-brygadowego systemu pra- 
cv, powstaniem nowych za­
kładów przemysłowych, nie­
uciążliwych dla środowiska 
i jednocześnie zapewniając^ ch 
zatrudnienie kobietom jak 
np. Zakłady Produkcji Kon­
centratów Spożywczych, w 
których znajdzie pracę 2200 
osób i które w 1982 r. dadza 
produkcje wartości 4,5 mld 
zł. Lata 80-te to także rozbu­
dowa całej infrastruktury 
społecznej służącej podnosze­
niu jakości życia. To śmiałe 
i ambitne plany. Stały się 
one podstawą wspólnego pro­
gramu wyborczego. Gdy 5 lu­
tego mieszkańcy Wodzisławia 
pójdą do urn wyborczych bę­
dą głosować za urzeczywist­
nieniem tego właśnie progra­
mu.

■

wpadając w przesadę 
powiedzieć, że to mia­

na siebie długo czekać. Ten 
styl prowadzenia modernizacji 
miasta chcemy utrzymać, bo 
dużo jeszcze pozostało do zro­
bienia. Burzymy prawie cały 
Sielec. W przyszłym roku 
chcemy uporządkować Šrodu- 
lę.

Modernizacja ma zawsze 
kilka aspektów i podkładów. 
W wypadku Sosnowca towa­
rzyszy jej odmładzanie sta­
rych zakładów produkcyjnych.

P
RZEMYSŁOWY cha­
rakter otrzymał jak­
że potrzebne huma­
nistyczne uzupełnie­
nie. Choć do praw­
dziwej symbiozy je­

szcze daleko, integracja środo­
wisk robotniczego i akademic­
kiego postępuje w Sos­
nowcu znacznie szybciej, niż 
gdzie indziej.

Nie 
można

sto tak pełne tradycji i związ­
ków z historią dorobiło się w 
ostatnim okresie oryginalnego 
stylu, który gwarantuje udział 
każdego mieszkańca w rządze­
niu i zarządzaniu. Przy czym 
zasada współuczestnictwa o- 
bejmuje zarówno sprawy małe 
— z perspektywy jednego do­
mu, jak i daleko wykraczają­
ce poza lokalne znaczenie 
problemy modernizacji gospo­
darki, w którm obok tradycyj­
nej branży górniczej i hutni­
czej, bardzo mocno umiejsco­
wił się przemysł produkujący 
na rynek.

— Pytacie o największe o- 
siągnlęcie ostatnich lat — po­
dejmuje kwestię członek Egze­
kutywy KW, I sekretarz KM 
PZPR, przewodniczący MRN 
w Sosnowcu i kandydat na 
radnego w nowej kadencji 
tow. Stanisław Gurgul. — 
Mógłbym w tyir. miejscu przy­
toczyć liczby dotyczące gospo­
darności, rozbudowy osiedli, 
modernizacji. Wszystko to wi­
doczne gołym okiem. Dlatego 
też sięgnę do spraw społecz­
nych, mniej wymiernych. Jed­
ną x nich jest pełna akcepta­
cja kierunku modernizacji 
przemysłu i miasta przez 
wszystkich obywateli. Drugą 
udział mieszkańców w przygo­
towywaniu najtrafniejszych 
decyzji, z czym wiąże się du­
ża pomoc sosnowiczan w urze­
czywistnianiu zan erzeń spo­
łeczno-gospodarczych, a wresz­
cie i funkcje kontrolne, któ­
rych ani jako działać* partyj­
ny, ani jako radny nigdy nie 
lekceważę.

Ton nadają załogi robotni­
cze wielkich zakładów prze­
mysłowych, takich jak kop. 
„Sosnowiec” czy Huta Im. Ce- 
dlera. które podobnie jak 
wszędzie posiadają najbar­
dziej wyrobione nawyki samo­
rządności. One stanowią wzo­
rzec postępowania dla innych 
mniejszych środowisk. Pomoc 
w rządzeniu to me tvlko ład­
nie brzmiący postulat.

— Najtrudniejszy jest zaw­
sze egzamin z myślenia — 
kontynuuje sekretarz. — Gdy 
ruszyła modernizacja miasta 
wielu nie wierzyło. Innym 
trudno było się rozstać ze sta­
rymi domami z końca ubieg­
łego wieku. Cóz, ludzkie przv- 
zwyczajenia. My przyjęliśmy 
taki sposób myślenia. Jak już 
coś robić, to bez zadowalania 
się półśrodkami. Dzielnice 
mieszkaniowe otrzymywały 
więc wszystko — od nowych 
układów komunikacyjnych po 
kanalizację i wodociągi, któ­
re nie wszędzie były. Wyma­
gało to koncentracji sił i środ­
ków pa jednym wybranym 
punkcie. Rezultaty nie dały

Nowoczesne maszyny, wydaj­
niejsze technologie, lepsze wa­
runki pracy wszystko to wpły­
wa na jakość pracy. Najważ­
niejszą sprawą będzie konty­
nuacją modernizacji huty „Ce- 
dler” i huty „Buczek” (Wydział 
Walcowni) a także innych za­
kładów.

Szybko rozwija się budow­
nictwo mieszkaniowe. Do naj­
ładniejszych dzielnic zdaniem 
rodowitych sosnowiczan zali­
cza się osiedle Sielec, gdzie 
podkreśla się jakość nowych 
mieszkań.

— Modernizacja miasta 1 
przemysłu, z którego ono żyje 
to nie tylko sfera materialna 
— mówi tow Stanisław Gur­
gul. — Równie ważna z pun­
ktu sprawowania władzy, jest 
modernizacja myślenia, jaką 
te zmiany powodują w men­
talności obywateli, w przezwy­
ciężaniu starych nawyków. 
Według mnie to tak, jakby 
przekroczyło się próg. Jedno 
wvdaje się pewne, mówię na 
podstawie własnych obserwa­
cji, modernizacja pobudza no­
watorstwo myślenia i to na 
każdym stanowisku. O tym 
zysku społecznym zafascyno­
wani liczbami nie zawsze pa­
miętamy.

7 tys. studentów. Środowi­
sko naukowo-dydaktyczne, 
rozbudowująca się baza uczel­
niana to nowe akcenty w ży­
ciu miasta. Dla nowych władz 
miejskich, które zostaną wy­
brane 5 lutego br., integracja 
środowiska naukowego będzie 
stanowiła jeden z ważnych ce­
lów soołecznych, realizowa­
nych nie tylko na płaszczyźnie 
materialnej, lecz także w sfe­
rze oddziaływania Ideowego 
1 wychowawczego organizacji 
partyjnej i organów samorzą­
dowych.

Ze sprawą środowiska aka­
demickiego wiążą się ponadto 
ambicje kulturalne Sosnowca, 
które od czasu kiedy Jan Kie­
pura wyśpiewywał sławę swo­
jego rodzinnego grodu na des 
kach najsłynniejszych teatrów 
świata, przekraczały często 
realne możliwości. W kulturze 
jest to zresztą objaw zdrowy, 
bo błąd popełnia ten, co po- 
przestaje na małym. W natło­
ku zajęć, terminów 1 planów, 
nie zapomniano więc e kultu­
rze. W pierwszym kwartale 
bieżącego roku mieszkańcy o- 
trzymają zmodernizowany Te­
atr Zagłębia. Kuracja odmła­
dzająca objęła wszystko, od 
zaplecza technicznego sceny 
po pomieszczenia aktorskie.

Każdy rozwój powinien być 
równomierny. Stąd więc tro­
ska gospodarzy Sosnowca do­
tyczy przemysłu 1 warunków 
życia mieszkańców jak rów­
nież nauki i kultury.
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Muzyka rosyjskiego
ROMANTYZMU

MAREK BRZEŹNIAK

»SIAWNA JAK SARAJEWO«
PO CZESKU

JIRI DAMBORSKY
Ostrawa

Ekspozycja zgromadziła 80 
plansz oraz 15 modeli dom­
ków jednorodzinnych. Cześć 
prac to projekty wyróżnione 
na niedawnej Warszawskiej 
Giełdzie Projektów Domków 
Jednorodzinnych.ciągu 

piece 
,Pokój”

Powieść śląskiego autora 
Leona Bielasa „Sławna jak 
Sarajewo” przetłur iczył na 
czeski znany ostrawskt lite­
rat, pisarz, dramaturg i tłu­
macz Milan Rusinsky. Jest 
on znaną osobistością życia 
kulturalnego w Ostrawskiem, 
często wypowwda się na te­
mat zarówno literatury pol­
skiej, jak i „cieszyńskiej", 
tzn. autorów polskich z Za­
olzia, biorąc udział w literao-

W Domu Muzyki 1 Tańca w 
Zabrzu otwarta została wy­
stawa projektów budownict­
wa jednorodzinnego, zorgani­
zowana przez Ministerstwo 
Administracji, Gospodarki 
Terenowo! i Ochrony Środo­
wiska oraz Komitet Miejski 
NOT-u w Zabrzu.

W całym kraju utworzono 
już komitety organizacyjne, 
w wielu miastach odbyły się 
pierwsze spotkania poświeco­
ne przygotowaniom do tej im­
prezy — doborowi solistów 
oraz zespołów a także reper­
tuarowi.

oraz system bu- 
jednorodzinnego z 
przestrzennych w

„Sigma”. Inne 
projekty, to zda-

który zo- 
inicjatywy 

pie- 
się problemem 

dozowania 
o to, bv

nawiązania do popularnego 
Szwejka, który od razu pier­
wszym rozdziałem „wsławił” 
to bośnienskie miasto. W 
powieści Biel asa jakby na 
odwrot, „ważkie wydarze­
nia” są niczym Innym tylko 
groteską, czy wręcz karyka­
turą tamtych wydarzeń 
sprzed lat. Oczywiście w 
przenośnym znaczeniu. Zresz­
tą czytelnik polski, obezna­
ny z oryginałem, nie musi 
być wprowadzony w akcję i 
opis wydarzeń, o których po­
wieść Bielasa traktuje. Bar­
dziej zainteresowany będzie 
tym, jak sobie Rusinsky ra­
dzi z przekładem.

oparciu o nowoczesna techno­
logię. Ludzie „zarazili się” te­
chnicznym myśleniem chcieli 
i chcą usprawniać swoje miej­
sca pracy. Dzisiaj wyraża się 
to m.in. w postaci zwiększonej 
liczby zgłaszanych 
racjonalizatorskich..

Kolejny zespół, 
stał utworzony z 
POP wydziału wielkich 
ców, zajął 
automatycznego 
mazutu. Chodziło 
oszczędniej gospodarować tym 
cennym paliwem, a jednocze­
śnie zwiększać rozmiary pro­
dukcji surówki. Do rozwiąza­
nia tego problemu przystąpił 
zespół w składzie: tow. inż. 
Władysław Wożmacki z Insty­
tutu Metalurg’! Żelaza oraz 
pracownicv wydziału wiel­
kich pieców: tow Romuald 
Myreik. tow. Karol Zajac i 
tow. Józef Cr wałek Dzisiaj 
nowe urządzenie automatyczne 
funkcjonuje bez zarzutu i w 
porównaniu do sytuacji sprzed 
jego zainstalowania, każdy 
wvtop to o 8 proc wiecej su­
rówki i ponad 8-prccentowe 
obniżenie zużycia koksu.

Organizatorzy konkursu 
przewidują, że eliminacje éro 
dowiskowe 1 gminne odbywa­
jące się w klubach, świetli­
cach. szkołach i innych pla­
cówkach kulturalno-oświato­
wych zakończą sie w stycz­
niu. Przez następne dwa mie­
siące trwaó będą eliminacje 
rejonowe, a następnie woje­
wódzkie. Ich zwycięzcy spot­
kają sie na zawodach między­
wojewódzkich w Radomiu. 
Tarnowie i Inowrocławiu. 
Najlepsi zaproszeni zostaną 
do Zielonej Góry.

Konkurs stał sie niezwykle 
popularną 1 efektywna formą 
upowszechniania wśród sze­
rokich rzesz naszego społe­
czeństwa piosenki radzieckiej, 
świadczy o tvm m.in. maso­
wy w nim udział piosenka zv 
amatorów na wszystkich 
szczeblach eliminacji. W o- 
statnim XVT konkursie wzię­
ło udział ponad 100 tys. ama­
torów.

pozwoliło na dołączenie 
krajowej czołówki producen­
tów wyrobow hutniczych. Ob­
radująca przed kilku dniami 
Konferencja Samorządu Robo­
tniczego mogła przyjąć dla za­
kładu niezwykle śmiałe i am­
bitne zadania. Zaplanowano 
wysoką dynamikę przyrostu 
produkcji: 105,9 proc, surów­
ki, 102,9 proc, stali oraz 104,7 
proc, blachy grubej i aż 134,6 
proc, konstrukcji stalowych, co 
wiąże się z projektowanym 
ukończeniem budowy nowej 
hali służącej do produkcji 
zbiorników na paliwa płynne.

Tuż po zakończeniu obrad II 
Krajowej Konferencji Partyj­
nej, a następnie XV Woje­
wódzkiej Konferencji Sprawo­
zdawczo-Wyborczej PZPR w 
Katowicach, cała, licząca po­
nad 2 tys. członków organiza­
cja partyjna, kadra inżynie­
ryjno-techniczna i pozostali 
członkowie załogi — uzupełni­
li o nowe zadania przyjęte 
wcześniej plany, określili swo­
je miejsce w realizacji ogólno­
krajowego programu wzrostu 
efektywności, jakości pracy 
i życia.

Na poświęconym tym spra­
wom zebraniu POP. od które­
go zaczęliśmy wizytę w hucie 
„Pokój” tow. Jan Radwański 
niedługo czekał na wypowiedzi 
swoich współtowarzyszy:

— Proponuję — zabrał głos 
tow. Stanislaw Korcela, pierw 
szy prostowacz wyrobów wal­
cowanych — aby do rozwią­
zania problemu magazynowa­
nia wyrobów walcowanych 
powołać zespół robotniczo-in- 
źynieryjny, bo sądzę, że można 
tutaj zas+osować popychacze, 
umożliwiające mechanizację 
składowania wyrobów. A do 
zespołu ja sam sie pierwszy 
zgłaszam. Kto następny?

Poszły w górę ręce towarzy­
szy: mż. Alfreda Czapli, inż. 
Jana Pakosza, brygadzisty 
Maksymiliana Bukcika, bryga­
dzisty Waleriana Duszy.

T
rwają przygotowania 
do XVII Konkursu 
Piosenki Radzieckiej, 
jednej z najbardziej 
masowych. amator­

skich imprez kulturalnych w 
Polsce, której współorganiza­

torem jest TPP R.

Innym problemem, który nie 
dawał spokoju aktywowi par­
tyjnemu huty „Pokój” była 
sprawa żużla wielkopiecowe­
go, a konkretnie jego granula­
cji. Jak wiadomo, żużel ten 
stanowi cenny surowiec do 
produkcji cementu pod wa­
runkiem wszakże, że jego gra­
nulacja osiągnie wysoki po­
ziom techniczny. Tymczasem 
basen granulacyjny, którym 
dysponowano, był przestarta- 
ły. A na dodatek — razem z 
żużlem trzeba było ładować na 
wagony... wodę, której stare 
urządzenia basenu nie mogły 
odfiltrować. Z^ma, woda w 
żużlu zamarzała i cementow­
nie miały olbrzymie kłopoty z 
wyładowywaniem żużla. Temat 
ten podjęli naukowcy z Poli­
techniki Śląskiej oraz prakty­
cy z huty „Pokój”. Wspólnym 
wysiłkiem udało sie skonstru­
ować nowy układ urządzeń z 
zastosowaniem suszarki. Svtu- 
acja uległa radykalnej popra­
wie. Teraz do przewozu tej 
samej ilości żużla wielkopieco­
wego potrzeba w ciągu roku 
600 wagonów mniej.

Te i szereg innych przed­
sięwzięć modernizacyjnych, w 
połączeniu z wybudowanym 
przed kilku laty nowym wy­
działem kształtowników spa­
wanych oraz z projektowaną 
budową nowego wydziału pro­
fili zimnogiętych — dało hucie 
„Pokój” przysłowiowy

lleć • martenach. W 
ostatnich 5 lat, cztery 
martenowskie huty „ 
przekonstruowano, zwiększono 
ich pojemność do 120 ton stali. 
Dzięki temu rocznie z hutv 
„Pokój” kraj otrz.ymuje 715 
tys. ton wysokiej jakości stali.

Do starego zakładu niemal 
codziennie przyjeżdżali i przy­
jeżdżają pracownicy naukowi 
Instytutu Metalurgii Żelaza,] 
Politechniki Śląskiej, Akade­
mii Górniczo-Hutniczej, Poli-1 
techniki Częstochowskiej, In­
stytutu Spawalnictwa. Insty- ’ 
tutu Materiałów Ogniotrwa- ( 
łych oraz Instytutu Inżynierii J 
Materiałowej.

kich spotkaniach ■ nimi, re­
ferując o ich osiągnięciach 
w prasie oleskiej i periody­
kach. Utrzymuje żywe kon­
takty z katowickim środowi­
skiem literackim i kultural­
nym. Spotkać go można w 
towarzystwie czy to Witolda 
Nawrockiego czy Wilhelma 
Szewczyka 1 innych, ilekroć 
nadarzy się ku temu okazja, 
w czasie ich bytności w.O- 
strawie.

Książkę „Sławna jak Sara­
jewo” wydało praskie wyda­
wnictwo literatury pięknej 
Odeon (wychodzi w nim więk 
szość tłumaczeń polskiej be­
letrystyki), przedstawiając 
czytelnikowi czeskiemu „no­
wą twarz” polskiej literatu­
ry, nie znanego dotąd w 
Czechach autora. Tytuł Jest 
przekorny l mylący, bo­
wiem nie ehodzl prze­
cież ani o „sławę”, ani o 
„Sarajewo", x którym te o- 
kreślenlem kojarzą nam się 
istotne 1 ważkie wydarzenia 
historyczne. Nic ehodzi ani e

Autorzy prac reprezentują 
ośrodki myśli technicznej z 
eałego kraju. Najliczniejsza 
grupa projektów pochodzi z 
warszawskiego „Miastopro- 
jektu”. Z woj. katowickiego 
na ekspozycji pokazano nieć 
projektów 
downictwa 
elementów 
technologii 
ciekawsze
niem fachowców, powszech­
nie stosowane iuż rozwiąza­
nia Fabryki Domów Jednoro­
dzinnych w Strzybmcy oraz 
systemu G-Z, autorstwa gli­
wickich architektów — w 
mj śl zasad którego, powstało 
dotąd ponad 150 domków dla 
pracowników huty „Zawier­
cie”.

^WtPRACA NAUKOWCÓW I ROBOTNIKÓW HUTY »POKÓJ« 
._ _  OWOCUJE LEPSZĄ JAKOŚCIĄ WYROBÓW

które rozwiązały sprawę pod­
niesienia jak »cl wielu wy­
twarzanych tu wyrobów.

Tak było np x kwantome- 
trem, potrzebnym do analizy 
wsadu i spustu. Skonstruowa­
ny wspólnie x praccwnikami 
AGH przyrząd, służy obecnie 
do przeprowadzania korekt 1 
optymalnego wyboru odpowie­
dniego wariantu wsadu, co 
daje 10-procentowy przyrost 
surówki i 10-procentowe 
zmniejszenie zużycia koksu 
Przyczyniło się to także do 
ujednorodnienia surówki — a 
ma to duże znaczenie dla-dal­
szego procesu odlewania sta­
li. öw kwantometr, to wspól­
ne dzieło tow. prof Ryszarda 
Benesza z AGH oraz pracow­
ników wydziału wielkich pie­
ców huty „Pokój”: kierownika 
tow Jerzego Bromem oraz 
tow. inż. Stanisława Krasow­
skiego i nagrzewnicowych tow. 
tow.: Pawła Musiolika, Bole­
sława Klocka i Rudolfa Wań­
ka. Jak wspomina dzisiai tow. 
Witold Berny — sekretarz 
POP wydziału wielkich nie- 
ców — okres wspólnej pracy 
z naukowcami był dobrą lek-

Powstały zespoły 
naukowo - robotnicze

że problem magazynowania 
t do rozwiązania. Czas na 
I ręczni* zbyt duża ciężary.

PIOSENKA
AŻ DO...

W ZAŁOGA ROZUMIE 
POTRZEBY ZAKŁADU

Mila* Rusinsky zwoiml 
tłumaczeniami z niemieckie­
go, bułgarskiego i polskiego 
(tłumaczył m. in- „Węgiel” 
A. Scibora-Rylskiego, który 
w drugim wydaniu osiągnął 
prawie 60 tys. nakładu) wyka 
xał, że świetnie się orientuje 
w zagadnieniach przekładu, 
że dobrze sobie radzi w sy­
tuacjach, które wymagają 
nie lada „wynalazczości” w 
oddawaniu niepowtarzalnych 
treści czy stylu oryginału. 
Do tych należy Język Bielasa. 
który zaprawiony Jest gwa­
rą śląską, szczególnie w wy­
powiedziach wieśniaków. Ru­
sinsky posługuje się substy­
tutem, tzn. zamiast śląskiego, 
dialektu oryginału stosuje 
„laską” gwarę, inaczej, po­
tocznie zwaną „ostrawską 
mową”. Czyni to Jednak z u- 
miarem godnym pochwały.

Otwarciu wystawy towa­
rzyszyło sympozjum na temat 
kierunków i perspektvw roz­
woju budownictwa jednoro­
dzinnego w Polsce.

Podczas trwania ekspozycji 
— do 9 lutego br. — w Zab­
rzańskim Domu Muzyki i 
Tańca czynne bedzie stoisko 
Domu Książki, na którym na­
być można m.in. katalog pro­
jektów domków jednorodzin- 
nvch oraz wydawnictwa doły 
czace projektowania i ur a- 
dizania mieszkań. (eko)
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łatwiej. - 
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przekazał IV symfonię z ogrom­
nym romantycznym polotem. 
Mozę nie wszyscy mogli ta­
kie „rozwichrzone” wykonanie 
zaakceptować, osobiście jednak 
odbieiałem je z dużym napię­
ciem, a przez to z ogromną sa­
tysfakcją. Szczególnie sugestyw­
nie zabrzmiały: I część obdarzo­
na jakimś tajemndczo-melancho- 
lijnym nastrojem 1 znakomicie 
rozpracowany i wykonany finał.

Konstanty Andrzej Kulka jesz­
cze raz utwierdził swoją klasę 
świetnego wirtuoza, rzetelnym 
wykonaniem koncertu. A że nie 
była to interpretacja uducho­
wiona i romantyczna, jak w 
przyoadku Symfonii... No cóż, 
znakomici artyści charakteryzu­
ją sie właśnie tym, że nawet je­
śli mają trochę gorszy dzień to 
i tak zawsze są pod względem 
technicznym bez zarz.utu. Po 
koncercie rozegrał się swoisty 
pojedynek pomiędzy skrzvpkiem 
a publicznością o bis Niestety 
zwyciężył Kulka — bisu nie 
było.

Najsłabszym wykonaniem tego 
wieczoru okazała się przedsta­
wiona na początku uwertura do 
„Rusłana”. Utwór ten, to faJer” 
werk dźwięków .wybuchający 
lekko, z wykwintem 1 wdzię­
kiem. A tych właśnie elemen­
tów zabrakło w katowickim 
wykonaniu. Uwertura Glinki 
zabrzmiała trochę przyciężkawe 
i dlatego nieco nas tym razem 
rozczarowała.
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Wszyscy jesteśmy gospodarzami

Siadem pewnej decyzji
TRUDNO dziś wyobrazić sobłe rozwój otledR- bez dzia­

łalności samorządowe] mieszkańców, Ich Uczącego slą 
udziału w czynach społecznych, rozwiązywaniu naj­
istotniejszych potrzeb w zakresie bazy handlowej I wy­

poczynkowe]. Znakomita większość mieszkańców wszystkich 
osiedli pragnie się czuć Ich gospodarzami I to poczucie spo­
łecznej współodpowiedzialności za swoje miejsce zamieszka­
nia przynosi duże korzyści. Z jednej strony osiedla I miasta 
zyskują na wyglądzie, z drugiej zaś — ludziom mieszka się 
coraz lepiej.

Dlatego też zaskoczyła nas 
sprawa, z jaką zwrócili się do 
redakcji mieszkańcy gliwickiego 
osiedla Wójtowa Wieś przy ul. 
Słowackiego. Zaskoczyła nas 
dlatego, że przedstawiciele 
władz administracyjnych Gli­
wic podjęli decyzję o lokaliza­
cji targowiska połączonego t 
tzw. wolnym handlem na tere­
nie bezpośrednio przylegającym 
do osiedla bez porozumienia się 
z jego mieszkańcami.

Powie ktoś, że w końcu gdzieś 
łakie targowisko Weba umie­
ścić, a Wójtowa Wieś leży na 
skraju miasta, więc wybór wv- 
daje się rrafnv. Może i byłby 
taki, gdyby nie fakty, których 
istnienia przemilczeć nie można.

Otóż miejscem usytuowania 
targowiska ma być jedyny wol­
ny plac — wiosną i latem pięk­
na zielona łąka położona w 
czworoboku pomiędzy ciasno 
zabudowanym osiedlem, dwie­
ma szkołami podstawowymi, 
pętlą tramw ’pwa o”az leżący­
mi w najbliższym sąsiedztwie 
Polskimi Odez’rnrtl-ami Che­
micznymi, 2 żłnbknmi i dwoma 
przedszkolami

Jak nietrudno się domyślić 
łąka ta — jak kąźia zielona po­
łać terenu — była iotąd dla 
mieszkańców os. Słowackiego 
Jedynym miejscem wypoczynku, 
dla uczniów szkół podstawo­
wych nr 10 1 nr 12 (które nie 
dysponują odpowiednimi tere­
nami do uprawiania sportu) 
miejscem lekcji wychowania

fizycznego 1 nierzadko biologii, 
terenem spacerowym 1 gier dla 
wszystkich dzieci osiedla dla 
których ich rodzice w czynie 
społecznym zaaranżowali place 
zabaw. A ponadto ta rozległa 
łąka nad a je się znakomicie na 
utworzenie na niej zielonej 
strefy chroniącej osiedle przed 
zanieczyszczającymi środowisko 
zakładami Polskich Odczynni­
ków Chemicznych.

I Jest to zaledwie jedna stře­
na medalu; druga jest jeszcze 
bardziej dyskusyjna. Otóż decy­
zja o lokalizacji targowiska po­
łączonego z tzw. wolnym han­
dlem, gdzie — jak wiadomo — 
spotykają się także pospolici o- 
szuści i walucdarze, wydaje się 
tym dziwniejsza, że z całą świa­
domością, wbrew interwencjom 
grona pedagogicznego pobliskich 
szkół nr 10 i 12, narażać będzie 
uczniów na kontakty z bynaj­
mniej nie pożądanym wycho­
wawczo środowiskiem. Zwłasz­
cza, łe we wrześniu br. obie 
szkoły podstawowe zostaną po­
łączone. a w budynku jednej z 
nich zostanie utworzona ponad­
podstawowa szkoła zawodowa 
dla młodzieży upośledzonej a- 
mysłowo. Nie trzeba ehyba do­
dawać. że j»j właśnie najbar­
dziej potrzebny jest spokój i 
dużo wypoczynku na świeżym 
powietrzu.

Mamy naddeję, se władza 
adminlstTscyjre miasta Gliwic 
raz taszczę rozwazą tę ciecwiję.

'na1'

CZYTELNICY »TR« POWIEDZIELI:
Niebezpiecznie bez bezpieczników

Tadeusz Urowski, pracownik PKP z Bielska-Białej:
— Już od dwóch miesięcy postępuję niezgodnie z przepisami 

i narażam się kontrolerom z zakładów energetycznych. Otóż „re­
peruję” bezpieczn’ki, których zapas już mi się wyczerpał, 
a w sklepach mówią, że „wyszły” 1 nie wiadomo kiedy będą. Zda­
je sobie sprawę, że igram z ogniem, ale wolę to niż siedzenie 
w ciemnościach przy nie działa<ącej lodówce, telewizorze i pral­
ce. Na marginesie chcę wyjaśnić, że lO-amperowyrh bezpieczni­
ków nie ma w Bielsku-Białej, Tarnowskich Górach, a także 
w Katowicach, gdzie odwiedziłem w sumie osiem sfc epów elek­
trotechnicznych.

Zaskoczyła ich zima
Helena Dantys, nauczycielka 9 Mysłowic.*
— Łagodną, jak dotąd, mamy zimę. Nie przysparza ona kło­

potów dozorcom i admInisT-a torom posesji, którzy nie muszą 
zgarniać śniegu. Wydaje mi się jednak, że powinni oni zadbać 
o to, by chodniki nie przypominały ślizgawek, zwłaszcza w go­
dzinach porannvch po nocnych spadkach temperatur. Wiele chod­
ników w Mysłowicach nie widziało Jeszcze tej rimy plasku, 
wskutek czego pogotowie ratunkowe odnotowało już kilka boles­
nych potłuczeń. Czyżby znów dozorców zaskoczyła zima?

Braterska opieka
Wacław Ostaszewski, kombatant m wsi Mikulkl, Woj. olsztyń­

skie:
— Niedawno temu uczestniczyłem w uroczystości składania 

przysięgi żołnierskiej w Katowicach, gdzie czynną służbę woj­
skową odbywa mój wnuk. Zmęczony długą podróżą pociągiem 
zasłabłem na katowickim dworcu PKP, skąd, na wpół przytom­
ny, dotarłem taksówką do koszar Zostałem tam od razu otoczo­
ny wręcz brater&ka opieką przez wojskowych lekarzy na czele 
z dr. mjr. Lechem Boguszem. Ludzie ci uratowali mi życie, za 
co gorąco im dziękuję. Serce starego wiarusa, liczę sobie już 75 
lat, jest pełne wdzięczności dla świetnych lekarzy w mundurach 
Ludowego Wojska Polskiego.

Pierwsze 
nocne sklepy 

»Społem«
Katowicka WSS „Społem” 

przygotowuje się do otwarcia 
pierwszych trzech sklepów noc­
nych — czynnych od wczesnych 
godzin porannych do godz. 23. 
Sklepy prowadzić będą szeroki 
asortyment towarów spożyw­
czych 1 uruchomione zostaną — 
jeszcze w pierwszej połowie br. 
— w centrum Katowic, Sosnowca 
1 Gliwic.

W przyszłym roku, nocne skle­
py powstaną również w pozosta­
łych większych miastach woj. ka­
towickiego. (r)

łatwiejsze zakupy 
w Mikołowie

Z roku na rok rozszerza się w 
Mikołowie sieć placówek handlo­
wych. Mimo to jest jeszcze w 
tej dziedzinie wiele do zrobienia, 
zwłaszcza w nowych osiedlach 
mieszkaniowych. Wszystko jed­
nak wskazuje na to, że już 
wkrótce sytuacja zmieni się za­
sadniczo. Óto mieszkańcy Osiedla 
im. Zawadzkiego otrzymają du­
ży pawilon handlowy, zas miesz­
kańcy osiedla Młyńska — No­
wotki nowoczesne placówki usłu­
gowe.

W najbliższych planach rozwo­
ju sieci handlowej Mikołowa znaj 
duje się salon meblowy, punkt 
naprawy aparatów radiowych i 
telewizyjnych, „dom chleba” o- 
raz pawilon warzywno-owocowy

Toszek rośnie w gore
Toszek charakteryzował się 

dotąd niską zabudowa, ale 
ale już wkrótce górować bę­
dą nad miastem wysok’e blo­
ki spółdzielcze. Przystąpiono 
tu bowiem do wznoszenia 
nowego osiedla, które zlo­
kalizowano w rejonie ulicy 
Wilkowickiej. Zamieszka w 
nich ponad 300 rodzin.

Na ukończeniu znajdują się 
już 2 budynki, nad jednym r 
nich objeli patronat członko­
wie ZSMP. Do końca br. bu­
dowlani oddadzą 0 budynków 
w stanie surowym.

Konkurs na model 
kuźnicy roździeńskiej

Wielka impreza kulturalno- 
handlowa pod nazwą „Kontrak­
ty Roździeńskie”, jaka odbcła 
się w roku ubiegłym w Kato­
wicach, zyskał* sobie popular­
ność, wśród wszystkich biorą- 
cych W niej udział mieszkań­
ców Górnośląskiego Okręgu 
Przemysłowego,

Chociaż do tegorocznych Kon­
traktów pozostaje jeszcze kilka 
miesięcy, rozpoczął już działal­
ność komitet organizacyjny. Ce­
lem dalszego uatrakcyjnienia 
tej imprezy ogłosił on konkurs 
na model kuźnicy roździeńskiej. 
Tematem nadesłanych prac po­
winny być zatem wszelkie sce­
ny rodzajowe, nawiązujące do 
pracy w XVH-wiecznych kuź­
niach, ■działających nad rzeką 
Rożdzianką (Rawa). Nadesłane 
modele eksponowane będą na 
sroecjalnej wystawie w Klubie 
MP1K, w katowickim Rynku.

Z dokładnym regulaminem 
konkursu zapoznać się można w 
Wydziale Kultury i Sztuki LT- 
rzę du Miejskiego w Katowi­
cach.

(M.Z.)

Pracownie dydaktyczne
Międzyresortowy Zespół Szkół 

Hutniczo-Mechanicznych. w Dą­
browie Górniczej, kształci mło­
de kadry wykwalifikowanych 
fachowców dla Kombinatu Me­
talurgicznego Huta ..Katowice”, 
Huty im. F. Dzierżyńskiego f 
współpracuje z tymi zakładami 
w zakresie przygotowania odpo­
wiedniej bazy dydaktycznej.

W tych dniach nrzekazano w 
dąbrowskim Zespole Szkół Hut- 
niczo-Mechanicznych trzy dosko­
nale wyposażone pracownie przed 
miotowe: chemiczna, przypomi - 
nającą raczej nowoczesne labo­
ratorium chemiczne, z indywidu­

alnymi stanowiskami dla ucz­
niów (ufundowała ją huta 
„Dzierżyński”), fizyczną — wy­
konaną w czynią społecznym 
przez nauczycieli i młodzież, 
oczywiście przy pomocy opie­
kuńczych zakładów oraz piękne 
laboratorium językowe, a 21 ka­
binami.

Uczniowie tel szkoły otrzyma­
li równocześnie gabinet denty­
styczny, wyposażony w najnowo­
cześniejszy sprzęt, m-fn. w fotel 
sterowany 1 importowaną z Cze­
chosłowacji wiertarkę do bezbo­
lesnego leczenia zębów. (1)

Nowe trasy 
sosnowieckich autobusów
Od 25 btn. autobusy linii: 35, 88, 

100, 100 i 160, na skutek przebu­
dowy ul. Czerwonego Zagłębi* w 
Sosnowcu, kursować będą, na 
stałe skorygowaną w stosunku do 
dotychczasowej, nową trasą.

Autobusy wyżej wymienioych 
linii jadące w kierunku ul. 
Świerczewskiego I Czeladzi prze­
jeżdżają estakadą i ul. Orlą do 
Ronda u zbiegu ulic: Stolarskie­
go, Mielczarskiego 1 Staropogoń- 
skiej.

Trasa w kierunku dworca 
PKP 1 ul. Nowotki pozoataje 
beat zmian.

»Jurajska jesień«

Niepowtarzalna uroda Jury Krakowsko-Częstochowskiej i jej 
przyrodnicze osobliwości od dawna przyciągają artystów, którzy 
nie tylko chętnie tu wypoczywają, ale także korzystają ze źródła 
twórczej inspiracji. W minionym roku już po raz trzeci odbywał 
się tutaj ogólnopolski plener malarski „Jurajska jesień”. Do Zło­
tego Potoku przybyło kilkudziesięciu plastyków z Częstochowy 
i ośrodków całego kraju — Krakowa, Katowic, Gdańska pozo­
stawiając przeszło 200 prac.

Interesującym przeglądem najciekawszych osiągnięć pleneru 
jest obecna wystawa w pawilonach częstochowskiej „Cepelii”, 
zorganizowana przez tutejszy oddział ZPAP, BWA oraz Wydział 
Kultury i Sztuki Urzędu Wojewódzkiego. Wśród eksponowanych 
prac zwraca uwagę piękny cykl Sabiny Lonty, akwarele Roma­
na Lonty i Wojciecha Barylskiego. Bardzo podobają się obrazy 
Włodzimierza Kendy, Lecha Lądeckiego, Kazimierza Moskały 
i Olgierda Bierwiaczonka. (BMK)

Foto Z. Nowak

Doroczny konkurs no plakat 1-majowy
Wojewódzka Rada Związków 

Zawodowych oraz Krajowa A- 
gcncja Wydawnicza Oddział w 
Katowicach rozpisały już kolejny 
tegoroczny konkurs na plakat 
1-majowy.

Organizatorzy konkursu prag 
ną uzyskać prace o wysokim po 
złomie ideowo - artystycznym, 
które podkreślając osiągnięcia 
budownictwa socjalistycznego 
w PRL nawiązują do aktual­

nych przeobrażeń będących wy­
nikiem realizacji wytycznych n 
Krajowej Konferencji PZPR 
jak i XXX rocznicy zjednoczenia 
ruchu robotniczego w Polsce.

Prace oznaczone napisem: 
„Konkurs 1 Maja’* przyjmuje 
do dnia 18 lutego br. włącznie 
Katowicka Agencja Wydawni­
cza, ul. 3 Maja 36, kod pocz­
towy 40-087. (r)

Za sto dni — matura
W klasach maturalnych nara­

sta temperatura towarzysząca 
zwykle przygotowaniom do egza­
minów dojrzałości. Przyszli 
maturzyści liczą dni do tego bar­
dzo ważnego wydarzenia w ich ży 
ciu. Pozostało ich niespełna sto. 
Tegoroczne egzaminy dojrzałoś­
ci rozpoczną się bowiem już w 
pierwszej dekadzie maja.

We wszystkich szkołach śre­
dnich odbywają się tradycyjne 
„studniówki”, ożyli uczniowskie 
bale karnawałowe. W ub. sobo­
tę bawiła się m. In. młodzież z 
klas maturalnych Liceum O- 
gólncikształcącego im. M. Ko­
nopnickiej w Katowicach. W 
tym tygodniu przygotowują 
„studniówkę” czwartoklasiści z 
Liceum im. E. Plater, w Sos­

nowcu. Najbardziej przejęte są 
uczennice. Występują bowiem 
po raz pierwszy w długich, czar 
nych spódnicach i białych blu­
zeczkach. Na dowolność w stro­
ju nie można sobie pozwolić. 
To jeszcze uczniowska za­
bawa.

Najwięcej „studniówek” od­
będzie się w najbliższą sobotę, 
4 lutego, przed rozpoczęciem fe­
rii zimowych młodzieży ze szkół 
ponadpodstawowych.

A więc już niespełna 100 dni 
de matury. W obecnym reku 
szkolnym egzaminy dojrzałości 
zdawać będzie w woj. katowic­
kim 22.800 uczniów szkół ogól­
nokształcących 1 technicznych, 
w woj. bielskim — 3750 I w woj. 
częstochowskim ponad 4500.

Najlepsi amatorzy sztuki tanecznej
Po raz pierwszy w swojej 

działalności Wojewódzki Ośro­
dek Kultury w Katowicach zor­
ganizował przed kilku dniami 
Spotkania Taneczne — „Wokan 
78” dla nieprofesjonalnych ze­
społów taneczno-wokalnych 1 ru­
chowych z całego województwa.

Wśród kilkunastu zespołów, 
które spotkały się w Miejskim 
Domu Kultury w Bytomiu, by 
zaprezentować swoje artystycz­
ne możliwości najciekawszymi 
okazały się: Harcerska Drużyna 
Artystyczna „Przygoda” z Tea­
tru Ziemi Rybnickiej, Harcerski 
Zespół Artystyczny „Radość” *

Chrzanowskiego Ośrodka Kultu­
ry i Sportu, Ludowy Zespół Pie­
śni i Tańca Miejskiego Domu 
Kultury w Olkuszu oraz grupa 
wokalno-ruchowa „Szkolaki” ze 
Szkoły Podstawowej nr t w Żo­
rach.

Warto dodać, że dla dalszego 
upowszechniania amatorskiej 
sztuki tanecznej, oraz kultural 
nego i racjonalnego wypoczynku 
po pracy 1 nauce, a także dal­
szego podnoszenia pracy arty­
stycznej te „wokowskie” spotka­
nia taneczne będą kontynuowane 
także w latach następnych.

(mat)

W trosce o pieszych
Wzrastający nieustannie ruch 

kołowy na ulicach naszych miast 
stanowi potencjalne zagrożenie 
dla pieszych. Najlepszym rozwią­
zaniem tego problemu jest bu­
dowa — w najruchliwszych pun­
ktach miast — bezpiecznych 
przejść podziemnych, lub tzw. 
estakad napowietrznych lokali­
zowanych w sąsiedztwie skrzy­
żowań ulic o dużym nasileniu 
ruchu kołowego.

W górniczy ni Jastrzębiu wy­
brano budowę podziemnych pa­
saży dla ruchu pieszego, które 
drąży się tu pod ul. Średnicową 
1 ul. Cieszyńską. Oba bezpieczne 
przejścia mają być przekazane 
do użytku jastrzęblan już w 3 
kwartale br. Trzecie w tym 
górniczym grodzie podziemne 
przejścia dla pieszych wybudo­
wane zoertanie pod ul. Arki Boż­
ka w przyszłym roku. (r)

W poprzednim odcinku przedstawiliśmy okoliczności za­
strzelenia milicjanta w Olecku. Zabójca znalasł się w Kato­
wicach. Popełnił tu już dwa przestępstw*: włamanie, a na­
stępnie zastrzelenie milicyjnego ps*, który zaprowadził prze­
wodnika na ślad. Nie jest już anonimowym przybyszem. Mu­
si uciekać. Porywa samochód — śmieciarkę, terrory« u je kie­
rowcę. Pościg trw*. Relacjonują: jeden se ścigających i— sam 
ścigany.

UJAWNIA
„Powiedziałem do kierowcy 

„ruszaj”. Kierowca zapytał „do­
kąd jechać”. Odpowiedziałem 
„prosto”. Kierowca zapalił sil­
nik i powoli ruszył, wyjechał na 
ulicę, której nazwy nie znam. 
Kazałem mu jechać w las.”

— Prawdopodobnie nie zda­
wał sobie sprawy, mówi mjr 
Stefan Tokarz, z-ca naczelnika 
wydział» dochodzeniowo-śledcze­
go KW MO: że w ślad za nim 
rusza następna śmiecia ka „Dor­
wana” przez porucznika J. Bar- 
toszaka, kierownika sekcji kry­
minalnej KD MO Katowice-Bo- 
gucice. Niestety — a dla niego 
na szczęście — na ulicy Siemia­
nowickiej, tej drugiej śmieciar­
ce zatarasował drogę samochód 
Zakładów Mleczarskich. Kontakt 
wzrokowy zostaje przerywany. 
Gdzie jedzie porwany samochód 
— nie wiadomo.

„Jechaliśmy ulicami, jakie 
wybierał sam kierowca, gdyż ja 
nie znałem miasta. Czasami ka­
załem mu skręcić w którąś z 
ulic. W czasie jazdy pistolet 
trzymałem na kolanach. Jadąc 
rozmawialiśmy między sobą, je­
dnak nie pamiętam na jakie te­
maty. Jechaliśmy przez teren za 
budowany, a później częściowo 
przez teren odkryty, po bokach 
były pola. W pewnym momen­
cie, gdy po prawej stronie dro­
gi zauważyłem otwartą prze­
strzeń, kazałem kierowcy za­
trzymać samochód, wyskoczy­
łem z szoferki na pobocze jezdni 
mówiąc do kierowcy „do zoba­
czenia w telewizii". Wybiegłem 
na pole. Po ubiegnięciu około

kilometra dotarłem do zabudo­
wań, było to jakieś przedmie­
ście, lecz nie wiem jakie. W 
pewnym momencie zobaczyłem 
dwóch milicjantów...”

— Nie znaleźli się tam przy­
padkowo. W całym wojewódz­
twie, ba nawet województwach 
ościennych, ogłoszono alarm. Je­
szcze nie wiedziano, że uzbrojony 
człowiek jest tym poszukiwa­
nym zabójcą milicjanta, lecz 
sam fakt posiadania broni sta­
nowił olbrzymie zagrożenie.

Pierwszą blokadę miasta za­
rządziła Komenda Miasta. Po­
wiadomiony o wypadku oficer 
dyżurny KW MO zarządził 
alarm dla pododdziałów ZOMO 
Katowice i WOS MO Milowice. 
Nadany został komunikat dla 
wszystkich jednostek wojewódz­
twa katowickiego z poleceniem 
uruchomienia działań pościgo- 
wo-blokadowych i kontynuowa­
nia wzmożonej kontroli drogo­
wej. Cała akcja, którą kierował 
I zastępca komendanta woje­
wódzkiego nabrała dodatkowego 
rozmachu, gdy o godzinie 13.07 
kierowca śmieciarki, który wiózł 
bandytę, podał miejsce, w któ­
rym sprawca opuścił samochód 
co najistotniejsze — roepoznał 
na zdjęciu Stanisława Nikodem- 
czuka, zabójcę milicjanta z Olec 
ka poszukiwanego w całym kra­
ju. O godzinie 13.50 podaje się 
wszystkim siłom ścigających, że 
poszukiwanym przestępcą jest 
Stanisław Nikodemcguk.

Znacznie jednak wcześniej, bo 
o godz. 13.20, jest już wiadomo, 
że uzbrojony przestępca wysiadł 
z wiozącego go samochodu w 
dzielnicy Łagiewniki, na uL 
Obrońców Stalingradu.

A eo w tym czasie robi nasi
dobry znajomy?

„Wbiegłem do najbliższej klat 
ki wysokiego domu. Tam posze­
dłem kilka pięter do góry, na­
słuchując czy ktoś za mną nie 
idzie. Na jednym z pięter — nie 
triem — na którym, zadzwoni­
łem do jednego z mieszkań, 
drzwi otwarła mi kobieta w śre­
dnim wieku, niska, gruba. Wsze­
dłem do przedpokoju, zapytałem 
czy „jest mąż”. Cały czas trzy­
małem załadowany pistolet w 
prawej ręce. Kobieta odpowie­
działa „nie ma męża” ja na to 
„że jestem ten z telewizji” i na 
męża zaczekam. Słysząc to ko­
bieta zaczęła głośno krzyczeć, 
wówczas ja strzeliłem w podło­
gę przedpokoju i natychmiast 
opuściłem mieszkanie, szybko 
zbiegając po schodach na dół.

Zaznaczam, że kobieta — u któ­
rej byłem — miała przy sobie 
dwoje dzieci, jednak w jakim 
wieku nie mogę określić. Nie 
pamiętam, ezy w chwili, gdy 
zbiegłem po schodach spotkałem 
kogoś na klatce schodowej.”

— Muslał być chyba jednak 
bardzo zdenerwowany, skoro nie 
zauważył mężczyzny idącego po 
schodach. Był to właśnie mąż 
tej kobiety, który po rozmowie 
z żoną wybiegł z budynku 1 na­
tychmiast poinformował o zdarzę 
niu napotkanego na ulicy dziel­
nicowego z III Komisariatu MO 
w Bytomiu, całe zdarzenie mia­
ło bowiem miejsce w Bytomiu, 
przy ulicy Chorzowskiej. Ten z 
kolei zaalarmował, będącą w 
tym rejonie 4-osobową grupę 
funkcjonariuszy, którzyli wszczę 
li pościg za Nikodemczukiem. 
W chwilę później powiadomiona 
o tym fakcie Komenda Miejska 
nadała komunikat do załóg ra­
diowozów. I oto załoga jednego 
z niej zauważa uciekającego 
mężczyznę w kierunku szybu 
Karola Miarki kopalni „Roz- 
bark”.

„Przeskoczyłem przez betono­
wy płot i znalazłem się na tere­
nie jakiegoś zakładu, chyba była

to kopalnia, lecz tam zauważy­
łem stojących dwóch funkcjona­
riuszy MO i raptownie zacząłem 
uciekać w przeciwnym kierun­
ku. Słyszałem dwa lub trzy 
strzały na mojej drodze uciecz­
ki, zauważyłem jakiegoś męż­
czyznę, który miał w ręku ka­
wałek drzewa, wyjąłem pistolet 
na widok którego mężczyzna 
rzucił na bok drzewo i zaczął 
uciekać. Wszedłem do jakiegoś 
budynku, gdzie były otwarte 
drzwi, następnie wybiegłem z 
niego i dostałem się na ścieżkę 
pomiędzy ogrodzeniami. Ścieżką 
tą dobiegłem do jakiegoś ogród­
ka. Zauważyłem że po prawej 
stronie od ścieżki stoi w rogu 
przy płocie altanka. Drzwi tej 
altanki były zamknięte, a w 
zamku od wewnątrz tkwił 
klucz. Widziałem, że po lewej stro

nie ścieżki pracuje jakaś kobie­
ta, była schylona i odwrócona 
do mnie tyłem. Wszedłem po ci­
chu do altanki i zamknąłem za 
sobą drzwi. Po jakimś czasie za­
uważyłem, że do altanki wszedł 
starszy mężczyzna. Ponieważ 
drzwi otwierały się do środka, 
w prawo, stanąłem za nimi. Gdy 
mężczyzna wszedł powiedziałem 
do niego „eicho”, mężczyzna 
usiadł na kozetce. Powiedziałem 
„proszę się nie bać, nie panu 
nie zrobię, jestem tym, którego 
szukają”. W pewnym momencie 
zauważyłem, że zaczął padać 
deszcz. Kobieta przyszła do 
altanki. Jeszcze przed jej wej­
ściem uigodniłem z mężczyzną, 
aby się mnie nie bała, i aby ją 
o tym uprzedził. Mężczyzna mó­
wił, że żona choruje na serce i 
może się przestraszyć. Gdy ko­
bieta wchodziła, ja schowałem 
się za drzwiami, słyszałem jak 
mężczyzna tłumaczył, jak się 
okazało swej żonie, że ja tutaj 
jestem i żeby się ona nie bała. 
Po wejściu kobieta usiadła na 
krześle. Jak długo siedzieliśmy 
w altance, nie mogę określić. W 
pewnym momencie mężczyzna 
powiedział „idą w stronę 
drzwi”

DEDYKACJA ZABÓJCY <»

— W tym właśnie momencie 
ppłk. Zygmunt Kalisz, wówczas 
mój szef, powiedział do mnie: 
„Odejdź od drzwi". Cóż to je­
dnak znaczy, praktyka doświad­
czonego dochodzeniowo».,. Sta­
nąłem obok. Drzwi otwarły się 
i wyszedł z nich starszy męż­
czyzna. Powiedział: „Tam ni­
kogo nie ma". Co miał po­
wiedzieć, skoro w środku sie­
działa jego żona... I to właśnie 
ona wzbudziła we mnie jakieś 
podejrzenia, zauważyłem ją 
przecież znacznie wcześniej 
przez okno. Siedziała w jakiejś 
dziwnej pozycji, która skojarzy­
ła ml się z posągiem... faraona. 
Wyprostowana, nieruchoma, z 
rękami płasko położonymi na 
obu kolanach- Wszedłem do 
środka. Dałbym sobie głowę 
uciąć, że drzwi dotknęły ściany, 
że nikt nie mógł się za nimi 
ukryć. Chciałem zrobić jeszcze 
jeden krok dalej, w kierunku 
tej kozetki. I w tym momencie 
kapral F. Łowicki, kursant WOS 
MO krzyknął: „Jest”!

„Usłyszałem, jak ktoś krzy­
knął „jest”! i w tym momencie 
kobieta poderwała się i uciekła 
w kierunku drzwi. Wezwano 
mnie do poddania się. Usłysza­
łem kilka strzałów oraz głos: 
„Rzuć broń”. Usłuchałem 
wezwania i odrzuciłem broń, 
podniosłem ręce do góry i wy­
szedłem zza drzwi przed altan­
kę...”

— A w kilka dni później zło­
żył ml tę nonszalancką dedyka­
cję, o której ci mówiłem na po­
czątku: „Dla niedoszłego niebo­
szczyka”. Trzymam to sobie na 
pamiątkę, podobnie, jak jeden z 
ośmiu naboi wyjętych z jego 
„tetetkT*. Ten nabój, który jak 
sam przyznał, przeznaczony był 
właśnie dla mnie... I to właśnie 
przypomina mi czasami o tej 
wielkiej akcji pościgowej, w 
której wzięło udział kilkaset 
osób. No cóż czas leci...

A Nikodemczuk? Odsiedział 
już kilka lat, do końca kary po­
zostało mu jeszcze sporo. Skaza­
ny został on wówczas na karę 
śmierci, Sąd Najwyższy zatwier­
dził ten wyrok, lecz Řada Pań­
stwa skorzystała z prawa łaski, 
zamieniając karę śmierci na 25 
lat więzienia.

EDWARD BAŁDYCKI
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stycznia 
Marceliny

Cyrusa Jana 
Wschód Słońca 7.19 
Zachód Słońca 16.21

DYŻURY SZPITALI
KATOWICKICH

Chirurgia ogólna, urazowa 
Szpital nr 7 Szopienice Kor­
czaka 15 tel. 56-91-33, chirur­
gia dziecięca I Klinika Chi­
rurgii Dziecięcej Śląskiej 
Akademii Medycznej Cho­
rzów uL Truchana T tel. 
410-493, interna Szpital nr 6 
Świerczewskiego 27 11 oddr. 
tel. 51-52-35, laryngologia do­
rosłych Klinika Laryngolo­
giczna Francuska 22 tel. 
51-40-31, laryngologia dzieci 
Klinik* Laryngologiczna Wie 
ku Rozwojowego Macieja 10 
tel. 537-647, chirurgia stoma­
tologiczna Klinika Chirurgii 
Szczękowo-Twarzowej Fran­
cuska 20 tel. 51-40-31, okuli­
styk* Klinika Okulistyczna 
Francuska 22 tel. 51-40-31, 
neurologia Szpital Wojewódz­
ki Tychy Fornalskiej tel. 
27-60-71.

BIELSKICH
Dyżury stałe pełnią: Szpi­

tal nr 1 ul. Wyspiańskiego 
21 tel. 220-45; Szpital nr 2 ul. 
Wyzwolenia 18 tel. 270-63: 
Szpital nr 3 ul. Sobieskiego 
83 tel. 250-06. Informacji o 
działalności służby zdrowia 
w godzinach urzędowych 
udziela sekretariat Woje­
wódzkiego Szpitala Zespolo­
nego w Bielsku-Białej tel. 
243-10 a przez całą dobę Od­
dział Pomocy Doraźnej tel. 
234-12.

CZĘSTOCHOWSKICH
Chirurgia, laryngologia 

Szpital im Rydygier* Mirow­
ska 11/13, Intern* Szpital im. 
Chałubińskiego Bony 1, oku­
listyka, neurologia Szpital 
im. Biegańskiego Mickiewi­
cza 12, zakaźny Szpital im- 
Śniadeckiego Deglera 5, od­
działy ginekologiczno-położni­
cze i dziecięce przyjmują co­
dziennie, każdy dla swojego 
rejonu.

DYŽURT APTEK
Nr 9 — 27 Stycznia 26, nr 11 — 

Obrońców Pokoju 10 (Szopieni­
ce), nr 19 — Marchlewskiego 6, 
nr 21 — PCK 1, nr 23 — Bocheń 
skiego SjSa. Dyżury stałe: nr 12 
— Fr. Engelsa 4 (Szopienice), nr 
17 — 3 Maja 33.

POGOTOWIA
Ratunkowa tek 019. Straż Po­

żarna 018, MO 017, Gazowe
517- 807, Energetyczne 584-653 
Pomoc drogowa PZMot 598-858 
Pogotowie ulicznej sieci wodno­
kanalizacyjnej dla Katowic, Sie 
mianowic 1 Mysłowic 516-094 
Stacja Sanepid 582-339.

WAŻNIEJSZE TELEFONT
Informacje: telefoniczna 03, 

turystyczna 015, uniwersalna 016 
Telefon Zaufania 586-555 (w g. 
16—22). PKP 537-313 537-338,
537-360, WPK 538-122. PKS 
589-465, punkt Inform, w „Orbi­
sie” 598-533, Ośrodek Informacji 
Usługowej 599-030 i 599-539, PIH
518- 061. Informacja służby zdro 
wia 537-544 (w g. 8—18), Radio- 
Taxi 010. Informacja Urzędu 
Miejskiego K-ce Młyńska tel. 
537-395. 538-483, 538-011.

TEATR
BIELSKO — PoUkł g. » — Ma­

skarada, 
CZĘSTOCHOWA Micklewie»*

Seena Du** g. 11 — Słoneczny 
kraj,

TYCHY Teatr Mały g. » — Kle 
ma ludzi, nie ma ludzi,

OPERETKA
GLIWIC® g. 1« — Klub kawała-

BTELSKO BIAŁA g H — Bał 
baAał.

WTSTAWT
BYTOM Salen Wystawowy pi. 

Pali Maciejowskiej — Mała formy 
raeżblarakla (g. 11—li).

IMPREZT
KATOWIC® Taatr Młodego Wi­

dz* (Karbon) g. 11 — Przygody 
Kubusia CęgeekA, g. Ił — Apetyt 
na czwraánie.

SLĄSKIK ZOO
■wtodzać można od g. do M, 

k*«y esynna w g. 10—».

WOJ. KATOWICKI!
KATOWICE: Koamos — I. Śmierć 

« komputera <18 fr. #.30 U.M 14.30), 
II. Czarny korsarz (15 wł. 17.00 19.30) 
Rialto — Transamerican expresi (ił 
USA 10.00 1Ï.30 13.00 17.30 #0.00) Zo­
rza — I s. Dopóki bije zegar (bo 
radź. 15.00) lis- Zaułek dziewie (15 
mek*. 17.30 19.45) Światowid
— Kronika lat pożogi (15 alg. 9.30 
13.00 18.00 19.00) Prr; Jaźń — Boy 
Friend (0 USA 15.00 17.00 19.00) Mi­
lenium — 1 s. Wielka podróż Bol­
ka 1 Lolka (bo poi. 18.30) II s. Go­
rące polowanie (19 Jap. 19.00) Pałac 
Młodzieży — I a. Panienka z o- 
kienka (bo poi. 11.00) II s. Płonący 
wieżowiec (15 USA 10.00) Apollo — 
Skarb na wyspie (bo rum. 17 30
19.30) Dębina — Na tropią WU- 
by’ego (18 ang. 18.30 19.00) LIGOTA 
Bajka — I s. Jak car Piotr Ibra- 
hlma swatał (bo radź. 15.00) II «• 
Maratończyk (18 USA 17.00 19.30) 
PIOTROWICE: Piast — Zapomnia­
na melodia (1# poi. 17.45 20 00) SZO­
PIENICE: Blask — Dyl Sowizdrzał 
(15 NRD 10.00 17.00 19.30) Hutnik — 
Wielka podróż Bolka i Lolka (bo 
poi. 17.00 19.30) JANÓW: Słońee — 
Ptaki ptakom (1# poi. 15.00 17 0#
19.30) .

BYTOM: Bałtyk — Godzili* kon­
tra Gigan (1# Jap. 10.00 12.30 15.00 
17.30 #0.00) Gloria — Okrągły ty­
dzień (bo poi. 10.00 1Î.30 15.00 17.38 
20.00) MDK — Barwy mojej mło­
dości (15 Jap. 10.4» 19.00) Pokój — 
Rewolwer „Python 387” (15 fr. 9.30 
12.00 14,30 17.00 19.30) Rosbark — 
Szkarłatny pirat (19 USA 18.00)

CHORZÓW: Panoram* — Granica 
(19 poi. 14.48 17.00 19.30) Pohla — 
Superekspres w niebezpieczeństwie 
(13 jap. 10.00 13.15 14.30 17.00 19.15) 
Colosseum — Romanty zna An­
gielka (18 ang. 15.00 17.00 19.30) Pio­
nier — Wielka podróż Bolka i Lol­
ka (8 poi. non stop 10.00—#2.00).

CHRZANÓW: Zona — Tranaa- 
merlcan express (19 USA 15.30 
17.45 20.00) Fabiok — Wzgór*« 
Zelengory (18 jug. 17.00).

DĄBROWA GORN.: Bajka — O- 
men (18 ang. 9.30 12.00 14.30 1T.0O
19.30) STRZEMIESZYCE: Paw — 
Mistrz rewolweru (19 USA 10.30
19.30) .

GLIWICE: Bajka — Godzili* kon­
tra Gigan (12 jap. 19.00 13.00 19.00 
17.30 30.00) Apollo — Zakręt (15 poi. 
15.00 17.15) Grażyna — Liii kochaj 
mnie (15 fr. 15.00 17.15 19.30) Kino— 
Teatr — Nickelodeon (12 ang. 
12.00 15.30 18.00 20.15) Jowisz — 
Płonący wieżowiec (15 USA 17.00
19.30) Ustronie — Lato g kowbojem 
(12 czes. 17.00 19.30).

Mc«

"Mm

>ka.r> i«

Olśnienie

..Ze

2

wiżdzę M

13.05

A*’»

i- ) u
21.35 Świadkowie
21.55 Studio sport

• 08

zespól

i>

es

RADIO

— Biały sla- 
MILOvVlCl.. 
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RUDA tL. Bałtyk — Sprawa Gor- 
gonowej (18 poi. 14.45 17.00 19.30) 
NOWY BYTOM: — Patria — Kazdy 
umiera w aamoti.osci (16 RFN 15.00 
17.00 19.30) WIREK: Piast — Dziew­
czyna do dziecka (18 wł. 15.00 17.00
19.15) .

RACIBÓRZ; Bałtyk — I s Błę­
kitny ptak (6 radź.) 11 s. Smieic 
prezydenta (12 poi. lo.30 17.45 20.00).

RYBNIK: Ślązak — I i. Wielka 
podroż Bolka 1 Lolka (6 pol.) II s 
Niewinne (18 wł. 14.30 16.30 19.00;

SOSNOWIEC — Muza — Mara­
tończyk (13 USA 9.30 12.00 14 30 17 00
19.30) Metalowiec — Powrot rozo- 
uej pantery (12 ang. 17.00 19.30) Lu­
tnia — Biały statek. (12 radź. 18.00) 
KLIMOM£UW: Lech 
tek (12 radź. 18.00) 
MDK — Tędy wróg 
(12 mm. 17.00 19.15).

SIEMIANOWICE.
Fpiawa Gorgonowej 
ly.OO) Tęcza — 1 Gtiszka i kun />-- 
lir (6 ladz) II Intryga rodzinna 
(15 USA 1J.O0 17.00 19.00).

TARN. GÓRY. Światowid — In- 
tiyga rodzinna (15 USA lo.OO 17.00 
19.jv) Europa — Wdowa Coudeic 
tli nr. 16.(M) 19.00).

TYCHY: Andromeda — Supeieks- 
pics w niebezpieczeństwie (15 jap 
14.45 17 00 19..10) Halka — Zagnicia 
dziewczyna (15 czes. 14.45 11.00
19.30) .

TRZEBINIA: Muza 
(12 poi.)

ZAbiiZŁ: Marzenie I — GodziDa 
contra Gigan (12 jap.) II. W mroku 
nocy (18 uSA) APOLLO — Szkai- 
łatny pirat (15 USA 15.00 17.00 19..0) 
Sionce — Drzwi w drzwi (12 Ii. 
lo.00 1(15 19.30).

ZAWIERCIE. Stella — Czy Lu­
cyna to dziewczyna (12 poi. 15.00 
ii.OO 19.30).

ZORY: Znicz — Kazdy umiera 
w samotności (15 Rl N 14.45 17 00
19.15) .

Dobranoc (kolo1") , 
Siódemka -■•
„Miłość ci ’

PROGRAM IV

UKF 88,33 i !;
«.30—8.00 PROGR \M

PR KATOWIC!'. Pr?eSL?.i Pjs
Iktualnosei „Na f 
Porozmawianiu. In

PROGRAM I 
n* fali długiej 13Ö m

DZIENNIKI: 8.00 10.09 11.00 
15.00 19.09 20.00 31.09 22.90 23.90.

♦•00 Sygnały dnia pierwszej zmi* 
nie. 9.00 Cztery pory roku * Białe­
gostoku. 11.25 Niezapomniane sti o- 
nice — „Nad Niemnem”. 12.25 
Mozaika polskich melodii. 12.45 
Rolniczy kwadrans. 13.00 Muzyka 
x hiszpańskich musicali. 13.25 
Karnawałowe rytmy ludowe. 13.40 
Kącik melomana. 14.00 Studio Ga­
ma. 14.20 Studio Relaks. 16.00 Tu 
Jedynka. 17.30 Radiokurier. 18 33 
Koncert życzeń. 19.15 Kiermasz 
polskiej piosenki. 19.40 Słynne te­
maty filmowe. 30.05 Wieczór w 
dyskotece. 31.05 Olimpijski aleit 
młodzieży. 31.28 Utwory Stanisła­
wa Moniuszki. 32.23 Poznan na 
muzycznej antenie. 23.15 Mistrzo­
wie nastroju. 0.12—4.00 Noc z me­
lodią i piosenką ze Szczecina.

PROGRAM H 
na fali średniej 278 1 MT m 

ora* u UKF 87,59 MHa
DZIENNIKI: 4.30 9.39 8J9 TJ9 9.39 

11.30 12.30 18.3« Î1.30 22.39
5.45 KOMUNIKAT DLA GÓR­

NICTWA I HUTNICTWA. 6.45 
AKTUALNOŚCI „NA ŚLĄSKIEJ 
FALI”. T.35 Koncert poranny. 8.00 
Dia ogi i zbliżenia. 9.30 Choroby 
społeczna nadal groźnie. 9.40 Dla 
przedszkoli „Bajki o bajkach”. 10 00 
„Habent sua fata libelli” — Dzieje 
rękopisu. 10.30 Novi śpiewają Cho­
pina. 10.40 Sprawy codzienne. 11.00 
Wolfganga Amadeusz Mozart. 11.40 
Muzyka spod strzechy. 12.85 KO­
MUNIKAT DLA GÓRNICTWA I 
HUTNICTWA. 12.0« DUETY FOR­
TEPIANOWE STEREO. 12.25 ZA 
KIEROWNICĄ. 13.00 Audycja pu­
blicystyczna. 13.10 Victoria de Los 
Angeles śpiewa pieśni hiszpań­
skie okresu ren sansu. 13.35 Ze 
wsi 1 o wsi. 13.50 Georges Bizet: 
z II aktu opery „Poławiacze pe­
reł”. 14.19 Więcej, lepiej, nowo­
cześniej. 14.25 Tu Radio — Mo­
skwa. 14.45 Muzyka Haendla. 15.30 
Radioferie — „Dawid Copper­
field” —ode. 10. 18.10 Klasycy XX 
wieku — F, Poulenc gra własne 
utwory fortepianowe. 1S.40 
PSZCZYŃSKIE METAMORFOZY. 
17.00 Operetka, jej trwócy 1 wyko­
nawcy. 17.20 „Jejmość pani dok­
tor” — mag. 18.00 śpiew chóralny 
— Interpretacje, temperamenty, 
nastroje. 18.25 Plebiscyt Studia 
„Gama”. 18 40 Krajobrazy. 19.00 
Koncert symfoniczny z nagrań 
Bostońskiej Orkiestry Symfonicz­
nej. 19.40 Dom i my. 30.00 Publi­
cystyka krajowa. 20.20 Muzyka ze 
starych płyt — Młody Rub nstein 
gra Chopina. 21.18 B iy w Filhar­
monii. 21 45 A. Tansman — Capric­
cio na orkiestrę. 22.00 Radiowy 
Tygodnik Kulturalny — Polak 
wykształcony. 22 40 Koncert z na­
grań WOSPRiTV. 23.40 Muzyka na 
dobranoc.

PROGRAM
na UKF 87,9»

919 W podwójnej 
Hagaw. 9.30 Nasz rok
certy skrzypcowe. 10.36 Kiermasz 
płyt wytworni Melodia. 11.00 Co­
dzienna powieść w wydaniu 
dźwiękowym „Kapitan Fracasse”. 
11.30 W tonacji trójki. 12.29 Za kie-

Ktun ) 

‘(a»«'’’/’! iSi*.
bosz i ‘c

TRYBUNA ROBOTNICZA dziennik Polskiej ZJed 09Í 
Partii Robotniczej Redaguje Kolegium Adres redakcji 
towlce, ul. Młyńska 1. Dom Prasy in, IV 1 VI piętro 
telefoniczna: 537-241.49 537-928-29 Sekretariat red 
B37-703, 537-585 zastępcy red. naczelnego — 538-892. 539-855 jj(J 
939-411, sekretarz redakcji — 538-382 sekretariat redakcU S, iy 
„MAGAZYN NIEDZIELA” - 537-874. 538 892. 539-928 
partyjno-ldeologiczny — 537-123 538-871 zagraniczny 
nauki, oświaty 1 wychowania — 538-311. 539-188 społeczn^jO 
darczy — 638-1’0, 937-977, 538-889 ekonomiczny — 537-834 M 
838-913 kulturalny — 537-718 reporterski — 537-987 537-56* 5313 
towy — 539-951, 539-522, 538-827 łączności z Czytelnikami " $9 $ 
537-79«. „Czytelnicy pytają - redakcja odpowiada” -'M > 
fotoreporterski — 637-391, redakcja nocna — 589-451 (po 
redakcja techniczna — 698-984 dział dokumentacji prsS 
938-885 kler, administracyjny - 637-172. i J

Oddziały: Warszawa, pl. Starynklewleza T - tel 215" 
ako-Blała. ul. Lenina T - tel. 233-5« Częstochowa -, • — 
RS W „Prasa-Kslążka-Rueh" ul. Kilińskiego 38 — 
Gdynia — tel 316-418 Rybnik ul. Kościuszki 94 — tel .(

Nie zamówionych materiałów redakcja nie zwraca .,<1O 
Wydawca Śląskie Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa'15;Ä 

-Ruch” 46-926 Katowice, ul. Młyńska 1 Druk: Prasowe ^0« 
Graficzne RSW „Prasa-Kslążka-Ruch" Katowice ul MeD J 
ta 22 Nr indeksu 39051. jf.

Nr 7

.H 
rownleą. 13.06 Powtórw 
rywki. 13.50 „Żywot 
poczciwego” - 13 odę. 
14.00 Concerti per altri 
15.05 r.‘ ; — "
Connonball Adderlav- 15,^g 1 
gnanie Harnasia w I

Muzykobranie 16 45 Na,Sr,| [ 
17.05 Muzyczna poczta ę »
Bielszy odcień bluesa. 1 I
tyka dla wsz\ stkich ,\0(iin 
relaksu. 19.00 Książka ty»“ 
, O duchach — opowieści 
we”. 19 15 Pizeboje i 
latków 19.35 Opei a tygo1-;, 
. Mściciel w miasteczku 
ode powieści. 20 00 ZW „ 1 
20 35 Księga pamiÇtniK^jflj 
deusza Pcipeia 21 00 , 
cantat” w Szczecinie ■ 
logia piosenki fiancusKi J ; 
Gwiazda siedmiu wieczo1 J 
Cale 22 15 f onoteka XX ÿ , n (n
O Flanku Maitime z . u<Cjj -,

PROGRAM I ;
DZIENNIKI: 16.30 l9” 

(wszystkie kolor)
8.30 Teleferie: 

oraz film: „tare r««*— 
go” cz. IV wg. Kataje4\j 
motny Biały Żagiel” Pr° 
dzieckiej (kolor) „ *■

10.00 Dla szkół: JęzyK fĄ 
(kl. U lic.) z cyklu: 
dramatu” J. Słowacki " 
dyna” ,

12.00 „Czterdziestolatek d 
pt.: „Gra wojenna czyli? J i 
terze” film ser. prod. Tr ÿ 
14.10 Motywacje, działa?jjJ 
(Konsultacje) (kolor z Ą,, (

15.00 Melodie, T“ ( 
kloru — „Jadą Gwiżdże ■

15.50 Kto czyta nie bw 
lor)

16.10 Obiektywlejo Ubiektyw ..
16.30 Studio TeleWiíP k

dych: „Uwaga start” «
17.10 Interstudio Pr S

„Życie po bułgarska” O^j < '
17.40 Ni to z legendy. v 1’1),

liązi^a ‘ JTKAt* 
'.PO^ieSc^!í,godni* ’

22 20 Rozmowy o i 
„Czym jest dlalektyka”- 2*c( 
lisy historii” — Tajet011 
ziora Przyarcz”. |

Polskie Radio zastrzeŚ.’

7ÄCZ

WOJ. SIELSKIE
BIELSKU. Apollu — Tiansameu- 

can expies» (15 USA 15.30 17.45 20.00) 
Złote Łany — Zołnieize wolności 
(12 poi. 15.00 17 15 19.30) Rialto — 
szkarłatny pirat (15 USA 11.00 15.00 
17.15 19.30).

CIESZYN: Zacisze — Pocałunki z 
HogkongU (12 fl. 15.00 17.15 19.30)

OSW1ĄCIM: Luna — Zabity n» 
śmierć (15 USA 15.30 17 45 20.00). 
iTzodownik — Nieproszeni goście 
(u i aciz. 17.00 19.00).

kkjuZA: Sola — Kochaj albo 
rzuć (o poi 19.00).

SKUCzoW: Podhale — I a. Błę­
kitny ptak (b radź.) II a. Lokator 
(18 fr. 15.00 17.15 19.30).

Strumień: Wisła — Ostatni pociąg 
Z Gun Hill (15 USA 17.00 19.30).

SUCHA: Smrek — Okrągły ty- 
dzleń (6 poi. 15.00 17.00 19.00).

SZCZYRK: Beskid — Maratoń­
czyk (18 USA 17.00 19.00).

USTROŃ; Uciecha — I a. Pociąg 
w śniegu (6 jug.) II a. Sprawa 
Gorgonowej (18 poi. 15.00 17.15 19.30) 

WADOWICE: Szarotka — Godzi­
li* contr* Gigan (12 jap. 16.00 17.16
19.30) .

WISŁA: Marzenie — Tajemnica 
(15 fr. 15.00 17.00 19.30).

ŻYWIEC: Janosik — Transame­
rican express (15 USA 15.30 17.45 
20.00).

WOJ. CZĘSTOCHOWSKIE
CZĘSTOCHOWA: Wolność — Go­

dzili* kontra Gigan 12 jap. 10.00 
12.30 15.15 17.30 20.00). Relax — 
Śmierć z komputera (15 fr. 10.00 
15.00 17.30) Bałtyk — Znachor i 
Profesor Wilczur (12 poi. 15.30 17.45 
20.00) Stradom — Brawurowe por­
wanie (18 USA 17.00 19.00).

DOBRODZIEŃ; Rodło — Gorące 
polowanie (15 jap. 15.30 17.45 20.00).

KALETY: Rusałka — Dzień delfi­
na (6 USA 16.00 19.00).

KŁOBUCK: MDK — Gdzie woda 
czysta i trawa zielona (15 poi. 18.00
18.30) .

LUBLINIEC: Kometa -— Roman­
tyczna Angielka (18 ang. 15.30 17.48 
20.00).

MYSZKO W: Goplana — Zerwana 
nić babiego lata (12 radź. 13.30 17.30) 
Jubileuszowe — Omen <18 ang.).

OLESNO: Znicz Akcja Sala­
mandra (19 rum. 15.00 17.00 19.30).

nfornia^ 
torvzacvmt „Klakson”. , $ 
dzień. 8 00 Oi kicslia paÍ á ”C0 
uata. 8.10 B. Ringeissen s1 J1”« 

' s *,!! >
- lervkl’

pamięci (kolor) i
17.50 Świat, który 

zaginąć — Prywatne 
rek

18.15 
Studio 
„Przed 
Kubiak

18.50
lor)

19.00
19.10
20.30 _____________

baczy” ode. VII serialu ”> K 
cudne są wspomnień’® jp 
prod. TP Rez. Stanisław

LV11UCI Li pm ca*  jur fc-
Sylwetki jazzowe « I
onball Adderlav- 1“’ „ I it,, 

gnanie Harnasia w PloS~ I ÍT1J 
Rozszyf 1 owujemy P10S.®?sld.1 ' 
Amigo magazyn żegU sJ NIÍ

§

ruHKic nauio last»1“’*’., ‘»Pś 
prawo zmian y w progran” ; óty. -

°",w *■ jfe0’

irie: „Sp^

.Fale Morza ^7 '«■ękL*«
- •

ui

4LWI Ktuaio sport.
23.00 Nagazyn TeatrfllflJ 

scenium” (kolor)
PROGRAM U

15.30 Program dnia z
15.35 Sygnały filmf^.’ j- 

stiwalowe (powt.) (koloŁ jir
16.05 Kino Telewizji p" |( 

szych (kolor) irfi
16.35 „Ostatni dzień 

film fab. prod. radź. utf
18.00 Decyzje piętnasty
18.30 Dialogi z prze«ił

„Obcy” (kolor) . /
19.00 Dobranoc (kotofW
19.10 Nasz dzień —' 

informacyjno-publicysv 
Katowicl . -j

19.30 Wieczór z Dś‘®p
(kolor) x r» "k«

20.30 Język angieW A, ty 
podstawowy lekcja

ty b

‘ v,!l
■Sn

•’ 'I

U9 

ftastę
- n®
- KS’ 
” SP] 

"Ra 'Ma 
' FA]

Ö0 
'SŁ 
' SP] 
'SL]

KO 
br 

'^0 
' Po

Saensa. 8 75 Nie ty 
czy w munduiach — 
we konflikty czarnej •AiI?ruÖ1j 
Piosenki w duecie 9 20 •
podioze po kiaju. 
pizedszkoli „Bajka o 
opowiadanie 10 00 J. - ” í 
sonata C-dui na =krzyP. I 
10 30 Estiada przyjaźni. í 
szkół śiednich — fl
kultury”. 11.30 WolfganŁ,, >■ 
deusz Mozait — . idcnreo.ji 
Kietv” 12.05—13.00 P*S01
ROZGŁOŚNI PR 
12.05 Komunikat dla 6?r „pí 
hutnictwa. 12.06 Duety 
we STEREO. 12.25 §Pie.WW 
Malewska STEREO 12-3“jí(ííE 
stem słuchacza. 12.45 _y* n# 
manę melodie. 13 00 IX 
polska Olimpiada 
skiego 1315 Tu Studio ® ,111 
STEREO — (oglp). 15.05 
wie 15.40 Książki, do )l 
wracamy — „Dzienni*; 
Wszechnica rodzinna. a 
żanie o jeżyku. 16.40— 
GRAM ROZGŁOŚNI PR 
CE. 16.40 Pszczyńskie 
zy. 17.00 Plakat reklam«j*’ f 
Przeboje znad Adna«®"^ SkJJ K 
REO. 17.30 Grają poM«1«-; i ,lH « 
radiowa STEREO. 18.« Jl* ł U, - 
do wieczora. 18.05 Tańczf®W PrZ

- STEREO. 18.24 k’*«»
górnictwa. 18.26 L’ty'c»)
przygody. 19.00 BÇ«?

sprawach rolnictwa. "
języka angielskiego. 19.5» F «h
1er — pieśni. 20.29 Transmgfod Ęą»,
certu symfonicznego r uĄ 
21.10 NURT (w przerwie -ÿi1 
tu). 21.30 d.e. transmisji

22.^ hT CZ^

rialu ?,r I

podstawowy lekcja 1? . , 
21.00 Język niemiecki 

podstawowy lekcja 18 
21.25 Morskie ogniw« . 
21.55 24, godziny (kolo” 
22.05 Wtorek MelornaR"

OSTRAWA
Program I: 9.20 — L.

Wolna 1 pokój — cz. 1 s4() 
tralnej (Bratysława).
dyma swego konika "'..«iPjl i 
Dziesiątka, 15,25 — Alv ' 
16,50 — Z sanatorium
— tepoitaż. 17.35 — Otni $ I
chta — z historii kopai^ n 
szalek Koniew”, 17,55 —’ Fjl
matykt jazdy figurowej 1 jy 
18.15 — Kraj Rad — °d„a Ç 
dokum.. 18,40 — Baśń
noc. 19.30 — Czeskie 1-06 ];S*3 
dowe 19.50 — Nieudan® jjPf 
cja, 20,50 — MŠ w na\, < 
zjazdy kobiet (Garmis«%yFj 
tenkli chen), 22,00 — 
meralna, 22.45 — Nauk” ’ j 
w zbiorach muzealnych'

Program II: 16,10 — A '1
16.25 — Ludzie z 1 
kurs młodych, z 
dów. 17,00 — Dobosz vjic>6;a 
Krzyża — film nagr®%sl"( 
międzynarodowym f .„yiM mów oświatowo-sani,tf>i’hż jjou
— Okazja dla talentówn 
piosenkarzy — amatoi0' 
Film o młodych dla *11. /
19.25 — MŠ w piłce reW p() 
ma). 21.00 — Dvspeczer y 
skowy — ode. 5.
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Równicy poszukiwani

a1

S? o , lub
’*J ?^nio°^nyc^ parametrach
’»ý ^tor^ Zri°-eksploatacyjnych 

udziela Dział Gł

?r) 
n»

nv rc**

ko”1
•)

w Strzvbnicv, tel. 852-05*, 
t • ’• Avzmach, tel. 813-481, w Mia- 
J>1. 854-631 . 129kr

CIĘŻKIEGO SPRZĘTU P. POŻ 
mogą bvé rówrreż kob et v bez 

Í 
frzvrnuiê «w’adectwo upraw- 

nvwarra zawodu.
Przyjmuje Dział Kadr i Szkolenia 

i ■ can 20^z- °d 7.30 do 15.30 w Kalo- 
vCh, .,iat1Arh Wvrobów Metalowych w Ka- 

-7 Stycznia 44. 202 kr

,4

w
%

«7 
IW

1

Ä
$!
W
ląd*1

FICACH. UL. 27 STYCZ-
'so z b ' ""w■«'-v “J nowo wvbu- 

e^»du w Siemianowicach 81. (Mi- 
Żerom ?k 'ego

----- ' UMYSŁOWYCH x wy- 
technicznym 1 ekonomicznym

*•
U

°'9

W

- “v •>«”«» uruchamianego 
fiast . ZDzIEN” prav Alei Roździeń- 

■* pracowników:JJJerentów 
sSG0Wych 
|p*zedawców 
£ĄSJERÓW 
pAgAZYNIEROW 
ÆIUhzystki 
ßft®OwAWCZYMI 
S7 PRZEDSZKOLI 
SPR7?i-ARZY 
»;JZataczki 
rÄTryköw 
uJJserwatorów 
R(Ot>2DzE^ CHŁODNICZYCH pątników 
Sterów

, ý*in.r?rřT’ac'’ udziela Dział Snraw O^o- 
n,t”. iv piętro, Rynek 12, Katowice. 

---- --  291kr

W SAMOCHODOWYCH
G?VC7v,, gazowych lub elek- ’x.äch

î?» go
ów do prgyuezenla zawodu:

. udziela Dział Głów- 
\ §50 telefon Częstocho- 
P^X^66 1 550“77- 337kr

-hZjfrfRRTOWO-gPlDYCYJNA 
PRACY „TRANSMOT" 

0*itnv Katowicach.
'"JbCOw WESTERPLATTE M»

Utrudni
* Kierowców

i tpMoCHODOWYCH
1 Ul kat. prawa jazdy.

ioC^ia
Pozvou obl’te przyjmuje Dział Spraw 

ych. tel 587-241.
ITlkr

Ś
.30^ i®mi<ví?YKa Srub i nitów
e w; NOWICACH SL.. .1. Fahr

z budownictwa przemy-
S1 p>0 0 lub technika budowla-

fi

z

RADIOWYCH 
7inform-.............. - ■ - -

SAD ' -

—-————— 
ir zabł.ady wyrobów meta- 

jft-d«. p*. Katowicach, ul 
iotfjji «j0 natychmiast1 do 
I«. Si t -

KS'^ArJ« w samochodowych
&)
itn«*

th^ART^detów de prgyuezenla zawodu:
ífífe«A

. CIĘŻKIEGO sprzętu p. poż
N»3?'' mogą bvć rówrreż kob ei v bez.

. fi Cenili a trwa od 3 do 4 mie«'ęcv, a po tei 
fi <io\U7eń ot .............

°nvw

!łl

%. ‘

PR7FDMEBłORgTWO
,ftVrî riFPTNFf W TYCHACH,

< UL. BUDOWLANYCH 48 
kJ’^7 latnidn| natychmiast’ 

CENTRALNEGO OGRZEWANIA

V^CTy500 OGR7EWANTA
1 GUB ELEKTRYCZNYCH

f »fej'™’’
s)> W\I-IFTKOWANYCH

V1'ki heda tałrudnieni w Zakładzie
SS Cienlnej w Tychach. Mikołowie.
,fll 'řTrzpb'rd Czechowicach Brzeszczu
’ J W1 ■ »rn. Drace mogą sie równie* ubieiaó

Y HJ’ b?!|/v<^ ’ renciści Rliłazvch Informacji 
d'» Pracowniczych w Tychach orzy 

W<»tvuch n telefon 27 20 81 lub Zakła 
‘ÍmíCIm?? )« Cieplnej w Chrzanowie, ul Pia- 
Sßr t^rfon 40 54 I Czechowicach —.

L ’’ül Słowackiego 84. telefon 52
8354kr

^tMJÇKlORSTWO TRANSPORTOWE 
«tr METM T NTFŻFLAZNYCW

C R A n s m e T”
?’ 5 <f|' ni» °W1CACH-SZOPIENICACH

h. i?cl?m;ast
1 w Szonienicach’ 

loA ^/CRaxGÖW SAMOCHODOWYCH 
510f,>.h‘’^>J;TKöW SAMOCHODOWYCH 

SAMOCHOD0WEGO
^^AtÏTORA POCZTY

'' t,lriR> ř*trudnimv natychmiast w Ba- 
°rtowvch następujących pracowm-

.W*1’ Nt Î strzvbnicT — POHTIÍ- 
“ ?'a.
bft'łrrt.nr ’ w Piekarach-Brzezinach 81. 
V^T^ANtK0W SAMOCHODOWYCH i

w Miasteczku 81. — KIE-
I! Zenia ' SAMOCHODOWYCH

.i^lh.^dr Przv-imuip i informacji udziel? 
i|i,^*t” <. ^kolenia Zawodowego PTPMN 

x ' b'^sttę .atowice-Szopienice, ul. Obrońców 
d'n"’ ba-7' 5HD-553 oraz komórki ka-

AŁady chemiczne
* RVb<’R MONIKI” 

MKACH k. Cw^oehowy 

1 * m i • n 1 <

typ KM-503/Ä01 
u na

Parkę typ KM-251

te 
aW’?

.iet I 
r6%

d»>**

- A!®MlA^O1’VrCKA
'HM11V,." onvn i muvW

Siu ^O^tCACH 8l., ■!. Fabryeena 14 kh»2u natvrtU^î. - ’ ”
,w<YNTPiw,UiliÄ5V"
SWgo i PU^2^NICZWA £?Z££IY’ 
ïfyuKRôw CHANIKÔW lub TECH-

>íd»a!?*l«lcaeh stażem pracy na sta-
G^BOTvjT—^P^Islistów konstruktorów 

J” } bodach- WYKWALIFIKOWANYCH 
ÂK’ÎJ Pr'tý tokaraa, fresera. ■■Ilfiena. murarza 

1 Wydziałach: remontowym, narze-
■ Ncowl?uJ?owlany™ 

W NIEWYKWALIFIKOWA-
>'”;R Br-. --- ‘ UU pioL/ w pro-
?1*|kiebifXL_rn,',7ynach i automatach.

\u]^ y, hotdirn robotni"*
r Mczv>^ZV2n^ kwaterami •watnymi

'oleni, t , ----  ----- ---  ---
• ‘«I. 282-331 wewn, 232 lub 381.

771«kr

'"H (n, A -UŁWIRWALin
^ii bt^ ZVZn 1 kobiety) do pracy 

an>e* maszynach '
(dl® ř_rs^w° dysponu

! ^ttczy, )• kwiici ami pi y wet my im
ifl* p ^2*11? * kobiet) oraz stołówką zakła- 
iZGli|r°l»nia . h ^formacji udziela Dział Kadr

'Ol^_________________
ii» »* J^ojewodzk a spółdzielni a

ODDZIAŁ W KATOWICACH 
fîrel Xu Ä» last do nowo i---- 1-----'-------tÿj íft ">U .

gacL • 
•ped .

ng 'f '
Ä '
Ą :

.

przetargi
ZAKŁAD MLECZARSKI W SKOCZOWIE, egła- 
sza przetarg nieograniczony na wykonanie robot 
remontowo-budowlanych w pomieszczeniach so- 
eialnych budynku produkcyjnego w Skoczowie, 
ul. Gwardii Ludowej 13. Wartość robót około 
500.000 zł. W przetargu mogą wziąć udział 
przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze i pry­
watne. Informacji w zakresie robót udziela 
Dział Głównego Mechanika, tel. 704. Oferty na 
leży składać w zalakowanych kopertach w Za­
kład zie Mleczarskim w Skoczowie, ul. Gwar­
dii Ludowej 13, w terminie do 14 dni od daty 
ukazania sie ogłoszenia w prasie. Komisyjne 
otwarcie kopert nastąpi w 18 dniu od ukazania 
sie ogłoszenia w Dziale Głównego Mechanika 
Zakładu, • godz. 9. Zastrzegamy sobie prawo 
dowolnego wyboru oferenta lub unieważnienia 
przetargu bez podania przyczyn. 241icr

OŚRODEK OBSŁUGI TURYSTÓW PRZY PAŃ­
STWOWYM MUZEUM W OŚWIĘCIMIU, ogła- 
sfca przetarg publiczny na sprzedaż samochodu 
marki NYSA-TOWOS 521. Przetarg odbędzie się 
dnia 21 II 1978 r. o godz. 10 w Ośrodku Obsługi 
Turystów przy Państwowym Muzeum w Oświę­
cimiu (kod 32-GOJi, ul. P. Findera 11. teł. 20-21 
do 24. Osoby biorące udział w przetargu obo­
wiązane są złózyć w kà’-'ie Ośrodka Obsługi Tu­
rystów wadium w wysokości 10 proc, ceny wy­
woławczej samochodu, co najmniej dzień przed 
w/w przetargiem. Pojazd można ogladać w ga­
rażu Ośrodka Obsługi Turystów codziennie od 
godz. 8 do 14. 266kr

ZAKLAD REMONTOWO-BUDOWLANY KA­
TOWICKIEGO ZIEDNOCZENIA PRZEMYSIÆ 
1VĘGLOWKGO W KATOWICACH, UL. J. KOR­
CZAKA 76c, nglasza przetarg na przewóz ma­
teriałów budowlanych (drobnicy) w obrębie 
miast: Katowic, Chorzowa, Siemianowic, Mysło­
wic.

W przetargu mogą wziąć udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze oraz prywatne. 
Informacji udziela Dział Transportu, tel. 569-116, 
wewn. 61. Oferty w zalakowanych kopertach z 
napisem „Przetarg” należy kierować w termi­
nie 14 dni od daty ukazania się ogłoszenia w 
prasie pod adresem j/w. Komisyjne otwarcie 
kopert nastąpi o godz. 11 w 15 dniu po ukaza­
niu się ogłoszenia Przedsiębiorstwo zastrzegą 
robie prawo dowolnego wvboru oferenta lub 
unieważnienia przetargu bez podania przyczin.

299kr

REJONOWY ZAKLAD BUDOWNICTWA WIEJ­
SKIEGO W BRZEZMCY K. SKAWINY sprzeda 
w drodze przetargu nieograniczonego samochód 
SYRENA R-26, nr rej KF 01-91. Cena wywo­
ławcza wynosi 28.000 zł. Przetarg odbędzie się 
w Rejonowym Zakładzie Budownictwa Wiej­
skiego w Brzeźnicy w dniu 15. 2. 1978 r. o 
godz. 19. Pojazd można oglądać 14. 2. 1978 r., 
w godz. od 8—15. Wâdium, w wysokości 10 proc, 
ceny wywoławczej, należy wpłacić do kasy Re­
jonowego Zakładu Budownictwa Wiejskiego w 
Brzeźnicy, najpóźniej w dniu poprzedzającym 
przetarg. W przypadku niedojścia do skutku 
pierwszego przetargu, drugi przetarg odbędzie 
się w tym samym dniu o godz. 11.30. Zastrzega 
się prawo unieważnienia przetargu, bez obo­
wiązku podania przyczyn. 642kr

FABRYKA WENTYLATORÓW 
„F A W E N T” 

w chełmie Śląskim 
sprzeda nową 

suszarkę komorową 
do drewna 

typ D Q KC — 6 segm. 
długość 9,56 m

Informacji udziela Dział Inwe­
stycji „Fawent”, tel. 225-021 do 26, 
wewn. 222, w godz. od 7—15.

298kr

WOJEWÓDZKA 
SPÓŁDZIELNIA PRACY MECHANIKÓW 

„ELEKTROMET” 
W KATOWICACH 

ZAKŁAD NR 7 
OSIEDLE lOOft-LECIA, UL. PIASTÓW 8 

tel. nr 579-059 

świadczy usługi dla ludności 
w zakresie

napraw i remontów 
maszyn szyjących 

i dziewiarskich
produkcji krajowej 

typu: „Kaszubka” i „Moda’’ 
PT Klientom Zakład zapewnia szybkie l so­

lidne wykonanie usług udzielając gwarancji. 
304kr

PAŃSTWOWY OŚRODEK maszynowy
W SOKOLE K. GORLIC

telefon Gorlice 206-50 lub 212-86

Informuje
wszystkie przedsiębiorstwa 

posiadające samochody STAR C-28 
ze prowadzi

NAPRAWY GtOWNE
samochodów w/w typu bez naczep 

i posiada jeszcze rezerwy 
mocy przerobowej na 1978 r.

Piei wszeństwo w przyjęciu samochodów do 
remontu mają przedsiębiorstwa z resortu 
rolnictwa, poza tym decyduje kolejność 
wpływu zamówień. 297kr

LIII   I HM——awMWB—M—MÉft—Wt—BMB——

AKADEMIA ROLNICZA 
W KRAKOWIE

OGŁASZA WPISY
na studia dla pracujących' 

w roku akademickim 1978/79
L ZAWODOWE STUDIA ZAOCZNE IN­

ŻYNIERSKIE, 4-letme, na kierunkach:
• ROLNICTWO

— studia w Krakowie orai w Punktach 
Konsultacyjnych w Lancucią f Prze­
myślu

• OGRODNICTWO
— studia w Krakowie oraz w Punkcie 

Konsultacyjnym w Częstochowie
• ZOOTECHNIKA

— studia w Krakowie oraz w Punk ach 
Konsultacyjnych w Wojniczu k/Tamo- 
wa i w Częstochowie

• MELIORACJE WODNE
— studia w Krakowie

• GEODEZJA URZĄDZEŃ ROLNYCH
— studia w Krakowie oraz w Punkcie 

Konsultacyjnym w Rzeszowie-Zalesiu
• LEŚNICTWO

— studia w Krakowie
Termin składania podań upływa z dniem 

15 Iii 1978 r.
II. MAGISTERSKIE STUDIA UZUPEŁ­

NIAJĄCE na kierunkach:
— ROLNICTWO
— OGRODNICTWO
— ZOOTECHNIKA
— MELIORACJE WODNE
— GEODEZJA URZĄDZEŃ ROLNYCH
— LEŚNICTWO

Termin składania podań upływa z dniem 
80 IV 1978 r. Podania należy składać w se­
kretariacie Studiów Zaocznych — Wydzia­
łów:
— ROLNICZEGO — 31-120 Kraków, al. Mic­

kiewicza 21, telefon 318-54 — lub w za­
leżności od miejsca zamieszkania —
— 37-100 Łańcut, ul Krasickiego 51, te­
lefon 27-16, 37-700 Pizemysl-Bakonczvce 
(Zespól Szkol Rolniczych)

- OGRODNICZEGO — 31-425 Kraków, al.
29 Listopada 48, tel. 193-64. w. 16

— ZOOTECHNICZNEGO — 30-059 Kraków, 
al. Mickiewicza 24/28 teł. 333-07

— MELIORACJI WOD. — 30-059 Kraków, 
al. Mickiewicza 24/28, tel. 363-77 w. 434

— GEODEZJI UR — 30-059 Kraków, al. Mic­
kiewicza 24/28, tel. 363-77 w. 434

— LEŚNEGO — 81-024 Kraków, ul. św. Mar­
ka 37. tel. 241-22 w. 42.

W.w. sekretariaty udzielają szczegółowych 
informacji.

REKTORAT
842kr

KATOWICKIE
PRZEDSIĘBIORSTWO 

CERAMIKI BUDOWLANEJ 
ODDZIAŁ KLUCZE 

sprzeda 
jednostkom państwowym 

i osobom prywatnym

POtóWKI l CEGEY 
wapienno-piaskowej 

Jest to cenny materiał budowlany. 
Cena za m' wynosi 50 zł.

..Załadunek mechaniczny. Możli­
wość wysyłki wagonowej. 269kr

BIURO 
STUDIÓW 

I PROJEKTÓW 
PRZEMYSŁU

WŁÓKIENNICZEGO 
90-050 ŁÓDŹ, UL. GŁÓWNA 12 

sprzeda 
jednostkom 

gospodarki uspołecznionej

23 klapy 
otworów dymnych

wraz z obudową 
o wymiarach 485X1235 mm 

otwierane automatycznie przy po­
mocy zamka elektromagnetycznego.

W/w klapy maja zastosowanie przy oddy­
mianiu pomieszczeń przemysłowych, gdzie 
występuje groźbą pożaru i zadymiania. Cię­
żar 1 klapy wraz x przeciwwagą wynosi 
200 kg.

Bliższych informacji udziela przedstawiciel 
Biura mgr mż. Marian Jakiel, tel. 662-41, 
wewn. 265.

154kr

MŁODOCIANI!
OKRĘGOWE PRZEDSIĘBIORSTWO 

PRZEMYSŁU MIĘSNEGO W KATOWICACH 
Z SIEDZIBĄ W BYTOMIU

w porozumieniu z Wojewódzką Komendą Ochotniczych 
Hufców Pracy FSZMP w Katowicach 

dokonuje przyjęć

do dochodzących OCHOTNICZYCH HUFCÓW PRA­
CY dla młodzieży w wieku 16—18 lat w niżej wy­
mienionych zakładach:

— Zakłady Mięsne — GLIWICE, ul. Sienkiewicz* 16
~ Zakłady Mięsne — ZABRZE, ul. Pułaskiego 17
—• Zakłady Mięsne — CHÓRZÓW, ul. Krakus* 3

i „LINGWISTA — OŚWIA­
TA” uruchamia kuiÿy-

I spawania elektTvczn«-<a- 
, îôwego (książeczka spa- 

I waeza) momera radia 1 
telewizji. driewiarstwa
maszynowego, języka an- 
glelskieąo. niemieckiego

dla młodzleły szkolnej 1 
dorosłych.

Zapisy przyjmuje Ośro­
dek Szkolenia Bielsko-Bia­
ła, ul. Podcieni« 13 od 
ąodi. 14—18. 54»kr
„LINGWISTA — OŚWIA­
TA” uruchamia w miesią­
cu lutym kuisv’ spawania 
elektryczno-gazoweąo (ab­
solwent natychmiast oti zv- 
muje książeczka spawa­
cza), kroju i szycia, mode- 
lowanila. montera radia i 
telewizji. kwalifikacyjne 
w różnych zawodach

Zapisy przyjmuje Ośro­
dek Sz.kolenia w Chrzano­
wie. ul. Śląska I, w endz 
od 10—U. S5»kr

FP FOLMOZBYT 
W KATOWICACH

uprzejmie informuje 
wszystkich użytkowników 

samochodów marki: FIAT 125/p 
FIAT 126/p, ZASTAWA 1100p 

że w ramach luzów produkcyjnych 
przyjmie natychmiast do naprawy 

w/w samochody 
oraz zespoły luzem

z wyjątkiem wymiany nadwozi
Zgłoszenia przyjmują:
1. Stacja Obsługi Nr 1 w KA­

TOWICACH, aleja Roźćłzień- 
skiego 170, tel. 580-915 lub 
580-977

2. Stacja Obsługi Nr 15 w BIEL­
SKU-BIAŁEJ, ul. Katowic­
ka, tel. 270-21.

Stacja Obsługi Nr 15 w Bielsku 
przyjmie ponadto do naprawy sa­
mochody marki „Syrena”. 472kr

KOMUNIKAT
Zawiadamiamy PT Odb’orcôw energii elek­

trycznej zamieszkałych na terenie miast Bę­
dzina i Czeladzi oraz gmin: Psarv. Bobrow­
niki. Mierzęcice i Tąpkowice (teren działal­
ności Rejonu Energetycznego Będzin)

o zmianie numeru telefonu
Pogotowia Energetycznego Będzin 

z nr 66-10-16
na numer 67-66-29.

Bliższych informacji udziela Rejon Ener­
getyczny Będzin — Wydział Ruchu w Będzi­
nie, ul. Kościuszki 114, tel. 67-66-29. 56kr

. . STACJAw’XV diagnostyczna
WHI IMF państwowego2PI Jl iŁ OSRODK A i^s MASZYNOWEGO
RUDNIKI w RUDNIKACH,
---------------— WOJ. CZĘSTOCHOWSKIE

wprewsdz*
ed dnia l grudni* 1977 r. 

do dni* 26 kwietni* 1978 r.

BEZPŁATNE BADANIA DIAGNOSTYCZNE 
PRYWATNYCH CIĄOMKÓW 

ROLNICZYCH DLA ROLNIKÓW 
I ZESPOŁÓW ROLNIKÓW

Ciągniki, w których zostaną wykryte 
usteiki na tyczenie klienta będą naprawia­
ne w warsztacie POM odpłatnie w pierw­
szej kolejności.

ROLNIKU skorzystaj > okazji!
Sprawny ciągnik gwarantuje bezpieczną 

jazdę 1 mniejsze zużycie paliwa i ogumie­
nia. 8035kr

— Zakłady M ęsne — BYTOM, ul Chrzanowskiego 16
— Zakłady Mię»ne — RYBNIK, ul. Żorska 2a
— Zakłady Mięsne — KATOWICE, ul. Kozielska 11/13
— Zakłady Mięsne — CHRZANÓW, ul Świerczewskiego •
— Zakłady Mięsne — RACIBÓRZ, ul. I Maja 12.

zAKł.AD Budowy sifci elektrycznych elbud 
w Katowicach-Szopienicach, ul. engelsa w

OGŁASZA WPISY

Kandydaci proszeni aw o zgłaszani« się w Dział« Spraw Pra­
cowniczych w/w sakładów.

Zgłaszając się do Hufca należy zabrać ze sobą:
— wyciąg z aktu urodzenia
— ostatnie św adectwo «zkoln«

— 8 fotografio

Młodzież nie posiadająca szkoły podstawowej będzie 
mogła uzupełnić wykształcenie w ramach podstawowej 
szkoły dla pracujących.

na rnk szkolny 1978/79
do 3-letniej Przyzakładowej 

Zasadniczej Szkoły Zawodowej 
w Katowicach-Janowie, ul. Szyb Wodny 9 
w siedzibie Zasadniczej Szkoły Górniczej 

przy kop. Wieczorek
Szkoła kształci w zawodach:

— ELEKTROMONTERA-KIEROWCY
— KIEROWCY-MECHANIKA

173 kr Warunki przyjęcia:

PRZEDSIĘBIORSTWO MONTAŽU INSTALACJI 
PRZEMYSŁU WĘGLOWEGO 

W MIKOŁOWIE 

ogłasza przyjęcia uczniów 
do nauki zawodu w roku szkolnym 1978/79 

na następujące kierunki:
— MONTER WEWN. INSTALACJI BUDOWLANYCH - 2 lata nauki
— Ślusarz - spawacz — 8 i*t* nauki
— MECHANIK KIEROWCA POJAZDÓW SAMOCHODOWYCH — 

8 lata nauki
— MECHANIK MASZYN BUDOWLANYCH — | lata nauki 

świadczenia na zasadach obowiązujących w resorci« górnictwa
1 budownictwa.

Szcsegśłewyeh Informacji • prsyjęeiw udzielają:
1. Dział Osobowy i Szkolenia Przedsiębiorstwa — MIKOŁÓW, ul. 

Bluszcz* », tel. 26-29-12. wewn. 52
1. Wydział Montażowy nr 3 w RYBNIKU, ul. Kolejowa 28a, tel. 

221*63
3. Wydział Montażowy nr I w BZIU ZAMECKIM, teł. Pawłowice 41
4. Wydział Produkcji Pomocniczej w TYCHACH, ul. Fabryczna 5 

(Tereny Przemy«łowe „Wschód”), teł. 27-40-64 do 68, wewn. 226
5. Wydział Montażowy nr 4, tel. 27-40-64 do 68, wewn. 257.

155kr

— ukończony 15 rok życia, a nie przekroczony 17
— świadectwo ukończenia 8 klasy szkoły podstawowej
— podanie podpisane przez opiekunów
— własnoręcznie napisany życiorys
— świadectwa lekarskie o stanie zdrowi*
— opinia szkolv podstawowej
— 3 fotografie legitymacyjne.

Egzamin wstępny nie obowiązuje.
Uczniowie otrzymują umundurowanie i podręczniki «zkolne. Kan­

dydatom na elektromontera zapewniamy miejsce w internacie. Poza 
tym uczniowie korzystają z wszystkich świadczeń wynikających z 
układu zbiorowego pracy w budownictwie.

Podania • przyjęcie (z podaniem kierunku nauki) przyjmuje I 
szczegółowych wyjaśnień udziela:
— sekretariat Zasadniczej Szkoły Zawodowej Elbud w siedzibie Za­

sadniczej Szkoły Górniczej w Katowicach-Janowie, ul. Szyb Wod­
ny 9 przy kop. Wieczorek.

•— Zespół d/s Szkolenia Zawodowego w ZBSE Katowice, ul. Engel- 
«* !»• 210kr

UWAGA
ABSOLWENCI SZKÓŁ PODSTAWOWYCH!

KOMBINAT BUDOWNICTWA WĘGLOWEGO
„F A B U D

ZAKŁADY MOTORYZACYJNE NR 3 W GŁOWNIE 

przyjmą na 1978 rok 

DO REMONTU GŁÓWNEGO 
ograniczoną ilość samochodów:

• STAR 66/660 CIĘŻAROWY
• STAR 266 CIĘŻAROWY

O przyjęciu decyduje kolejność zgłoszeń.

Awizacja zgłoszeń na telex nr 88-62-88 lub tel 
GŁOWNO 540, wewn. 242 i 168.

Informacje — telefony — jak wyżej.

Zamówienia prosimy kierować: Zakłady Motoryza­
cyjne Nr 3 99-431 GŁOWNO, ul. Fabryczna 1__Dział
Zbytu. 282kr

Z« o-mc ogfo«>!*e t«da*ej« „Trybuny Reactnirrej' ni« Mpowt««« mtnr- 
aaaeji doty.-rąeyeb orzy jaaewanta «gtoneó uťUrtaU Biur« Ogłoae«*, een- 
ti ali S37-MI w»wa IX lub tezpetrednl SM-S8*

ZAKŁAD ROBÓT INŻYNIERYJNYCH PW 

SWIĘTOCHŁOWICE-LIPINY, UL. SĄDOWA 7

przyjmuje zapisy

do Zasadniczej Szkoły Zawodowej 
w następujących zawodach:

— MECHANIK-KIEROWCA
— MECHANIK MASZYN BUDOWLANYCH
— ŠLUSARZ-SPAWACZ
— MONTER INSTALACJI ZEWNĘTRZNEJ
— CIEŚLA

Przy szkole znajduje się internat ze stołówką.

Absolwenci zasadniczej szkoły zawodowej mają możliwość konty­
nuowania dalszej nauki w Technikum Budowlanym. Ze względu na 
ograniczoną ilość miejsc w niektórych kierunkach szkolenia zawo­
dowego, kandydaci proszeni są o niezwłoczne przesłanie podania 
z określeniem wybranego zawodu i dokładnego adresu, na który 
pi zesłane zostaną szczegółowe Informacje^ 242kr



Sylwetki miast

WŁADYWOSTOK
WUdywostok, praw e milloae- 

we miasto Rosyjskiej FSRR jest 
największym portem ZSRR na 
Dalekim Wschodzie. Główny 
ośrodek przemysłowy, naukowy 
i administracyjny Kraju Nad­
morskiego.

Miasto powstało w połowie 
XIX wieku jako port nad Mo­
rzem Japońskim i siedziba gu­
bernatora wojskowego. Dopiero 
w 1903 roku miasto zostało po­
łączone linią kolejową z Mo­
skwą. W latach wojny domowej 
(1918—1920 i 1921—1922) Wlady- 
wostok był jednym z głównych 
ośrodków obcej interwencji 
przeciwko Krajowi Rad na Da­
lekim Wschodzie, skąd wyrusza­
ły w głąb Syberii interwencyj­
ne oddziały amerykańskie i ja­
pońskie wspierające gen. Koł- 
czaka czy barona Ungerna, 
Dziś jest to końcowa stacja ko­
lei transsyberyjskiej, ' wielka 
baza floty rybackiej 1 wielo- 
rybniczej.

W ciągu ponad 40 minio­
nych lat w Hiszpanii działały 
tzw. syndykaty wertykalne, a 
rzeczywisty ruch związkowy, 
który broniłby interesów ludzi 
pracy rozwijał się w podzie­
miu. Obecnie w Hiszpanii po- 
f rankistowskiej ruch ten zale­
galizowany został przez rząd 
Adolfo Suareza. W grudniu ub. 
roku rząd wvdal nawet dekret 
w sprawie wyborów do zakła­
dowych organizacji związko­
wych. Trwać one będą do 6 lu 
tego br. i stanowią istotne wy­
darzenie w procesie demontażu 
faszystowskich struktur w Hisz 
panii. ,

« HISZPANIA:

DEMONTAŻ 
STARYCH STRUKTUR

Największą rolę w przygoto­
waniach do wvboiów, które roz­
poczęły się 16 stycznia, ode­
grała komisje robotnicze, kie 
rowane przez wybitnego dzia­
łacza związkowego, Ma”c®lino 
Camacho, oraz Powszechne 
Zrzeszenie Pracowników Hisz­
panii (UGT) Nicolasa Redondo 
Ubriety W komisjach robotni­
czych. do których należy 1 6 
min członków, bardzo silne 
wpływy mają komuniści hisz­
pańscy UGT — około 1.3 min 
0’łonków — zb11.'ona jest z ko­
lei do Hiszpańskiej Socjalistycz­
nej Part,i Robotniczej (PSOT'

Rezultaty wvborów będą mia 
lv tu istotne znaczenie dla mo­
żliwości kontynuowania prze’ 
rząd jego polityki gospodarczej. 
Trudno sobie bowiem w dzisi«i- 
S’ej Hiszpanii wyobrazić reali­
zacje rządowych posunięć eko­
nomicznych bez po-ozumienia 
ze zwiszkowcami.

Takie wstepne porozumienie 
osiągnął rząd z komisjami ro­
botni ’zvm kilka miesięcy >«■- 
mu Komisje zaakcentowały w 
zasad’ie tzw. pakt z Moncloa 
— układ m ędzv '‘zadem a ooo- 
zv ia parlamentarna w surm» 
politrki gospodarcze j. Komisje 
robotnicze stanęły na stanowis­
ku współodpowipdzialnoś'i ono 
zwrji lewicowej za zapewwenie 
warunków do kontynnowan a 
procesu demokratyzacji krain 
Jednoceśpie wvsiinolv ono je­
dnak zast-zeżoma woböc pro­
gramu oszczędnoś-iowego rzą­
du. zwłaszcza wobec 8—1(1 proc, 
ohn'zki -eqln-wh zarobków, a 
także wobec — zakładanej w 
programie rzadowvm — reduk­
cji zatrudnienia.

Dla dalszych poczmań rządu 
duże znaczenie mieć bed’ie to. 
która ? dwóch o-ganlzacij- ko­
misie robotT'cze. czr UGT — 
zdobędzie w rezultacie wybo­
rów najsilniejszą po-vcie. Pos- 
ta-”e UGT wobec polityki wado 
wej determinować bowiem be- 
d’ie fakt żr PSOE, kontrolują­
cą tę n“"nnizacip z-w azkowa. 
stanowi jedyną opozycyjną alter­
natywę cpnt-oo-a wicowe-n rzą­
du Juareza Już sam f->kt musi 
osłabiać skłorpcSć UGT do po­
rozumień z rządem.

• GRECJA - TURCJA — CYPR:

W TRÓJKĄCIE SPRZECZNOŚCI
Do wyborów prezydenckich, 

które miały się odbyć na Cyp­
rze 5 lutego br. nie dojdzie. 
Wobec braku kandydatów na to 
stanowisko poza obecnym pre­
zydentem Spirosem Kiprianu — 
wybory okazały się niepotrzeb­
ne.

P
OLITYCZNYM progra­
mem Kiprianu są zasa­
dy zmarłego piezydenta 
Makariosa: utrzymanie niepodle 
głości, neutralności i terytorial­
nej integralności Cypru. Nomi­
nacja Kiprianu na prezydenta 

Cypru nie została uznana przez 
Turków cypryjskich, którzy dą­
żą do usankcjonowania podzia­
łu wyspy przez utrwalenie is­
tnienia ..Federalnego Państwa 
Ture-kiego” oraz kolonizację 
terenów zajętych w 1974 r. Sta­
nowisko to potwierdza oświad­
czenie tureckiego Ministerstwa 
'■tp’-aw Zagranicznych, w któ- 
rvm podkreśla się. że wybory 
winny odbrć się po ustaleniu 
nowych reguł konstvtucvjnych, 
w drodze rokowań między tu- 
I ecka i grecką społecznością 
w''sor.

Niemniej jednak nerspektywa 
. nzwitzan'a krvzvsu cvprvjskie 
go, w oblí c u ostatnich wyda­

rzeń w Grecji i Turcji, wydaje 
się bliższa. Spiawa uregulowa­
nia sytuacji na wyspie należy 
do Cypryjczyków, ważką jed­
nak rolę odgrywają tu kontak­
ty między Grecją i Turcją.

W Grecji umocnił swą wła­
dzę, po listopadowych wybo­
rach .premier Karamanlis. Wy­
bory przeprowadzono rok 
wcześniej, aby móc się skupić 
na problemach międzynarodo­
wych, T których najważniej­
szym jest sprawa cypryjska. 
Niebagatelną sprawą jest powa­
żne. obciążenie gospodarki grec­
kiej,. stałym utrzymywaniem 
armii w stanie pogotowia. Spór 
z Turcją o Cypr i zadawnionj’ 
konflikt o podział szelfu Morza 
Egejskiego znacznie zwiększa 
wydatki wojskowe,

W podobnej sytuacji znajdu­
je się Turcja. Na czele rządu 
stanął tam Bulent Ecevit, który 
jak się powszechnie uważa, w 
sprawie Cypru ma znacznie ba; 
dziej elastyczne stanowisko od 
swego poprzednika Demi”ela 
W programie Ecevita. sprawa 
Cypru, w ramach ogólnego po­
lepszania stosunków politycz- 
nvch z Grecją, zaimuje główne 
miejsce obok problemu ożywie­
nia gosnodarki. w któ”?i suma 
deficytu wynoszącego 3 mld do

larów rocznie, równa się wy­
datkom na cele związane z kon­
fliktem z Grecją.

W ostatnich tygodniach An­
karę, Ateny i Nikozję odwie­
dził sekretarz generalny ONZ 
Kurt Waldheim sondując opinie 
partnerów, w zawieszonych od 
dłuższego czasu rokowaniach 
wewnątrzcypryjskieh. W Grecji 
i Turcji przebywał także niedaw 
no sekretarz stanu USA, Vance, 
Kiprianu spotkał się z przywód 
cą tureckiej grupy mniejszoś­
ciowej na Cyprze Denktaszem. 
Wszystkie te kontakty, mające 
na celu przybliżenie momentu 
normalizacji na Cyprze wykaza­
ły jednak, jak wielkie istnieją 
sprzeczności pomiędzy stanowis­
kami obu stron Turcy cypryj­
scy przygotowują swoje propo­
zycje w sp awie rozwiązania 
konfliktu, które za dwa, trzy 
tygodnie m»ją przekazać sekre­
tarzowi generalnemu Kurtowi 
Waldheimowi.

Problem cypryjski ze wzglę­
du na położenie strategiczne wy 
spy ma poważny aspekt między­
narodowy. Szczególnie zaintere­
sowane umocnieniem swych 
wpływów na wyspie są państwa 
NATO. Z drugiej strony wzrost 
napięcia na Cyprze móalbv do­
prowadzić w konsekwencji do 
konfrontacji między do niedaw­
na dwoma członkami militarnego 
Paktu Północnoatlantyckiego — 
Grecją i Turcja. Niewygodna jest 
NATO także linia polityczna na 
stępcy Makariosa, Kiprianu, dą­
żącego do samodzielności Cypru

(Jak)

• BERLIN ZACHODNI:

OFIARA BOKSERSKIEJ STAJNI
ZDZISŁAW REMBIESA

Od korespondenta „Trybuny Robotniczej" 
z Berlina Zachodniego

Matka i grono nif licznych 
przyjaciół wierrą. że lekarze u" 
ratuja mu życie, że Jaerg Eipel, 
20-lrtni zawodowy bokset z Ber­
lina 7achodnieg.j przetrwa krv- 
zvs. 17 grudnia ubiegłego roku 
Eipel w walce o tstuł mistrza 
Europy został ciężko znokauto­
wany. Brla to. jak pijały nie­
które dzienniki, śmierć u blasku 
reflektorów.

Wypowiadali się później 
na temat przebiegu tej wal­
ki sędziowie ringowi, za­

wodowi boks.-rzv, prawnicy i 
lekarze. Opinia wszystkich była 
jednomyślna. Walkę należało 
natychmiast orzerwać po nierw- 
szvm wosie przeciwnika, po któ­
rym Eioel bvł już niezdolny do 
stawiania jakiegokolwiek oporu. 
Tragedia młodego zachodnio- 
berlińskiego boksera jest typo­
vá d'a stosunków panujących w 
zawodowym boksie, gdzie nie 
l'czv się zdrowie zawodnika i 
lego przyszłość, gdzie liczą się 
triko meniadze

Eipela zwerbował do obozu

zawodowców roztaczając przed 
nim miraże sławy f wielkich 
nienicdzv Werner Papkę. Jest 
to znana w zachodnioberliń- 
skim światku boksersk-m postać. 
Amatorski Związek Bokserski 
w tym mieście zabronił mu pra­
wa wstępu do sal gdzie ćwiczą 
amatorzy. Zabronił dlatego, abv 
uniemożliwić mu werbunek 
młodsch bokserów A yrerbował 
ich sam Papke w imieniu swego 
chlebodawcy, handlarzu futra­
mi. Willv Zeller' inwestując w 
bokserów pieniądze nie czynił 
tego z umiłowania dla sportu. 
Handlarz futrami zarabiał na 
bokserach nie tvlke wtedy gdy 
walczyli oni na ringach, zara­
biał na nich również wtedy 
gdy zatrudniał ich w charak­
terze prvwatnvch detektywów. 
I do takiej s+ajn! bokserskiej 
dostał sie Eipel Jego pracodaw­
cy, jego opiekunowie mieli tri­
ko jeden cel. jak raiszrbciej 
wyciągnąć z zawóduiki zainwe­
stowane w niego marki i jesz­
cze przv tym spero zarobić.

Zgodnie z ta zasada 6 sierpnia 
ubiegłego roku zakontraktowa­
no walkę z Duńczykiem Joerge- 
nem Hansenem Duńczyk był 

lepszym, bardziej doświadczo­
nym zawodnikiem Prowadził 
zdecydowanie na punkty, ale w 
trzynastej rundzie sędzia ringo­
wy Rado przerwał walkę dy­
skwalifikując Duńczyka za rze­
kome bicie głową. Eipel został 
mistrzem Europy. Po walce le­
karz stwierdził u niego wstrząs 
mózgu. Duńczrk musiał tę wal­
kę orzegrać abr umożliwić Eipe- 
lowi start we Franci: Od tej 
walki oczywiście zwycięskiej dla 
zawodnika Berlina Zachodniego 
miał się rozoocząć dla niego o- 
kres zarabiania wielkich pie­
niędzy. Podpinano kontrakt na 
65 tys. marek zachodnich. 40 
proc, tej sumy zamkasewał na­
tychmiast Wiliy Zeller, handlarz 
futrami. Z Eipelem miano się 
rozliczyć później, po walce, po­
bierał przecież no 2 trs marek 
miesięcznie aby być w dobrej 
formie, ale do rozliczenia finan­
sowego nie doszło. Eipel nadal 
przebywa w paryskim szpitalu 
i jeżeli go nawet opuści to już 
iako kaleka i to na całe żvcie. 
Na zasadnicze nvtanie dlaczego 
trener 20-letmego Eipela nie 
rzucił na ring ręcznika, dlacze­
go go nie poddał ratując mu 
tym samym, bvć może życie — 
Panke powiedział: „zawodowy 
bokser, który przegrywa przez 
nokaut traci natychmiast na 
swej wartości rvnkowei'’. I o 
tę wartość rynkową chodziło 1 
zawrze chodzi o to samo, o pie­
niądze.

MŚ piłkarzy ręcznych

Z Danią o strefą medalową
(Informacja własna)

Polscy piłkarze ręemi pomyślnie przebrnęli przez pierwszą 
fasę IX Mistrzostw Świata, wygrywając w eliminacjach wszyst­
kie 3 spotkania. Po zwycięstwie nad Szwecją mają niezłą pozy­
cję wyjściową w pojedynkach półfinałowych. Z tym jednak, że 
rywale: drużyny ZSRR — mistrzowie olimpijscy z Montrealu 
i Danii są bardzo silni. .Tuż jedno zwycięstwo może awansować 
naszą drużynę do strefy medalowej.

Dlatego dzisiejszy mecz z Da­
nią ma istotne znaczenie. W hi­
storii MS reprezentacja Danii 
odniosła więcej sukcesów niż 
Polacy. W 1967 r., na VI MŚ 
wywalczyła tytuł wicemistrzow­
ski. Trzykrotnie zdobywała 4 
miejsce: w 1938 r., 1958 r.. 1970 r. 
Drużyna duńska zawsze była 
niewygodnym przeciwnikiem dla 
polskiej „siódemki”. Wygrywał 
raz jeden, to znów drugi zespół. 
Ostatni raz Polacy grali z Duń­
czykami na ich terenie w maju 
1976 r. Były to ostatnie spraw­
dziany naszej reprezentacji przed 
wyjazdem dę Montrealu, gdzie, 
biało-czerwoni wywalczyli me­
dal brązowy. Pierwszy mecz 
wygrali Duńczycy 19:17. W dru­
gim nasi reprezentanci zrewan­
żowali się 27:25. Były to bardzo 
wyrównane pojedynki.

Niewątpliwie 1 dzisiejszy mecz 
będzie zacięty. W dodatku Duń­
czycy grają przed własną pu­
blicznością. A że jest to silna i 
dobrze przygotowana do turnie­
ju drużyna, świadczy remisowy 
(16; 16). pojedynek z ZSRR.

Z drugim rywalem, zespołem 
ZSRR nasi reprezentanci w ub. 
r. grali dwukrotnie W listopa­
dzie na turnieju w Trnavie Po­
lacy wygrali 17:16. W ' grudniu 
na turnieju w Cottbus pokonali 
zespół radziecki, grający bez 
czterech najlepszych zawodni­
ków, 24:20.

Naszych reprezentantów czeka 
więc ciężkie zadanie. Miejmy 
jednak nadzieję, że Polacy nie 
pokazali jeszcze wszystkich 
swoich umiejętności w dotych­
czasowych meczach. W spotka­
niu ze Szwecją nasi reprezen­
tanci okresami grali wyśmieni­
cie. Świadczy to, że są niezłe 
przygotowani do turnieju.

Dzisiaj mecz z Dania w Ran- 
ders. Natomiast 2.II spotkanie z 
ZSRR w Aarhus. (H.M.)

Michalska i Wieczorek 
wygrali na Skrzycznem

(Informacja własna)
Rozpoczęły się w Szczyrku za­

wody narciarskie w konkuren­
cjach alpejskich zaliczane do 
punktacji Pucharu Polski. Pierw 
szymi konkurencjami były bieg 
zjazdowy kobiet i męzczyzn. Nie 
spodziankę sprawił 18-letni Hen­
ryk Wieczorek (MKS Bielsko), 
który wygrał z faworytami Ro­
manem Derezińskim (AZS Zak.) 
i Kazimierzem Burzykowskim 
(WKS Zak.).

Natomiast wśród kobiet klasą 
dla siebie była Mariola Michal­
ska (ROW), która wyprzedziła 
drugą na mecie Jolantę Szczer­
bę (WKS Zak.) o ponad 2,5 sek. 
Miejsce 3 zajęła Maria Kaim 
(MKN Bielsko).

Sparringi ligowców
• (Informacja własna)
Piłkarze Szombierek zremiso­

wali z I-ligową drużyną bułgar­
ską Sliwen 1:1 (1:0) Prowadze­
nie dla gospodarzy zdobył Woj­
towicz. Wyrównanie dla gości 
padło ze strzału samobójczego 
w zamieszaniu podbramkowym.

* * *
Rezultatem remisowym 2:2 

(2:1) zakończył się również poje­
dynek pomiędzy Górnikiem Za­
brze i Banikiem Ostrawa. Wasi­
lewski uzyskał prowadzenie już 
w 1 mm., podwyższył Socha w 
10 min. Dla Banika pierwsza 
bramkę zdobył w 13 min. Ru­
sza, a wrrównał w 60 min, 
Czerniak, Mecz odbył się w Za­
brzu.

Tenis stołowy
I ligo kobiet

AZS Gliwice — Motor Lublin 
4:6 i 5‘5, Odra Wrocław — Stal 
Stalowa Wola 9:1 i 9:1, Pogoń 
Siedlce — Siarka Tarnobrzeg 2:8 
i 4:6, Zagłębie Lubin — Elta 
Łódź 0:10 i 0:10, Spójnia Warsza­
wa — Włókniarz Łódź 7:3 i 6:4.

Motor Lublin 14 23
Spójnia Warszawa 14 21
Odra Wrocław 14 19
AZS Gliwice 14 17
Włókniarz Łódź 12 14
Elta Łódź 14 13
Siarka Tarnobrzeg 14 13
Pogoń Siedlce 12 8
Stalowa Wola 14 4
Zagłębie Lubin 1Î •

90—50
90—30
87—53
85—55
72—48
74—66
71—6»
58—62
28—112

5—115

Koszykówka
ill liga mężczyzn

AZS Uniwersytet Śląski — 
Stal Ostrów 73:71 i 60:79, Pogoń 
Prudnik — ROW Rvbnik 104:100 
i 111:98, Pogoń Ruda SI. — AZS 
Gliwice 79:101 i 85:92, Piast Brzeg 
— AZS Częstochowa 79:82 i 72:71, 
AZS Opole — KS Cieszyn 72:66 i 
67'96.
ROW Rybnik 3« 5« 2875—8253
Pogoń Prudnik 30 55 2836—2360
Stal Ostrów 30 54 3022—2302
AZS Gliwic« 30 49 2657—2420
AZS Uśl. 30 48 2518—242«
AZS Cz-wa 30 42 2188—2659
Pogoń R. SI. 30 41 2466—2572
KS Cieszyn 30 39 2545—26*6
Piast Brz*g 30 35 •037—2645
AZS Opole 80 31 1893—2773

Turniej »Pyrlików«
(Informacja własna)

Działacz« GKS Katowic« zor­
ganizowali z okazji 33 rocznicy 
wyzwolenia Katowic międzyna­
rodowy turniej w hokeju na lo­
dzie drużyn „Pyrlików”. Puchar 
zdobyła drużyna Dynamo Weis- 
swasser. Ną dalszych miejscach 
uplasowały się zespoły: 2) Kadra 
OZHL, 3) GKS Katowice. 4) Pro- 
rtejov (CRSS). Wyniki; GKS — 
Prostějov 6‘1. Dynamo — Kadra 
OZHL 7:2. Dvnamo — Prostějov 
20:0, Kadra OZHL - GKS 8‘4. 
Dvnamo — GKS 12:0, Prostějov
— Kadra OZHL 0:9.

Pięściarze ZSRR 

pokonali USA
Pięściarz« Związku Radziec­

kiego pokonali drużynę USA 
14:8. Było to dziesiąte spotkanie 
w historii bokserskich kontak­
tów obu krajów i dziesiąte zwy­
cięstwo drużyny radzieckiej. 
Mecz odbył się w Pałacu Sportu 
na Łuźnikach.

Wyniki od oaoierowej do cięż­
kiej; Klujew przegrał z Sando- 
yanem, Tkaczenko wypunkto­
wał Teduella, Pak pokonał Sa- 
vege’a, Rybakow wygrał z Ful­
lerem, Sorokin zwyciężył na 
punkty Lindseya, Kotowszcziko- 
wa w U »«k. pojedynku zno­
kautował Carry, Radkiewicz 
przegrał na skutek przewagi w 
II rundzie z Greenem, Szapoaz- 
nikow wypunktował McCracke- 
na, Łukac« wygrał z Carbenem. 
Terofiejew pokonał Palmeri, In- 
dżejan przegrał na =kutek prze­
wagi w II »tarciu z Paře.
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Nowozelandczyk był wyraźnie zadowolony. — Jasne, 
panie komandorze. — U&cisnęli sobie dłonie. — Do zo­
baczenia na powierzchni. Muszę się zapisać na listę do 
budzenia, bo inaczej obudziłbym się pewnie po skończe­
niu wojny. — Mrugnął porozumiewawczo okiem. — Na 
razie. Dave.

Wyszedł i Seaton usłyszał, jak gwiżdże „Na południe 
od granicy”.

— Słucham, panie komandorze.
Trenoweth odciążył swoją jedyną nogę, przycupnąwszy | 

na krawędzi fotela. — Ci to mają mezły tupet. Takie 
jest przynajmniej moje osobiste zdanie.

„Ci” miało najwyraźniej oznaczać kogoś na wysokim 
stanowisku. — Chcą — ciągnął Trenoweth — żebyś za­
meldował się w admiralicji, jak tylko znajdziesz się 
w Londynie. — Umilkł obserwując bladą twarz Seatona.

— Złożyłem raport w Scapa, panie komandorze. Nie­
wiele mogę do niego dodać.

Zjawiły mu się przed oczami milczące stalowe pokła- 
dówki. fiu ludzi tam zginęło? Czy wiedzieli, co się dzie­
je?

— Tak, tak, wiem o tym. mój chłopcze. Według mnie 
mogłoby to poczekać te dwa tygodnie. Kiedy znowu 
będziecie chwaccy i graccy, czy nie tak?

— Nie ma o caym mówić, panie komandorze — po­
wiedział Seaton znużonym głosem. — Lepiej mieć to 
za sobą.

Pomyślał o ojcu. Będzie musiał się z nim zobaczyć. 
Nie można inaczej. Pomyślał też o Drake’u. O tym, jaką 
miał minę, kiedy mówił o urlopie. Jeśli chce się dobrać 
do żony Nivena, to trzeba będzie coś z tjm zrobić. Gdy­
by do tego doszło, to po jeszcze jednej takiej akcji, sko­
czą sobie do gardła.

— Też tak mi się zdaje. — Trenoweth dolał sobie 
whisky. — Venables chce się z panem widzieć. I jakieś 
szychy z wywiadu. Boże, jakże chciałbym z panem je­
chać — dorzucił ze złością. — Powiedziałbym im coś 
do słuchu. Pieprzeni wojownicy zza biurka. — Uśmiech­
nął się. — Zdaje się, że i ja do takich należę?
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— Skądże, panie kómandorze. — Seaton spróbował 

jeszcze raz. — Chciałbym porozmawiać z panem o tym 
ataku, ale wcześniej chciałbym pomyśleć.

— Oczywiście. — Trenoweth zaczynał mówić trochę 
niewyraźnie. — Z największą ochotą. Sam pan wie., 
— Wstał ostrożnie i oparł się na lasce. — Ale wspom­
nienia zacierają się z biegiem czasu. Na wojnie musi 
tak być. — Podszedł do drzwi. — Niech pan poprosi 
lekarza o jakiś proszek, na wypadek, gdyby nie mógł 
pan zasnąć. Proszę mu ode mnie powtórzyć, że dokopię 
mu, jeśli zacznie narzekać!

Kiedy zamknęły się za nim drzwi, Seaton rozparł się 
w fotelu. W tym samym, w którym siedział poprzednim 
razem, kiedy tu wrócił i jadł bułeczki zdobyte przez 
stewarda.

Dwa tygodnie urlopu. Nie pojedzie bezpośrednio do 
Londynu. Najpierw do Rosyth zobaczyć się z Richar­
dem. Myśli zaczęły mu się plątać. A może zamiast te­
go... Kieliszek potoczył się po podłodze i Seaton zorien­
tował się, że go bezwiednie upuścił. Wstał ogarnięty 
nagłą rozpaczą, a także zły, że musi się widzieć z Ve- 
nablesem. Z kimkolwiek

— A niech to jasna cholera! — Jego głos odbił się 
echem od ciemnej boazerii. Niepewnym krokiem prze­
stąpił próg wiedząc, że steward przygląda się mu z nie­
pokojem, i skierował się do swojego pokoju.

Wrócili. Nie wolno mu myśleć o niczym innym. Nic 
innego nie może go zaprzątać.

Drugi oficer Dennison, która do późna pracowała 
w biurze, podniosła głowę na powracającego z mesy ofi­
cerskiej Trenowetha.

— Wszystko w piorządku, panie komandorze?
— Nie jestem taki pewien. — Oparł się o jej biurko 

i dodał: — Niewiele mówi, ale widać, że mu ciężko.
— Nie mam pojęcia, jak oni to wytrzymują. Postu- 

kała ołówkiem w zęby. — Stłoczeni w takim małym ka­
dłubie. Przemoczeni, zziębnięci, a pewnie i przerażeni.

Komandor skinął głową. — Robią to dla takich mi­
łych dziewcząt jak pani i dla takich starych głupców 
jak Ja. — Uśmiech rozjaśnił mu twarz. — Ale w tej 
chwili nie czuję się aż tak staro. Pójdziemy uczcić to 
razem? — Zawahał się, tracąc pewność siebie. — Zgoda?

Dziewczyna nakładała już na głowę trójgraniastą 
czapkę. — A już myślałam, że nigdy mnie pan nie za­
prosi. — śmiała się. — Panie komandorze!

— Przepraszam, że musiał pan na mnie czekać. — Ko­
mandor Walter Venables obszedł dużymi krokami biur­
ko i wyciągnął rękę. — Gorące dni. — Wskazał dłonią 
krzesło. — Postaram się nie zatrzymywać pana zbyt 
długo.

Seaton usiadł i rozejrzał się po dużym pokoju. Prawie 
dokładnie tak go sobie wyobrażał. Spartańskie, ponure 
wyposażenie, wszelkie ślady luksusu usunięte na czas 
wojny. Spojrzał na Venablesa. Podobnie jak ten czło­
wiek. Odarty z wszelkich zbędnych dodatków.

Pokoi należał do większego kompleksu pomieszczeń 
znajdujących się głęboko pod londyńską ulicą. Żeby tu 
dotrzeć, musiał przejść przez kilka punktów kontrol-
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nyeh. widząc po drodze przez otwarte drzwi maszynistki 
stukające w maszyny, słysząc stukot dalekopisów i nie­
wyraźne zająkiwanie się klucza Morse’a.

— Przestudiowałem większość raportów — Venablés 
wyciągnął srebrną papierośnicę i natychmiast cofnął -rę­
kę. — Ach, zapomniałem, pan nie pali. — Sam zapalił 
papierosa i ciągnął dalej: — Wasz atak, oczywiście po­
wiódł się znakomicie.

Seaton milczał. Oczywiście.
— „Hansa” została doszczętnie rozbita, a także uległa 

zniszczeniu spora część przyległego terenu. — Venables 
otworzył teczkę wypełnioną luźnymi kartkami. — Za­
topionych zostało również kilka łodzi patrolowych. Wszy­
scy są pod wrażeniem.

— A co na to Niemcy, panie komandorze?
— Jak zwykle. Aresztowania, poszukiwanie broni i po­

dejrzanych, ale miejscowy Ruch Opbru z wielką sta­
rannością przygotował się na różne ewentualności. A my 
postaraliśmy się, żeby Niemcy nie mieli wątpliwości» że 
atak nastąpił z wody, naturalnie po tym, jak już stam­
tąd wypłynęliście. — Zamknął teczkę. — Niemcy nie 
mają pretekstu do masowych represji wobec Norwegów. 
Taki właśnie był plan. Dopracowany pod każdym wzglę­
dem.

Seaton przyglądał się Venablesowi. Ten był szczerze 
zadowolony. Z siebie. W związku z akcją, albo może dla­
tego, że dowiódł swojej słuszności.

— Dzięki temu — dodał Venables — że trafiliście na 
miejsce przed obiektem ataku, zmniejszyliśmy ryzyko 
wykrycia was. Dzięki temu, że zwiększyliśmy szanse po­
wodzenia, zmniejszyło się jednocześnie o połowę ryzyko 
surowych represji. — Wzruszył lekko ramionami. — Nie­
którzy naturalnie zginą. Ale pozostaną w pamięci jako 
patrioci, a nie nierozważni terroryści, którzy własny na­
ród narazili na śmierć 1 zniszczenia dla straconej spra­
wy, czego, życzyliby sobie Niemcy.

— Wydaje mi się. że rozumiem, panie komandorze.
Ku zdziwieniu Seatona Venables uśmiechnął się. Wy­

glądał przy tym dziesięć lat młodziej.
— Cieszę się. — Nastrój uległ równie raptownej zmia­

nie. — Dwa lata temu nasz wywiad, współpracujący tu 
w Londynie z Wolnymi Silami Czechosłowacji, opraco­
wał plan śmiałego zamachu na terenie tego kraju. Agen­
ci zostali zrzuceni na spadochronach, żeby nawiązać 
współpracę z miejscowym ruchem oporu. Reszta należy 
do historii. Udało im się zabić Reinharda Heydricha, 
prawą rękę Hitlera i „protektora” Czechosłowacji. Ale 
nie wszystko zostało przemyślane, nie zaplanowano dal­
szego ciągu. Rezultat? Niemcy obrócili w proch całą 
wieś Lidice, zginęli wszyscy mężczyźni, kobiety i dzieci. 
Potem zaorali wszystkie ulice, zrównali wszystko z zie­
mią, tak że nawet jedna cegła nie została nieruszona.

Seaton słyszał już kiedyś o tym, ale ta ‘historia oka­
zała się o wiele bardziej ponura 1 przerażająca. Przyszły 
mu na myśl stalowe pokładówki. Oczy niemieckiego 
żołnierz* wleczonego na śmierć.

W sobotniej 8a2ť!

_ ______________________________ Zwolenia js.aww--
'■ . innych miast

głębia. Wśród 
tematycznych — takich jak nauka i technika, 
1 ochrona środowiska, kultura i sztuka, działalność ^u||i 
lityczna i inne — znalazł się również, a jakże, dzia«: | 
zyczna i turystyka. Nagrodę indywidualną 
Skowronek, adiunkt Wyższej Szkoły Wychowania/1^ 
Katowicach — „za wybitne osiągnięcia w dziedzinie / 
zawodnik oraz za działalność pedagogiczną i trenersko '

Wszyscy ludzie sportu cieszą się z faktu, ze ie(^e”.Zjp<( 
i’ozniony został nagrodą wojewódzką. O wzorowy™.^ 
i pracowitym naukowcu, Ryszardzie Skowronku, P ^oyi» 
jeden raz na. łamach naszej gazety, ostatnio W öl’®2ÿil 
coWäniu pt. „Rodzina dziesięcioboistów” w Magazynie ( 
z 22.10.77. „Bogami stadionów” nazywają lekkoatlety 7, 
cioboiści są w takim razie — królami stadionów! D”

ULTURA fizyczna, sport, turystyk* ’TJji 
dawno integralną częścią naszego życia, 
równorzędnie z innymi dziedzinami. Zgod?:JJji 
dem umasowienia sportu — mimo wyraźny^( 
odcinku postępów — sporo jeszsze pozostał<’) 
nia, toteż wyrabianie stałych nawyków 
sportowego relaksowania się jest nadal P°l7cłj|

obowiązkiem organizacji i działaczy sportowych. Z*1’ | 
uwagę dokumenty najwyższych organów partyjnyc“ ÿ 
państwowych. Sprawy kultury fizycznej i sportu st8 
często i na równi z innymi zagadnieniami.

I
kl j • f « i W sobotniej I
Hagrodo wojewódzka

■ dla R. Skowronka
lbK=S==BMF zwolema Katowic

ZBIGNIEW DUTKOWSKI

sięcioboju, wymagającego opanowania biegów, S 
— to najcięższa próba umiejętności, sił i charakte jí 
Skowronek został w roku 1974 mistrzem Europy 1 Cp* 
największy sukces sportowy. Dwa lata wcześniej 
kontuzja przeszkodziła mu w zdobyciu medalu olirtP 
Monachium. Na Igrzyskach w Montrealu był piąty*

Pamiętam z Olimpiady 1972 w Monachium taką ^pii 
początku drugiego dnia dziesięcioboju szeregi na^ij 4 
rywali zaczęły się wykruszać i Skowronek awansoW 
fikacji. Nadając z kabiny telefonicznej centrum 
głównym stadionie materiał do redakcji, uczulałem, ; 
w*ć Skowronka, który ma realne szanse na medující 
czyłem przekazywanie korespondencji, koledzy z 
dzący olimpijską transmisję telewizyjną poinformoW8U jl 
Skowronek doznał kontuzji i musiał się wycofać! £ * J 
triumf Ryszarda Skowronka miałem możność 
rzątku do końca”. Znakomity wynik w skoku o tyrt^ť 
Skowronka na prowadzenie, które utrzymał do końc®^ 
do samej mety ostatniej konkurencji dziesięcioboju 
1500 metrów, zwanego „drogą przez mękę”.

Nauka i sport:

Podwójny 
bodziec

» Nieoficjalna 
^przymiarka

■ I

Ï

Równocześnie ?

JÍ W latach niep?1^^ 
bvwa saę mniej 
mistrzostw świau^ 
py, niż w 1
poolimpijskim co : ü 
prezentanci Pm’jJfi' 
czyli w 29 _rVj’ f 
Europy i świa1. jł;

zdobywając 54 medale (20 na mistizostwach świata J 
»trzoatwach Europy)! W rozbiciu: na MS — 4 złote. 
i 10 brązowych medali, na ME — 10 złotych, 8 
brązowych. Złożyły się na ten dorobek osiągnięcia PrLti^ 
li 14 dyscýplin, a to: bojerów, boksu, jeździectwa, 
karstwa klasycznego i kajakarstwa górskiego, kola*-® ji' 
atletyki, łucznictwa, piłki siatkowej, podnoszeń1®^ 
strzelectwa, zapasów i pięcioboju nowoczesnego. 
dali zdobyli strzelcy i lekkoatleci (w hali) po 8, PTG](5ř 
ści, zapaśnicy i kajakarze klasyczni — po 6, dalej h0 g

W radzieckim piśmie „Sport za Rubieżom.”, jak co 
atawiono tabelę, uwzględniającą osiągnięcia poszczee^/ 
jów w mistrzostwach świata, przepiowadzonych W 
wchodzących do programu olimpijskiego, bądź n11/ b 
syfikacjach. Oto stosowna punktacja: 1) ZSRR 
3) USA 524, 4) RFN 285, '5) Rumunia 209.5, 6) Polska - fli. 
ry 194, 8) Bułgaria 148,5, 9) Japonia 124, 10) Kuba 
Brytania 93, 12) Włochy 89, 13) Szwecja 84,5.
15) CSRS 61,5. Liderzy poszczególnych dyscyplin l3*/ !' 
piętnastki): koszykówka USA — 12 punktów, hoks 

‘ zapasy wolne — ZSRR 52, zapasy klasyczne — 71
stwo — NRD 42, piłka wodna — Węgry 7, siatkówka j 
12, piłka ręczna — ZSRR 14, gimnastyka — ZSRR LjjÄ 
stwo — NRD 91, kajaki — ZSRR i Rumunia po 47, 0 jiy 
ponia 40, jeździectwo — RFN 33, lekka atletyka ''jyl 
żagle — USA 20, pływanie — USA 203,5, skoki do 
31. nięciobój nowoczesny — Polska 18, łucznictw0 
strzelanie — RFN 19, ciężary — ZSRR 64, szermie 
49,5, piłka nożna — Węgry 7„ hokej na trawie — v

Polska zdobyła punkty — poza wspomnianymi iu2t) i 
nowoczesnym i hokejem na trawie — w następują0’ 
w boksie 17, w zapasach w stylu wolnym 7, w styl^jjJ'j 
12, w kolaistwie 7, w siatkówek 3, wioślarstwie ^‘^1^ 
20, dżudo 12, lekkiej atletyce 54, łucznictwie 5, s1.1 j 
podnoszeniu ciężarów 20, szermierce 6, piłce nożnej 

To taka nieoficjalna „przvmiarka” p rzed Letnim1 
Olimpijskimi 1980 w Moskwie. .

1We wczorajs^J 
daliśmy nazwisk . jd 
nych (do szerok 
wybranych P11^ ÿ f 
do Jugosła wm’ cli f 
na większość 
można było 7 g j^,i 
d zi e ć ; koł d_e r k a 

krótk*. talenty nie rodzą się na kamieniu, wybór 
ny. Dobrze, w każdym razie, że skończyła się 
i ogłoszone zostały pierwsze w tym roku decyzje 
W perspektywie oczywiście puli finałowej XI ■’
ta. W dniu dzisiejszym ekipa 22 zawodników 
«łowiańskiej miejscowości nadadriatyckiej Rovinj.
nie do 17 lutego i rozegra 3 mecze kontrolne (wszy , 
gosławii, odpad! projektowany mecz w Atenach).

Szefowie reprezentacji podkreślają, że droga do 
ta jest dla każdego piłkarza. Niech wiec ogłoszona 
ków kadry stanowi podwójny bodziec: 1) utrzym» x 
— dla powołanych, 2) zakwalifikowania się do kadr? 
których nazwisk w ogłoszonych jedenastkach brak- 

Sprawa nas bezpośrednio nie dotyczy, gdyż ,ni/i ť 
zawodników nie otrzymał w meczach eliminacyjni 
strzoetwami świata 2 żółtych kartek, niemniej je 
Otóż najpierw przeczytaliśmy w doniesieniu agendU i 
•tanowiono anulować wszystkie żółte kartki, 
„Kickerze” anależliśmy wiadomość, ze owszem, al« 2 jfij 
dwóch żółtych kartek. Kto dostał w eliminacjach 2 y 
(Austriak Krieger i Szkot Donachie), opuści pief/y tyl” 
finałowej. Wymazane zostały z rejestru przewini®11 ' , 
pojedynez«.

Kownoczesme , f 
sportową, konew. I 
Skowronek stu^J | 
pracę magisterski < 
pracę naukową „ 
Szkole WychoWâ^B I 
nego w Katowic® j I 
przewód doktor® 

przykład możności pogodzenia studiów z uprawianie11' 
najwyższym wyczynowym poziomie! Tu dygresja: tGjJ 
me śmieszą, bynajmniej, przecież tiud winien zostac j 
więc nie śmieszą, lecz w każdym razie wydają się D‘i? 
przesadą te, dość często spotykane podkreślenia, 2^'[« 
X czy Y ostatnio me mógł tak pilnie trenować, 
wywał się do egzaminu w technikum zawodowym. 
zaminu dojrzałości”. Lepiej późno niz wcale i wie*rV 
dla wszystkich, którzy, acz z opóźnieniem, to jedna 
szkoły, no. ale znowu me przesadzajmy i nie 
sportowców na bohaterów. Bohatei ami są ci sport® 
uzyskują (uzyskiwali) dobre wjmiki i w nauce, i 
Którym sport... nie p-zeszkadzał w nauce! Nie W* I 
wcale tak mało...

Ryszard Skowronek, łącząc w sobie piaktykę naj^jjlB 
czynu sportowego z teorią naukową, zapowiada się 
wychowania fizycznego dużego kalibru. P-owadzone J 
katowickiej WSWF zajęcia ze studentami cieszą się 
wodzeniem, podobnie Jak kierowane przez Skowrrt'.ji 
w sekcji l-a AZS. Nie wszyscy wybitni sportowcy ' 
nie wybitnymi trenerami, bądź teoretykami (nau'<°L M 
lu; wydaje s’ę, ż<= Ryszard Skowionek ma wszelk'® l 
ne. Serdeczne więc gratulacje z okazji ot zvmania 
jewódzkiej — i życzenia odniesienia w nracy naU 
sklej takich aamych sukcesów jak na stadionie Ie* ' 
nym!

Skoro o nagrodach mowa- rokrocznie minister 
nicznych wręcza nagrody sportowcom „szczególnie 41 
w rozsławianiu polskiego sportu i dobrego imienia • / 
wej poza granicami kraju”. Za rok 1977 nagrody te ii 
reprezentacja Polski w pięcioboju nowoczesnym 
mistrzowie świata oraz rekordzista Europy w sk* i(,<! 
Władysław Kozakiewicz. Najlepsi sportowcy, odno62^' 
na zagranicznych boiskach, są dobrymi ambasador® 
kraju.


